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Ro zinowy 
Na za.proszenie KC KPZR w 

Związku Radzieckim przebywał z 
przyjacielską wizytą sekretarz wy­
konawczy Prezydium KC ZKJ 
Vlado Janzic. Spotkał się on z za~ 
1tępcą członka Biura Politycznego 
KC KPZR Borisem Ponomariowem 
i sekretarzem KC Konstantinem 
Rusakowem. 

Podczas rozmów strony poinfor­
mowały się o przygotowa.niach do 
X.XVI Zjazdu KPZR i XII Zjaz­
du ZKJ, o działalnośej KPZR i 
ZKJ w dziedzinie polityki wewnę­
trznej i zagranicznej. Omó­
wio~o ted: problemy dalszego roz­
woju wspqłpracy radziecko-jugo­
słowiańskiej Wymieniono poglądy 
na temat międzynarodowego ru­
chu komunistycznego . I robotnicze­
go, a także walki narodowowy­
zwoleńczej. 

ŁOni 
§roda 4 lutego 1981 roku 
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pracy \\'C\Ynątrzpartyjnej 

KOMISJI ZJAZDOWEJ 
3 bm. w gmachu Kom1te~u Ce'll­

tralnego odbyło się kolejne posie­
dzenie zespołu I Komisji Zjazdo­
wej. zajmującego się problemami 
pracy wewnątr.zpartyJ.nej. Przed­
miotem obrad zespołu były propo­
zycje tmiain I uzupełnień w statu­
cie ~PR 

Wiele uwagi poświęcono kwestii 
spełniania przez partie orzewodniej 
roli w społeczeństwie socjalistycz­
nym, problemom pogłębiwla de­
mokracji wewnątrzpa.rtyjnej, dos­
konalenia struktury I funkcjono­
wania partii, jej ogniw I instancji. 

Obradom zespobu przewodnlc?yl 
sek!l"etM"z KC PZPR Zdzisł:iw Ku· 
rowski. (PAP) 

Przemówienie 

I sekreta.rza KC PZPR 

Ston·isława Kani 

\V ZN O WIENIE OBRAD w GENEV\TF: Kon1unikat rządu 
Omówiono zgłoszone do komisji 

przez pnzedrzjazdowe zespoły woje­
wódzkie, organizacje I Instancje 
partyjne wnioski dotyczące zmian 
w statucie, wisk.azując jednocześnie, 
iż wiele z nich wymąga jeszcze 
przedyskutowainia i doprecywwa­
nia. 

, na plenarnym 

posiedzeniu Komisji 

Zjozdowei 

zamieszczamy nr str, 3 • b 
a 

'50 
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e wtorek rozpoczęła się w 
Genewie doroczua, wiosen­
na sesja Komitetu Rozbroje­
niowego. Uczestniczą w niej 

delegacje rządowe 40 państw 
repr~taeje wszystkich stałych 
członków Rady BezpjeC'teństwa 
ONZ, wszystkich r,eglonów geogra­
ficznych, różnych ugrupow„ń I so­
juszów wojskowych. krajów neu­
tralnych i niezaangażo" anyeh, 
państw nuklearnych i nie dyspo­
nujących bronią jądr~wą. 

Prace sesji skoncentrują s1ę na 
'Problemach związanych z zapobie­
żeniem konfliktowi nu.klea.rucmu i 
zakazem najbardziej niebezpiecz­
nych rodzajów broni masowej za­
głady. Do porządku obrad zosta.ną 
włączone zapewne wszystkie te 
spra:wy, które zaczęto ju:i: oma­
wiać na tym forw:n w roku 1980 i 
wcześniej. Należą do nieb f>r"Lede 
wszystkim: całkowity zakaz pr6b 
jądrowych, zaprzestamie wyścigu 
zbrojeń nuklea1'nych i rozbrojenie 
jądrowe, gwarancie bezpioozeństwa 
dla państw nie dysponujących bro­
nią jądrową. całkowita eliminacja 
broni chemicznej, zakaz nowvch ro­
dzajów i sYstemów broni masoWP..i 
zagłady, w tym broni ractioło!?kz­
ne.i. u-yp:-a-.»wani~ kompleksowego 
programu rozbrojenia na najbliż..;ze 
lata. 

W ostatnim okresie sytu'lcia m11:­
dzynarodowa pogorszyła się ' obec­
na sesja Komitetu Rozbrojeniowe­
go odbywa się w waru.okach nasi­
lenia się niekorzvstnych dla pro­
cesów odprężenia zjawi.<;k i ten­
dencji. Prawdopodobnie nie pozo­
stanie to bez wpływu na przebieg 
i rezultaty prac komitetu. Starama 
krajów socjalistycznych o zahamo­
wanie wyścigu zbrojeń I rcnb:·oje­
nie bę<la utrudnione zwłaszcza 

Pani hdtland 
pramierem Nnrwegii 

Król Olav V powderzył misJę 
utworzenia nowego rząd.u Norwegii 
pani Gro Harlem Brundtlaud Pa­
ni premier jest wiceprzewodniczą­
cą norweskiej Partii Pracy (DNA) 
i z.nanym działaczem socjaldemo­
kracji. 

Posznkhv ania 
ak ·ra 

Milioner naftowy z Teksasu, Jack 
Grimm zapowiedział podjęcie latem 
br. w rejonie szelfu Grand Banks. 
u wybrzeży Nowej FUnlandii, poszu­
kiwań wraka ,.Titanica". Grimm kle· 
rował w ub. roku ekspedycja poszu­
kiwawczą słynnego liniowca. który 
zatonął w kwietniu 1912 roku po zde· 
rzenlu z górą lodowa. W ub. roku 
zidentyfikowano 14 obiecujących 
obiektów, które obecnie będą spene­
trowane przy pomocy sonaru I ma­
gnetometru. Jeżeli obiekt odbije fa­
le elektromagnetyczne. na dno zo­
staną spuszczone kamery telewizyjne 
w celu ostatecznego zidentyfikowa­
nia znaleziska. 

• 
I bm. w HambUJ:gU 
odbyła się wieloty­
sięczna demonstra­
cja. której uczestnf. 
cy protestowali prze­
ciwko budowle elek­
trowni atomowej w 
pobliżu tego miasta. 
Interweniowała po­
licja. N /z: Jeden z 
rannych demon­
strantów po Inter· 
weńcJi policji. 

CAF' - UPI -
telefoto 

• 

Jak informuje rzecznik prasowy I sprawy określi ustaiwa o związ­
rządu, Rada Miinistr6w w dniu 2 kach zawodowych. . 
lutego 1981 r., podjęła uchwałę re- Ustawa określi warunki rozstrzy­
gulującą sprawę świadczeń pienię- gania sporów przy pomocy osta­
żnych dla pracowników uspołecz- tecznego środka jakim są strajki, 
nionych zakładów pracy. którzy a także zasady regulowania utra­
utracili prawo do wynagrodzenia conych na skutek strajku wyna­
w zw.iąz.ku ze strajkiem. Potrzebę grodzeń. Występowanie strajków 

· Ciężkie walki na froncie 
irańsko·irackim 

uregulowania tego problemu na- wymaga uregulowania sprawy wy-
wskutek znanej decyzji Rady suwa życie. nagrodzeń już obecnie. 
NATO 0 produkcji i rozmieszczc- Po.rozumieinda z Gdańska, Szcze- Tym bardziej, że mamy do czy-
niu w Europie zachodniej nowych cina i Jastrzębia zawierają posta- nienia w wielu przypadkach z 
rodzajów broni raikietowo-jądrowej nowienia o prawie do strajku nadużywan-iem strajków, jako 
oraz w związku z zamrożeniem P!l(Łblem ten malazł wyraz w sta- środka ostatecznego, wywoływania 

Napływają doniesienia o ciężkich około 200 żołnierzy irackich. We· 
w.alkach r_ia froncie !rańsko-irac-1 dług rozgłośni teherańskiej, do 
kim. Radio teherańsk.ie podało 3 najkrwawszych walk doozło w 
bm., że w czasie starć w ciągu okolicach Ahwazu oraz w prow!n-
mi.nionej doby śmierć poniosło (Dalszy ciąg na str. 2) 

prze.z USA ratyfikacji uidadu tu!!T"e NSZZ „Solildarność" oraz strajków w celach pozastatuto-
SALT _ 2. w statutach innych związków zawo- wych. Naraża to państwo na bar-

Efektywność prac obeCJ1ej sesji dowych. 
będzie tak:i:e uzależniona od sta- Ostatecizne uregulowanie tej (Dalszy ciąg na str. 3) 
nowiska nowej administracji USA l;,1----------------...,._ __ ,__ __ .,. ____ ~·---"'ł 
wobec problemów rozpatrvwa.nych 1•a·b;1·z· s1e soboh• 1 ·114 •utego 
r~jn~~1::r:E~~::~~g:z ~E!~~ •• I I I. l V I 
tu Rozbrojeniowego. 1 • • I • d 
Przedłożone na forum komitetu un1amg wo 11vm1 o pracv liczne inicjatywy rozbrojeniowe a 

ZSRR. Polski i Innych państw so­
cjalistycznych stanowią do bitny 
wyraz stałości i niezmienności , rea· 
lizowanej prze'Jl nie genP.ralnej li­
nii pokoju, od;prężenia I rozbroje­
nia. Inicjatywy państw so-cjalisty­
cznych odzwierciedlają głęb!lkie 
przekonanie. że pr-0blemy pokoju 
I bezpieczeństwa międzynarodowe­
go pozostają sprawą najwyżsr.ej 

~~,-._,,.,., .... ...,,,.,_,, ...... ,...„ ........... __ 

UTRZYMlIJE si:e 

W kufo nadal stan nap1ęe1a. 3 
bm. w niek,órych regionach kra­
ju i zakładach pracy utrzymywa· 
na była tzw. gotowość strajkowa. 
Natomiast w woj. bielskim nadal 
trwały strajki. Ma to - rzecz 
jasna - wpływ na utrzymywanie 
się atmosfery zaniepokojenia, nie 
sprzyja normalnemu - tak bar­
dzo potrzebnemu krajowi, rytmo­
wi pracy. 

W siedzibie MKS NSZZ ,,Soli­
darność" w Bielsku-Białej rozpo­
częły się rozmowy między komisją 
rządową pod przewodnictwem 
wiceministra administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony środo-

Jak informuje rzec1:.uik prasowy rządu, dnl wolne od pra· 
cy określi rozporządzenie 811.dy Ministrów, w ramach uzgodnlo· 
nyeh ze związkami zawodowymi na rok 1981„ różnych form 
skracania czasu pracy, przy średniej tygodniowej normie czasu 
pracy w wysokości 42 godzin. 

Do czasu z11.k-0ńozenia szczegółowych uzgodnień Rada Mini· 
strów ustala, ze najbliższe soboty 7 i 14 lutego br. są dni11.ml 
wolnymi od pracy. (PAP) 

w.iska Czesława Kotelł, a Komi· 
tetem Strajkowym NSZZ „Solidar­
ność" reg ion Podbeskidzie. Oma­
wiano pakiet spraw wysuwanych 
przez bielską „Solidarność", w 
przeważającej części dotyczących 
problemów lokalnych. Do Bielski!· 
Białej przybył 3 bm. Lech Wałęsa. 
włączając się do tych rozmów. 

Wicemin ister Cz. Kotela zło.żył o­
świadczenie, w którym stwierdził, 
że do prezesa Rady Min istrow 
wpłynęły rezygnacje z zajmowa­
nych stanowisk wojewody bielskie­
go i wicewojewodów. Wnioski te 
będą rozpatr:rone zgodnie z prz'i!• 
pisami ustawy o radach nairo.io-

wych. Przypomniał, ie 30 stycznia 
br. WRN w Bielsku-Białej zajęła 
w stosunku do nich stanowisko, 
uznając, że wobec osób winnych 
popełnienia nieprawidłowości po­
winny być wyciągnięte konse­
kwencje dyscyplinarne i służbowe. 

Wczoraj w Domu Literatury w War­
szawie odbyła się konferencja praso­
wa, na której członkowie . Prezydium 
Z_arządu Głównego Związku Litera­
tow Polskich zapoznali dzienni­
karz~ z problemami związku I pla­
nami jego działalności. 

Jak podkreślił. otwierając spotka-

N/z: podczas konferencJi - na 
pański. 

nie. prezes ZLP - Jan Józef Szcze­
pański - nowy zarząd kontynuować 
będzie główne nurty polityki po­
przednich władz związku, do których 
należy przede wszystkim obrona 
praw polskiego środowiska literac­
kiego oraz troska o pomyślny roz. 
wój kultury narodowej, a zwłaszcza 
twórczości literackiej. - Nie chce-

Dywersyjna propaganda 
zachodnich rozgłośni 

W innych sprawach wnioski ro-­
staną skierowane do prokuratury 
i do Najwyższej Izby Kontroli. 
Rząd jest w posiadaniu materia­
łów komisji WRN powołanej do 
zbadania zarzutów wysuniętych 
przez MKZ NSZZ „Solidarność" w 
Bielslru-Białej. Materiały te wy­
magają ..:.... powiedział wiceminister 
- szczegółowego ustosunkowania 
się do przedstawionych w nich 
faktów. Oświadczył dalej, ie pre­
mier pragn,le rozpatrzyć sprawy 
personalne, ale w wa.runkach ładu 
i spokoju. a nie podniecenia i 
emocji Stąd - podkreślił - kie­
rujemy apel do Międzyzakładowe­
go Komitetu Strajkowego w Biel­
sku-Białej o przerwanie strajku i 
podjęcie tak potrzebnej krajowi 
produkcji. Wiceminister przekazał 
również stanowisko rządu, że 
trwający od kilku dni strajk nie 
znajduje uzasadnienia w stosunku 
do postawfonych problemów i ska-

J. Chfrac kandydatem 
na prezydenta 

Przywódca gaullistów, mer Paryb. 
Rozgłośnie , .Głos Ameryki". Deuts­

che Weile". BBC, „Swoboda" 1 .,Wol­
na Europa" podżegają naród polski 

stwierdza we wtorek dziennik 
.• Izwiestia". Na samym początku 
polskich wydarzeń rozgłośnie te pro· 
wadz\ly dywersyjną propagandę. pro­
wokując antysocjalistyczne wystąpie­
nia, wzywając elementy wrogie wła­
dzy ludowej , aby .. przechodzić do 
natarcia". a nawet udzielając Im 
wręcz Instrukcji. Często w eterze 
rozlegaja się ich bezpośrednie we­
zwania , aby .• skończyć z socjallz· 
mem" na polskiej ziemi. Oprócz ta­
kich haseł. przekazywanych otwar­
tym tekstem , „Wolna Europa" nada­
je zakodowane Instrukcje. Czyni to 
również, należąca do .. Głosu Amery­
ki" stacja przekaźnikowa. która mieści 
się „gdzieś na terenie Portugalii". 

Zachodnie rozgłośnie, chcąc uniknąć 
zdemaskowania, pozornie nie wypo-

wiadają własnych poglądów. lecz 
przekazują .,obiektywną Informację" 
o wydarzeniach w Polsce. Jednakże 
jest ona tak dobierana, że nakłania 
do jeszcze większego komplikowania 
I destablllzowanla sytuacji w Pol· 
sce„ Przede wszystkim podpowiada 
się kierownictwu związków zawodo­
wych ,Solidarność". że powinno ono 
zajmować się .• dzialalnoścla politycz­
ną". przeciwstawiając się organom 
władzy. nie podporządkowując się 
Im. Szczególny nacisk kładzie się na 
poderwanie kierowniczej roll PZPR. 
Jednocześnie z uporem rozpowszech­

niają one z gruntu kłamliwe Insy­
nuacje o •. niebezpieczeństwie z ze­

(Dalszy clag na str. 2) 

Jacques Chirac zgłosił swoją kandy­
daturę do wyborów prezydenckich 
we Francji. Informację tej treści ' 
podano we wtorek w stołecznym ra­
tuszu, Agencje prasowe podkreślają. 
Iż decyzja Chiraca była oczekiwana 
od dawna. 

--------------------------

wnatrz". zagrażającym rzekomo Pol- K 
1
. 

sce ze strony sojuszników z Układu o ory 
Warszawskiego. 

Natomiast propaganda burżuazy,na 
przemłlcza odwetowe dążenia zwląz· 

odnowy 
ków I ziomkostw. tzw. „wypędza- , ... __ _ 
nych" w RFN. u których ożyły na­
dzieje „ powrotu na Wschód". Czy 
przypadkiem nie dlatego, że w pew­
nych kołach NATO podziela się te 
odwetowe .• Idee"? Zwraca uwagę. te 
w ostatnich dniach zachodnia propa­
ganda nawiązała tak ścisłe kon· 
takty z elementami antysocjalistycz­
nymi w Polsce Iż zawczasu „rekla­
muje" harmonogram Ich dalszych 
prowokacyjnych poczynań. 

Huragan nad NRD 
We wtorek od rana nad wieloma 

regionami NRD · rozszalał się hura­
gan, wyrządzając znaczne szkody 
w napowietrznych liniach energe­
tycznych. 72 tys. odbiorców, z te­
go połowa w okręgach R~tock i 
Schweri,n, pozbawionych zostało 
dopływu prądu do czasu usunięci a 
awarii przez ekipy pogotowia 
energetycznego. W górach Harzu 
szalał huragan wiejący z prędkoś­
cią 69 m na sekundę. Podobne zja­
wisko w Harzu wystąpiło w listo­
padzie 1972 r ., k iedy wiatr os-iąg­
nał prędkość 68 m na sekundę. W 
Okręgu Magdeburg przerwano 
prace na budowach, gdyż oorvwy 
wiatru groziły runięciem dźwi­
gów. Podobne kłopoty wystąpiły 

,, 

\ 

· Wśród wielu gorzkich pytań stawianych pod adresem rządu 
I kierownictwa partii nie brak I racji prosbch. Ot, chociażby: 
dlaczego w podejmowanych działaniach nie wykorzystuje się 
znanych od lat w świecie, prostych metod funkcjonowania de­
mokracji? Dlaczego więc w zaciętym sporze. co do wolnych so­
bót. jaki wywiązał się wokół sprawy interpretacji porozumie­
nia w Jastrzębiu, nie skorzystano z instytucji Sądu Najwyższe­
go? Jego wykładnia stanowiłaby konstytucyjny akt prawny! 
Krytykując działania władz administracji państwowej, nie 

chodzi wcale o „zdejmowanie głów", ale o przyspieszenie pro-. 
cesu socjalistycznej odnowy. Jeśli bowiem aparat państwowy 
i partia ni!( oczyści się szybko z ludzi. którzy dawno powinni 
odejść, jeśli nadal będziemy spóźniać się z odbudowywaniem 
zaufania członków partii do swego kierownictwa, a społeczeń­
stwa do władzy (choćby przytaczany często we wszystkich ostat­
nich dyskusjach i nadal niejasny przykład afery wokół I sekre­
tarza w OlsztyQie), efekt będzie takl, że różni nieodpowiedzial­
ni ludzie w niewybrednych częstokroć atakach wyprzedzać bę­
dą postęp procesu odnowy, wyręczać atakami organizowanymi 
na zasadzie: a nuż się uda - funkcjonowanie Instytucji socjali­
stycznej sprawiedliwości. A chaos kwitnąć będzie skutecz.nie na­
dal. 

Tworzenie atmosfery socjalistycz.nej sprawiedliwości, to jed­
nak nie tylko ocena ludzi i postaw. To także sprawa ostatecz­
nego załatwienia wielu konkretnych przypadków. Nie brakuje 
ich w toczących się ostatnio dyskusjach. Chociażby spr:i.wa Do­
mu Opieki Społecznej w Żablczkach. Domu, do którego od kil­
kudziesięciu lat nie można zbudować porządnej drogi dojazdo­
wej. Ale za to całkiem niedawno zbudowano asfaltową, a na­
wet pięknie oświetloną drogę do.„ Mniejsza o to dokąd. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

w innych okręgach. L....--------

my niczego przekreślać z dotychcza­
sowej praktyki ! osiągnięć naszych 
poprzedników. podejmujemy jedynie 
działania. mające na celu jak naj­
pelnfejszą realizację obowiązków, wy­
~lkających ze statutu. a także uchwał 

(Dalszy ciąg str. 2) 

pytania odpowiada Jan Józef Szcze· 
CAF Tadeusz Zagoździński -

/ 

telefoto 

DZIER 
--łłIBSIE 

W 35 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 7.12, sajdzie zaś o 
godz. 16.29. 

Andrzej, Józef, Weronika 

w dnia dzisiejszym dla t.odzl 
prZPwiduJ• nast1:pu ląea poaodt : 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Okresami opa­
dy deszczu. Temperatura ninl· 
malna plus 2, makąmalna 
plus 5 stopni. Wiatry dość sil­
ne porywiste w ciągu dnia 
słabnące przeważnie południo­
wo-zachodnie. 
Ciśnienie o godzinie 19 wy­

nosiło 976,0 hPa (732,1 mm), 

1746 - Ur. T. Kościuszko 
1881 - Ur. F. Leger, malarz 

francuski 
1945 - Rozpoczęcie konferen­

cji w Jałcie szefów rządów: 
ZSRR, USA I Wielkiej Brytanii. 

Człowiek mądry posiada 11rze­
wagę nad Innymi nie tyle w 
wybieraniu rzeczy dobrych, eo 
w unikaniu rzeczy złych. 

- Pyta pan w Ilu proce)ltaeb 
wykonaliśmy plan.„ Będę strze­
la!, 



Rosną straty produkcyjne cie~.'!~~ki 
(Dokończenie ze str. 1) 

M smu.tków, jakie wywołuje dla 
życia gospodarczego r~gionu i kra· 
ju. Rząd jest zdania, że st.rajk 
ten jest n iezgodny z duchem po­
rozumień w Gdańsku, Suzecirue i 
Jastrzębiu, a jego konsekwencje 
obciążają MKS w Bielsku-Białej. 

W godz.inach popołudniowych w 
rozmowaoh nastąpiła prze;rwa. 

Tymczasem drulej trwał tam 

MKZ NSZZ „Solidarność" w Ko- ' ny dzień miało miejsce pogotowie 
nlniie pQdję.to uchwałę w sprawie strajkowe. Równiież stan ta.kiego 
odwołania stanu .gotowości skaj- pogotowia , utrzymywany był w 
kowej w tym wo.jewócLztwie. Z woj. legindckim i c~ści zakładów 
kolei we Wrocławiu i w miejsca- woj. piotrkowskiego. 
waściach tego województwa kolej- (PAP) 

Nowy klimat rozmów między 
studentami a ministrem 

• • • 

cjach Illam I K«'1?111lllSZah. W ko­
munika.cie dowództwa a.rmli Lrań· 
skierj podano, ie w prowincji 
mam saperzy irańscy rozbroiU ok. 
2 tysięcy min, zainstalowanych 
przez Lrakozyików. 

Z kolej Irackie · źródła wojsko­
we podały, :!:e w czasie walk w 
prowincji Chuzestan zgLnęło 117 
żołnierzy irańskich. Iracka agencja 
prasowa INA poinformowała, że 

siły . zbrojne Lraku zaatakowały 

pozycje przeciwnika w pobliiżu 

miasta Deztul, gdzie przebiega 
strategiczna SZ06a, prowadząca od 
granicy iirańsko-oirackiej do Tehe­
ranu. Według agencji, armia i.rań­

ska straciła 9 czołgów i znaczną 

ilość tra.nsparterów opancerzonych. 

Spotkanie Komisji 
Współdziałania PZPR. ZSL i SD 
Wczoraj odbyło się kolejne spot­

kanie komisji, w którym udział 
wzięli: Tadeusz . Czechowicz, Kle· 
mens Kwiatkowski - KŁ PZPR, 
Felicjanna Lesińska, Ludwik Kem• 
pa - WK ZSL, Lech Gąsecki, Wła­
dysław Rzymski - ŁK SD· W 
spotkaniu uczestniczył przewodru­
czący RN m. Łodzi - Mieczysław 
Serwiński. _ 

W związku z aktualną sytuacją 
społeczno-polityczną województwa i 
kraju, wymieniono poglądy na pro­
blemy nurtujące wszystkie środo­
wiska w naszym województwie. Za 
podstawową sprawę w działaniu 
partii i stronnictw politycznych u­
znano konsekwentną realizację u~ 
chwał KŁ PZPR oraz wojewódz­
kich zjazdów SD i ZSL. 

Członkowie komisji jednomyślnie 
wypowiedzieli się za szybką stabi­
lizacją życia w kraju, jako nie­
zbędnym czynnikiem gwarantują­
..::ym kontynuację procesu odnowy 
w interesie całego społeczeństwa i 
w pełnej z nim konsultacji wszyst­
kich najżywotniejszych spraw. 
Przyjęto również szereg ustaleń 

zmierz.ających do maksymalnie peł­
nej realizacji postulatów i wnios­
ków dotyczących rozwoju społecz­
no-gospodarczego województwa 
miejskiego łódzkiego. 

Konferencja ZG ZLP 
(Dokończenie ze str. 1) 

' 

strajk generalny. Nie kursowała 
komunikacja m iejska i między­
miastowa. Mieszkańcy reg io.nu po­
zbawieni są gazet i czasopiism. 
Skutki strajku sz.czególruie do-tkli­
w ie odczuwają dzieci wiejskie, 
które muszą pieszo pokonywać 
wielokiilometrowe niekiedy odle­
głości do zbicirozych szkól gmin­
nych. O kolejne setki milionów 
złotych zwiększyły się straty spo­
wodowane unieruchomieniem ol­
brzymiego potencjału produkcyj­
nego tego województwa. Poczesne 
w nim miejsce zajmują m. in. za­
kłady przemysłu lekkiego odgry­
wają.ce du:żą rolę w zaopatrzeniu 
rym ku. 

Z protokółęm rozbieżności 
zbie.żności p.rzyszli na kolejną edy­
cje obrad przedstawkiele Komisji 
Międzyresortowej, której p.rzewod­
niczy minU;ter nauk.i, szkolnictwa 
wyż.s·zego i techn~ki Janusz 
Górs:ki, oraz reprezentanc:,i studen­
ckiej Międzyuczelnianej Komisji 
Porozumiewa.wczej, której prze­
wodni<:zy Mairek Perliński, 

Spotkanie w gmachu filolog.ii 
ro.zpoczęło przedstawienie oświad­
czeń - których treść za.miesz.c.za­
liśmy na łamach „DL", zawiera"ją­
cych ocenę przebiegu dotychczaso­
wych rozmów i stanowiska p.rezen­
to:wainego przez ministra. J. Górski 
został pop:roozony o przedstawienie 
swojego stosunku do stw.ierdzeń 
za wartych w ośwfadczeniach. Mi­
nister raz jeszc-ze podkreślił swoją 
dob.rą wolę i chęć sfi.naliw\vania 
negocjacji podpisaniem parozu.mde­
nfa. 

W gmachu Wydizi.ału F81l'macji 
Akademii Medycznej w Łodzi od­
bywały się wcroraj rozmowy mię­
dzy przedstawicielami strajkują­
cych studentów a delegacją Mini­
sterstwa Zdrowia ! Opieki Społe­
c.znej z szefem tego resortu 
Tadeuszem Szelachows.k.im na cze­
le. Przedmiotem rozmów, które 
toczyły się w rzeczowej atmosfe­
rze, były szczegółowe postulaty 
dotyczące działalności AM i toku 
studiów na tej uczelni. · 

Na studia zaoczne i zaleceń ostatniego zjazdu - powie-
dział prezes ZLP. 

Przy , Zarządzie Głównym powołany 
został zespól do spraw oświaty na­
rodowej, na którego czele stanął hi­
storyk literatury krytyk I publicy­
sta - Jan Błoński': Zespół ten - jak 
powiedział wlceprezes ZG ZLP, Le­
szek Prorok - zajmie się w pierw­
szy~ rzędzie. jak to określił. ..hu­
m~mzacją szkolnictwa" - podejmie 
działania. zmierzające do usuwania 
luk i nieprawidłowości w programach 
naucząnla literatury i historii ojczy­
stej. 

3 bm. w Rzeszowie nadal p.rze­
bywała komisja rządowa, która 
za.poznaje się z postulatami wysu­
wanymi w tym region ie oraz pre­
zentuje stanowisko władz. Część 
komisji rządowej udała s.ię do 
Ustrzyk Dolnych, aby rozpatrzyć 
postulaty tamiejSzych mieszkań­
ców. W wielu zak)adach pracy 
Rzeszowsz.czyzny utr-„mvwana jest 
tzw. gofowość stra ik:>wa. 

Na poszerzonym p<JSledzeniu Wstępne stwierdzenJ.a. w s.posób 
istotny zmieaiJły atmosferę ,rozmów 
i stały się zapowiedziią pra'wdrziwie 
partnerskich pertraktacj.i. List otwarty Na początku podjęto temat nie 
dokończo.ny w sobotę: szkolenie 
wojskowe. Ob.ie strony wnikliwie 

- My, rodzice strajkującej młodzieży omówiiły stwowiska. Studenci po­
studenckleł n~szeg'! miasta, wyrata· zostali przy propozycj.i złożonej na 
my głęboki niepokoj z powodu bra• wstępie to jest 4 godz"n eh · • 
ku postępu w trwających rozmo- • L a zaięc; 
wach pomiędzy resortową komisją przez 2 lata, oraz zapropoaiowalJ 
rządową i Międzyuczelnianym Komi· i 4-mlesięcmą służbę po studiach. 
tetem Porozumiewawczym Stude~· Minister pozostał p.rzy prezento­
tów. ~zywamy do rych_łego s~lnal.1• wanym już przez nas stanowisku 
zowama tych rozmów 1 podpuama . . . . . • 
porozumienia. Jednocześnie wyraża. ze czas. trwa:iu szko!en.1a ~OJS~O­
my swoje poparcie dla postulat(lw wego n.ie moze ulec 1stotnei zm1a­
studenckich. nie. Zakomunikował rów,nież, że 

Stwierdzamy jednak z przykrością, 
ze stanowisko prof. dr Janusza Gór· 
sklego, wyrażone w Łódzkich Wla· 
domośclach Dnia i Dzienniku Tele· 
wizyjnym oraz jego postawa w c:i:a­
sie rozmów ze studentami, nie licu,. 
je ze społecznym prestiżem ministra 
szkolnictwa wyższego, nauki i tech­
niki oraz nauczyciela akademlckiei:o 
PRL. Nie możemy również zgodzić 
się z tym, by pan minister wypaczał 
sens t rzeczywisty charakter strajku, 
poddawał w wątpliwość reprezenta· 
tywność delegacji studenckiej oraz ma• 
sowość ruchu strajkowego, 

Łódt, dnia 2 lutego 1981 r. 

, , Fiaf .. i21 diesel" 
Fabryka samochodów osobo<wych w 

Twryinie roz.pocznie w k•ońcu lutego 
sery :)ną pr<><l~Lkcję nowej weNjl po• 
pu'la!l'nego „F<1a.ta 1217'', wyposa~o 
w sllnlk wysolkoprętny. 

Będzie to najmn.llejszy sllnlk die&ta 
na świecie, o po}emności sk<Jk-OtWeJ 
J.297 cm sześć. Moc srl1'n.!l.1<a - 45 ko­
ni mecha.ni'Cfl.nych, przy 5000 obrotach 
na mi1lll.ltę. Z.użycie pall.wa w wa.ru•n· 
k a.eh optymalnych -· 4.,9 litra na 10'! 
k%ometrów, przy szybkcścl 90 km 
na god<zine, 7,8 lUra pn:y pręd.kcśd 
1120 kmfgod.z. Srednte zu:l:ycd>e pali­
wa w mleśoie - 6,7 !litra. 

„Fiat lQ/l' d~E!$el'' ma być W1Prowa­
dmony na rynld :i:agiramczne w koń­
cu tego roku. 

studenckie postulaty przedłożył 
Prezydillllll Rady Ministrów. które 
także wypow.iedziało się za pod­
trzymaniem dotychczasowego sy­
stemu szkoleniia. Za.tern ! ta dy­
skusja nie zakończyła się porozu­
mieniem, a propozycje stron wpi­
sano do protokołu rozbieżności. 

Natomiast sprecyzowane wstały 
zgodne stanowiska oo do przebie­
gu, dyskutowanej w sobotę, reje­
stracji Niezależnego Zrzeszenia 
Studeątów. Tak więc ma Ona na­
.stąpić w terminie do 16 bm. 

Po przerwie toczyły się negocja­
cje nad blokiem postulatów społe­
czno-politycz.nych. Sprawy doty­
czące m in. swobody wyrażania 
poglądów poLi,tycznych, omawiali 
zaproszeni prze<Z Komisję Między­
resortową przedstaiwiciele Proku­
ra tury Generalnej i Ministerstwa 
Spraw.iedliw-OŚci. Kiedy opuszcza-
1.iśmy salę obrad, trwała gorąca 
dyskusja, która potrwa z pewnoś­
cią długo, jako że w tej grupie 
jest w sumie 15 postulaitów. 
Rozważenie treści protokołów 

zbieżnośoi i rozbieżności jest koń­
cowym punktem w plan.ie obrad, 
które zaczęły s.ię o godz. 16,30. Za­
tem trudno w tej chwili pow!e­
dzieć, jak i w jakim tempie poto-_ 
czą się dalsze rozmowy. Niemu.iej 
obie strony wykazują dużo dobrej 
woli i trzymają się za.gadnień me-
rytorycznych. (rs) 

Stanowisko na temat znac.znej 
części postulatów było z obu s.tron 
wspólne, oo przyczyniło się do 
osią.gnięcia porozumień w konkret­
nych sprawach. Dyskutowano tak· 
że nad uznaniem reprezenta~ji 
studentów jako równoprawnego 
pa.rtinera do rozmów z władzami 
ucze1ni i resortu w re-mach sta­
łych komisji mieszanych, zajmują­
cych się rozwiązywaniem proble­
mów wyż.szego szkoln.ic-twa me<ly-

po nowe1nu 

czriego. (ptom) 

• • • 
Jatk: nas poi·nformowano, od 

wczoraj do strajku studentów Un!­
wersytetu, Pou.techndki i Akademii 
Me<lyoznej przyłączył.i się studen­
ci Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej. Dwu przedstawicieli 
tej uczelnł bierze udział w rozmo­
wach prowad20inych przez Między· 
uczelnianą Komisję Porozumie-
wawczą. (rs) 

Kolory 
-

W ostatnich latach istniała dwois 
ta droga na studia zaoczne: częsc 
kandydatów (ok. 30 proc.) zdawała 
egzaminy wstępne, część zaś 
przyjmowana była w wyniku tzw. 
rekrutacji kierowanej. Krytyka 
tego systemu doprowadziła do ujed 
nolicenia przyjęć kandydatów. Zli­
kwidowano także miejsca rekt<>rs 
kie. Powrócono więc w zasadzie do 
starej, sprawdzonej metody, w 
myśl której jedynym kryterium 
jest wiedza kandydata. 

Na Wydziale Ekonomiczno-Socjo­
ogicznym Uniwersytetu Łódzkiego 

rekrutacja na studia zaoczne w 
roku akademickim 1981/82 na no­
wych zasadach odbyła się na nastę­
pujące kierunki i specjalności: eko­
nomika ·handlu, ekonomika prze­
mysłu, ekonomika budownictwa 

odnowy 
(Dokończenie ze str. 1) 

Chodzi także o szereg aktów prawnych, którymi - jak dotąd 
- n~t się nie zajął. A tymczasem mamy coś takiego, jak usta­
wa nr 112 z roku 1979 o sprzedaży terenów' państwowych cu­
dzoziemcom dewizowym. Są dekrety z roku 1972, m. in. w 
sprawie zaopatrzenia emerytalnego przedstawicieli najwyższych 
władz partyjnych i państwowych. 

W tym procesie odradzania podstaw i instrumentów demokra­
cji socjalistycznej ważne jest miejsce samej partii. Zabierający 
głos coraz częściej pytają jakie stanowisko zamierza zająć .par­
tia wobec swych członków. W cik rcsach zamętu wielu Jest prze­
cież takich, co siadaj4 okrakiem na dwóch' stołkach. Nawet je­
śli jeden się przewróci - drugi przecież zosfanie! 

Na spotkaniu przedstawicieli władz ze związkami branżowy­
mi jeden z pracowników ZWO „Vera" w Lodzi zapytał z całą 
powagą: jaki kolor ma symbolizować nasza odnowę? Czy nie 
nazbyt lekko wielu naszych współobywateli traktuje godło i 
barwy naTodowe, chronione przecież przez Konstytucję? Może 
więe kol<Jll' czerwo.ny w tych opaskach i kokardach zamienńć na 
zieleń - odwieczny symbol nadziei i odnowy?„. 
Osobiście nie spieTałbym się o kolor naszej odnowy. Dla mnie 

może on być żółty lub liliowy, albo nawet w zielone groszki 
Waż.ny jest charakter odnowy, jej socjalistyczna twarz. Ważna 
je.st jej konsekwentna realizacja. Rozmowy znajdn.iące odbicie 
w dokonaniach. w~żne jest, byśmy nie protestowali riagle, sa­
mi przeriw sobiP.. Pustym ~adulstwem i cll'monstracj~ml jeszcze 
r.ikt na świecie nie za,łatwfł niczego. W końcu wystarczy pf)d­
stawowy tylko -kurs historii by uświadomić sobie. że w dziejach 
znajdujemy wystarczające potwierdzenie te.i tezy. 

LESZEK RUDNICKI · . \ 

gospodarka miejska. Warunkiem 
ubiegania się o indeks jest matu­
ra oraz co najmniej 2~letni staż 
pracy. 

Studia zaoczne na tym wydziale 
mają charakter dwustopniowy. 
Pierwszy stopień obejmuje 7 se­
mestrów zajęć (co 2 tygodnie po 2 
dni - sobota i niedziela) i kończy 
się egzaminem dyplomowym. Dru­
gi stopień kończy się egzaminem 
magisterskim i obejmuje 3 seme­
stry. Zajęcia prowadzone są w Ło­
dzi oraz w punktach konsultacyj­
nych UŁ w Sieradzu i Skieri;iiewi-
cach. I 

. Wszystkim kandydatom przypo­
minamy, że termin składania doku­
mentów upływa dnia 15 lutego. 
Egzaminy wstępne zaczną się zas 
22 kwietnia br. Szczegółowych i.n­
formacji udziela Dział Nauczania 
UŁ (ul. Narutowicza 65, p. 6, tel. 
826-06) w godz. 10-13. (ptom) 

l,7chwały I zalecenia zjazdu ZLP. 
skierowane pod adresem nowego ZG. 
scharakteryzował zastępca sekretarza 
- Kazimierz Dziewanowski. Podjęto 
łącznie 12 uchwal i 18 zaleceń. Mo­
żna je podzielić na kilka grup te­
matycznych. Wiele z nich dotyczyło 
naszej polity·-1 kulturalnej . zwłaszcza 
wydawniczej. l to zarówno publ!ka­
cjl książek, jak t czasopism. Speł­
nieniem tych postulatów jest m. In. 
decyzja o utworzeniu nowego czaso­
pisma literackiego w Krakowie. Wie­
le nadziel wią:l:e się z utworzoną ko­
misją rządową do spraw książki, 
w skład której - obok przedstawi­
cieli administracji kulturalnej -
wejdą pisarze. wYdawcy, poligrafo­
wie, reprezentanci stowarzyszeń 
twórczych i naukowych. W tej grupie 
uch~ał znajduje się również sprawa 
wspołpracy z NSZZ Solidarność" 
jak r~wniet wspÓ!decydowanle 
w sprawie wykorzystania funduszu 
litera~ury, znajdującego się dotych­
czas w wyłącznej gestii Ministerstwa 
Kultury I Sztuk!. 

(PAP) 

Koni erencja prasowa 
NSZZ ,,Solidarność'' 

Tirac;tycyjna już , wtorkowa k?.r:; I sowl!lej pomocy strajkującym stu­
!i:rencJa _MK.Z. NSZ~ '!Sol!da.rnosc dentom. W jej ramach przekaza­
Z1em1 Lodzklf'.J po.sw1ęcona. była no SKJ pożyczkę w wysokości ok. 
w główneJ mierze omówieniu sta- 60 tys. zł. Nad zd,rowiem studen­
n~wis~a. Prezydium MKZ . Ziemi tów czuwa.ją lekarze i wytypowa­
Łodz!'t1e3 . wobtl<! ' t;oczące3 się dy- ne placówki służby zdrowia. Spra­
skusi1 ma;dzy KKP a ~ządem wie stra!ku studentów P<>Święcona 
o;az same3 uchwale podJęteJ Rrzez była również rozmowa, jaką od-
KKP. .- . był w minioną sobotę min. J. Gór-
~tanow!5ko. Prezydium MK.Z ski z członkami prezydium MKZ. 

Z1em1 Łod.zluej prezentowane bylo Obecni byli przy rozmowie przed­
na obradach KKP przez p.rzewod- stawicie.le SKJ 
n.iczącego Andrzeja Słowika i wi- • 
ceprzewodniczącego Grzegorza Pal- Na za.kończenie wczorajsŻej koo-
kę. Wskazywali oni na istotne fe.rencji prasowej poruszono rów­
błędy . wynegocjowanych ustaleń nież sprawę dobiegających końca 
dotyczące kwestii porozumienia wyborów komisji zakładowych. 
jastrzęhskleg<r i jego mocy obo- Wybory w MKZ przewidywane są 
wiązuiącej na teren ie całego kra- na PQCzątek marca. 
ju oraz zbyt dużego komp.romlsu Odwołano również stan gotowoś­
jeżeli choo.zi o podejście do :obót ci strajkowej na terenie ziemi 
ze stycznia. Soboty te naJeżałob.y łódzkiej. 

19-l•l:ił J§i;l:•]:i( lfil.t•liaił J#JiJ•l:il 
odjąć, od 38 ogólnie przyjętych, 
wszystkim pracownikom bez 
względu na to, czy stawili się do 
pracy w dniach 10 I 24 stycznia 
br, Zwrócono również uwagę na 
to, :!:e porozumienie to w cało.ści 
nabiera mocy po zaakceptowaniu 
przez zalogi. Na zebraniu KKP 
przeciw uchwale głosowało 7 MKZ, 
w tym przedstawliciel MKZ Ziemi 
Lódzkiej. 

* Godz. 11.15. W miejscowości Bv­
szewy (gm, Nowosolna) Antonina K. 
lat 75 została potrącona przez ciąg­
nik ,1Ursus". Piesza doznała złama­
nia oou nóg. 

G. Filipowski 8< po „szkole" 
Na olimpijskiej tafli lodowej w In­

nsbrucku rozpoczęły się mistrzostwa 
Europy w łyżwiarstwie figurowym. 

DYMISJE W PZPN 
Zarząd PZPN na posiedzeniu i lU· 

tego 1981 r. przyjął rezygnację M. 
Ryby z funkcji prezesa I członka 
zarządu PZPN oraz z. Naleiytei:o 
z funkcji wiceprezesa l członka za. 
rządu PZPN. 

.Zarząd PZPN postanowił w motii· 
wie najkrótszym, przewidzianym sta. 
tutem czasie, zwołać nadzwyczajne 
walne zgromadzenie delei:atów PZPN, 
na którym omówiona zostanie aktual­
na sytuacja w polskiej piłce nożnej 
l na którym zarząd złoży rezygnację. 

Do czasu zwołania nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia delegatów 
PZPN, zarząd powierzy! pełnienie 
obowiązków prezesa związku wice­
prezesowi J. Białkowi. 

Kors sędziów ' 
Okręgowy Związek Strzelectwa 

Sportowego przyjmuje zapisy l<andy­
datów na kurs sędziów w tej dy­
scypl!nie sportu. Warunkiem przyję­
cia jest ukończenie 18 lat. Zgłosze­
nia do 23 bm. w pokoju nr 29, w 
poniedziałki w godz. 13-18 oraz we 
wtorki środy i czwartki w godz. 
10-16, przy pl. Komuny Paryskiej 5. 
Zajęcia odbywać się będą na prze­
łomie marca I kwietnia . O terminie 
kursu kandydaci zostaną powiado­
mieni listownie. 

w · SKRÓCIE * Slalom specjalny kobiet w Zw!e­
sel, zaliczany do punktacji Pucharu 
$wiata wygrała Szwajcarka E. Hess. * w Schladming został rozegrany 
slalom gigant mężczyzn. zaliczany do 
Pucharu $wiata, Zwyciężył I. Sten­
mark. 

Komun!kat Totka 
W zakładach piłkarskich z dnia 

SL I. -
2tihl9~iJ°GIELSKA 

2 rozw. z 13 traf. - 649.751 zł. 374 
rozw. z 12 traf. - 3.474 zł. 9.754 rozw. 
z 11 traf. - 133 zł, 89.684 rozw. z 
10 traf. - 14 zł. 

Z DZIENNIK ŁODZKI n•r 25 (9776) 

W tegofocznej Imprezie startują re­
prezentanci 19 krajów. Najwięcej za­
wodników wystąpi w konkurencji so­
listek, bo aż 24. O miano najlep­
szych w Europie- walczyć będzie 21 
solistów oraz 19 par tanecznych. 
W tych trzech konkurencjach starto· 
wać będą repr!!zentanci Polski. Naj­
mniej zgłoszeń - w konkurencji par 
sportowych (tylko 6 duetów). 

W plerws11ym dniu mistrzostw roz­
poczęli rywalizacji:. o medale soliści 
w jeździe obowiązkowej oraz pary 
sportowe w skróconym programie. 

Jako pierwszy z naszej ekipy za· 
prezentował sie 14-letnl Grzegorz Fi­
lipowski, który wspaniale rozpoczął 
rywalizację. Po trzech figura ch G. 
Filipowski uplasował się na 6 miej­
scu, mając w dorobku 3,6 pkt. (64 
miejsca u sędziów). Prowadzi po ·3 fi­
gurach J. Ch. S!mond (Francja) 
0,6 pkt . (9). przed I. Dobrinem 
(ZSRR) ~ 1.2 pkt. (22). H. Schulzem 
(NRD) - 1,8 pkt. (27), J. Sabovciklem 
(CSRS) - 2,4 pkt (29) I P. Macrezem 
(Francja) - 3,8 (58). 

Po programie obowiązkowym, łodzla­
dzin wyprzedza N. Schramma (RFN) 
- 4,2 pkt (64). W. Kot!na (ZSRR) -
4,8 pkt. (73), A. Fadejewa (ZSRR) 
- 5,4 pkt. (83) I F. Klrstena (NRD)-
6,8 pkt. (87). 

„John Wilson „ MK'" .„ 
„.to nazwa firmy, produkującej 

sprzęt sportowy, w tym m. In. łyż­
wy do jazdy figurowej. Właśnie łyż.· 
wy wraz z butami tej firmy zagi­
nęły przed wyjazdem na mistrza· 
stwa Europy do Innsbrucka, utalen-
towahemu łyżwiarzowi łódzkiego 
Społem Jackowi Jasiaczkowl. 
Wprawdzie partner Iwony Blelas wy­
jechał na szczęście do stolicy au­
striackiego Tyrolu, ale z łyżwami t:>O· 
życzonymi od klubowego kolegi -
T. Politańskiego. Nikogo chyba nie 
trzeba przekonywać. że najlepiej tań· 
czy się na lodzie na własnych łyż. 
wach. 

Kierownictwo Społem Jak równle:t 
rodzice J, Jaslaczka za naszym po· 
średnlctwem zwracają się do znalaz­
cy (łyżwy pozostawi! Jaslaczek na 
bramce hokejowej na lodowisku w 
Pałacu Sportowym w czasie ślizgaw­
ki) o zwrot za wynagrodzeniem. Je­
żeli łyżwy znalazłyby się w najbllż· 
szych dwóch dniach. Społem wysia­
łoby je przesyłką ekspresową do In· 
nsbrucl:a, i:dzle z nieclerpiwośclą cze· 
kają na nie mistrzowie Polski, 

LKS ZAGŁE.BIE 6:1~ 

Zasłużom zwycięstwo nad mistrzem 
W

p!erwszollgowej „próbie sil" . 
której areną była lodowa taf­
la łódzkiego Pałacu Sporto­
wego, hokeiści ŁKS zmierzyli 

się wczoraj z obrońcą mistrzowskie· 
go tytułu w ubiegłorocznym sezonie 
! aktualnym przodownikiem tabel! 
ekstraklat;y, sosnowieckim Zagiębiem . 
Nikt chyba z kibiców, którzy licz­
nie stawili się w hal! przy ul. Wor­
cella, nie żałował dwóch ! pól go­
dziny, spędzonych na Widowni. Nie 
tylko, że spotkanie zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem druży­
ny łódzkiej 6:4 (2:0. 0:3. 4:1). to rów­
nież przypadło zapewne do gustu 
amatorom hokeja. Było bowiem wie­
le interesujących akcji, a i sporo 
dramaturgii, typowej dla tej - co 
by nie powiedzieć - męskiej gry. 
Mając przed sobą wymagającego 

przeciwnika; łodzianie, miast oczeki­
wanej przez sceptyków rejterady, ru· 
szyli z kopyta. Siedli na przeciwni­
ku, uzyskując zdecydowaną przewa· 
gę, udokumentowaną zdobyciem 
dwubramkowego prowadzenia. Pierw· 
szego gola dla gospodarzy zdobył 
Stopczyk po popisowej akcji pierw­
szego ataku, w 14 minucie na liste 
strzelców wpisał się Kokoszka. 

2:0 w niespełna kwadrans I tylko 
dwa wznowienia na wlasne.1.. tercji . 
chyba wystarczająco dowodzą o prze­
wadze ŁKS. Tyle. te już na począt­
ku III tercji było 4:2 dla Zagłębia. 
Po kUku nieudanych akcjach ofen­
sywnych, do kontrataku ruszył wszę­
dobylski Jobczyk. mając doskonałe 
)".Sparcie m. in. w Zab!iy;ie I Mar­
c!i\.czaku: . ·C:liwile zastoju oraz nl'e­
uwagi obrońców łódzkich . zaprze­
paściły · dotychczasowy dorobek ŁKS. 
Najpierw przysnęli Blelenlen!k z Wło­
darczykiem I Z:lbawa zdo.byl w 
w 30 min. pierwszego g9la , a ·w ~wie 
minuty później· )X> błędzie Adal!eyń· 
sklego (odbicie krążka .do · przoduJ 
wyrównał na 2:2 Klocek. Kolejna 
.,wpadka" Blelenlenlka kosztowała 
ŁKS utratę trzeciej bramki (zdobył 
ją w 40 minucie .Jobezyk), a na 4:2 
dla Zagłębia „wyciągnął" przy bier­
nej znów postawie Bielenlenlka - w 
sześć minut po wznowieniu gry 
w trzeciej tercji Madeksza. 

Kiedy wydawało si~. te przyjdzie 
uodarować punkty liderowi tabeli, 
hokeiści ŁKS rozbudzili się po sen­
nej raezej drugiej tercji l przystą· 

pili do odrabiania strat, Sygnałem 
do ataków na sosnowiecką bramkę 
była kara dwóch minut (pląta z ko­
lei wpisana na konto Zagłębia) dla 
Marcińczaka. Podobnie, jak jego ko­
ledzy, „odpoczywający" wcześniej na 
ławce kar reprezentacyjny obrońca. 
zdając sobie sprawę, że nie ' zdoła 
obejrzeć w telewizji zapowiadanego 
na wtorkowy wieczór znakomitego 
filmu A. Wajdy „Polowanie na mu­
chy". postanowi! zrekompensować to 
przynajmniej polowaniem na.„ Ko­
koszkę. 

Srodkowy pierwszego ataku w ze­
spole ŁKS wprawdzie nie „wrzucił" 
krążka do bramki. ale uczynił to w 
„Poprawce" jego kolega ze skrzydła 
Rybski (51 mln.). Potem na Ustę 
strzelców goli wpisali się jeszcze -
Stopczyk (po solowej akcji w 52 mi­
nucie), kap\tan zespołu - Potz (zna· 
komlte rozegranie zamka, zakończo­
ne silnym strzałem z daleka w 54 ml· 
nucie). . -
Broniąc honoru lidera ta bel!, na 

pół minuty przed :imkończenlem me­
czu, trener Zagłębia wprowadzi! na 
lodowisko „pogotowie ratunkowe" w 
postaci 6 zawodnika (bramkarza za­
stąpiono w polu Jobczyklem). Nieste­
ty, po przejęciu krążka. Stopczyk 
nie zdołał trafić do pustej bramki. 
Uczynił to w chwilę później. jut w 
obecności sosnowleckleJ$O bramkarza 
Rybski, zdobywajac szostą dla swe· 
go ze•połu bramkę I ustalając wynik 
spotkania. 
Ł}CS zwyciężył zasł;Użenle, ~ su­

kces tE11}. i (rątsh1ga,. .wzede wszystkim 
~ierwszej pi:i t~I). w niewielkim stop. 
n!u, dyskoptuje :,llbsencja" w zespo· 
le sosnowieckim Pytla I braci To· 
karzów. 

WIESŁĄ W WROBEL 
i I; .1\ • \ I •, • " 

Pozosta~e ~~!= ,Led~ · ....l NatmM 
8:5'. OKS'y T)'city ·-~ Budowlani · l:Z. 
Podh•le - Balldon 9:ł. 

1. Zagłębie 
2. Podhale 
3. ŁKS 
4. GKS Tychy 
s. Naprzód 
8. Ba!ldon 
7. Budowlani 
8. Legia 

TABEL~ 

44.:18 
41:19 
37:23 
34:26 
32:28 
22:38 
17:43 
13:47 

191--94 
1~114 
U7-125 
132-133 
133-126 
132-176 
. 99-135 
86-179 

Jak oświadczył Necznik prasowy 
MKZ Ziemi Łódzkiej, J. Kropiw­
nkki, w tym tygo<;f..niu zakładom 
zrzeszonym w MKZ Ziemi Łódz­
kiej przedstawione zostanie do 
'konsultacji zestawienie osiągnięć i 
ustępstw stanowiących wynik · po­
rozumienia KKP z rządem. Szcze­
gólnie ważna jest dla kobiet łódz· 
kich, zatrudinionych w większości 
na 3 zmiany, sp.ra.wa 8-godzi.nnej 
pracy w co 4 sobotę. Oznacza to 
dla niich skrócenie wypoczynku. 

Podczas wczorajszej konferencji 
po.rusz.ono równi eż spraw~ dostępu 
„Solidarności" do środków maso­
wego przekazu. Pierwszy numer 
ogólnopolskiego czasopisma ,,SOli­
darność" powinien ukazać się 15 
lutego. 

Sporo uwagi poświęcono również 
·strajkowi studentów łódzkich 
uczelni. MKZ Ziemi Łódzkiej u­
dziela wszechstroonej i bezintere-

I LOSOWANIE 
Za 5 trat. - po 1.951 zł; „4" -

71 zł; „3" - 10 zł. 
Il LOSOWANIE 

Za 5 traf. - po 4-295 zł; „4+" 
434 zł; „4" - 184 zł; „3+" - 45 
zł; „3" - 20 zł. 

6.11. odbędzie się losowanie pre-

• Godz. 13.10. Na ul. Rokiciń­
skiej 6 trzynastoletni Tomasz z. wy­
biegł na jezdnię I został potrącony 
przez samochód marki Csepel" 
Chłopca z urazem głowy przewleziO-: 
no do szpitala. 

• Godz. 14.00. W Zgierzu u zbie­
gu uJlc Rewolucji 1905 r. I 1 M~ja 
Krystyna G. jadąc „Fiatem" (SKG 
0028) potrąciła na przejściu dla pie­
szych n-letniego Piotra o. Chłopiec 
z raną nogi -został przewieziony do 
szpitala. * Godz. 15.45. Na ul. Pabianickiej 
przy 3 Maja Jan W. dostał się pod 
samochód marki „Fiat". Pieszy z ura­
zem głowy przebywa w szpitalu. * Godz. 16.30. Na . ul. Felińskiego 
prty Kadłubka. 8-letnla Iwona z. 
wybiegła zza stojącego autobusu 
I została potrącona przez •. Skodę". 
Pomocy udziel!I jej lekarz. 

• Godz. 18.35, Na ul. Łagiewnic­
kiej 91 nieznany mężczyzna wszedł 
ra~townle na jezdnię. wymuszając 
zmianę kierunku jazdy „stara" , któ­
ry w · nestęostwle wykonanego ma­
newru wpadł w poślizg I zderzył się 
z tramwajem l!nll 16/6. Straty 5 tys. 
złotych. - (Ch) 

mi! specjalnych do „6" w I ! II 
losow.aniu w wysokości 165.000 zł. 

W związku z wolnym! sobotami 
prosimy P.T. GRACZY o składam?. 
kuponów do piątku włącznie. Punkt 
odbioru nr 1 w biurze LGL „KU­
KUŁECZKA" (ul. Piotrkowska 112 
wejście z al. Schillera) przyjmuje 
k11pony do gry codziennie od godz. 
7.30 do 15.00, w soboty od godz. 
7.30 do 19.30. 

Konkurs „ZIMA-81" trwa od 18.I. 
do 29.III.81 r . 

~~l'v""~~~~A~~~~;.t_;.~~~AA A~~~~~~~r.IV'>~~~~~~~~~~ 

~ MPK INFORMUJE, ~~ 
( ~~ ( .te w związku z robotami stecloWymJ, ,~ 

~ na ut tAGl1EWNłCKIEJ w dn •. 5 - 6 lutego br. ~~ 
.~ w godz. 8 - 12 nastąpi częściowa zmia,no tralS >l~ 
t lłni:i 8 i 16·. ~ 
J ~ 
~ - z południa do zbiegu uldc Zgierska I... Dolna normalnie, ' 
~ dalej ulicą Zgierską do pętli .Julianów. ~ 
~ ZMIANA OBOWIĄZU,JE W OBU KIERUNKACH .JAZDY. ~i 
·<~ Na odcinku pozbawionym komunikacji tramwajowej kursować ~ 

będą zastępczo aut'obusy. 256-k ~ 

:'!"':"':.~':'::'~ 



• , • Nasz program musi być nosny, ambitny I realny, 

odpowiadający żywotnym potrzebom naszego kraju 
(Przemówienie Sta11isława Kani na plenarnym posiedzeniu Komisji Zjazdowej) 

SZANOWNE TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE! 

yskusja przyniosła wiele ciekawych i ooiytecznych myśli, 
które stanowić będą bardzo dobrą podstawę do wzbogaoenla 
i ulepszania omawianych dzisiaj tez - założeń zjazdowych. 
Teraz należy podjąć pracę nad pełnym, rozwiniętym tekstem 

dokumentu, który powinien określić kierunki umacniania przewo­
dniej r.!>li pa.rtii, zadania w rozwoju socjalistycznej demokracji, drogi 
stabilizacji sytuacji społeczno-ekonomicznej oraz dalszego socjalisty­
cznego rozwoju Polski. Trzeba, ażeby te prace były prowad'llone i z 
rozmachem, i z poczuciem dużej odpowiedzialności. Nasz program 
musi być bowiem nośny, ambitny, ale przede wszystkim musi t.o być · 
program realny, odpowiadający żywotnym potl"łlebom naszego na­
rodu. O takim programie wszyscy towarzy6"lle mówili w dyskusji. Na 
taki program jest powszechne oczekiwanie. Musi on w szczególności 
tworzyć takie gwarancje, ktqre sprawią, że już ,nigdy nie trzeba 
będzie ustalać wytymnych do kolejnej od•n.owy. Musi on również 
wskazywać clrogi wyjścia z niezwykle trudnej sytuacji ekonomicznej. 
Jest to podstawowe wymaganie klasy robotnicsej. całego sPOłeczeń­
stwa. Dolegliwości obecnej sytuacji odczuwają bowiem wszyscy ludzie 
pracy. Musimy więc sprostać temu wymaganiu, choć jest to wyjl\tk.o• 
wo trudne. 

Sytuacja. ekonomiczna kra.jo jest dziś zn.a.C7:nie gorsza, nii była 
przed pół rokiem. Działają tu i stare zaszłośei i różne przeciwności, 
chociażby związ.ane z warunkami atmosferycznymi ubiegłego roku, 
ale także w coraz większym i narastającym z biegiem cza.su stopniu 
działają czynniki destabilizacji gospodarki narod1>wej spowodowane 
obniżoną od miesięcy · wydajnością pra.cy, w SZC'lególności strajkami, 
które ostatni& przynoszą codziennie setki mili1>n6w złotych stra.t. Np. 
jeden dzień strajku tylko w ~j. bielskim powoduje ok. 270 mln sł 
strat. --..... 

Częścią składową założeń, z którymi id7llemy na zjazd, powinien być 
program stabilizacji na najbliższe 3 lata. Będzie on składał się z 
różnych przedsięwzięć, któryoh istotą powinno być pnywrócenie st.a• 
nu równowagi w gospodarce narod1>wej. Niezwykle watnym zada• 
niem tego programu powinna być ochrona warunków iyciowych spo· 
łeczeństwa. 
Szczególną uwagę poświęcić musimy prsezwyclęzenlu . dysproporcji 

gospodarczych, gdyż przyczyniają się one do spadku efektywności gł>S• 
podarowania, nadmiernych kosztów każdego wytwarza.nego towaru, 
obniżonej wydajności pracy. Z tymi dysproporcjami b&rykamy się 
dzisiaj przede wszystkim metodą równania w dół tj. do pł>Zlomu tych 
działów, które pozostają w tyle, a więc naruszają kooperację, rzu• 
tują negatywnie na całą gospodarkę narodową. 

Szczególnie bolesnym problemem naszej gosp&darki Jest duiy spa· 
dek wydobycia węgla, który wpływa na wyniki produkcyjne wszy. 
stkich gałęzi, a także utrudnia zaopatrzenie w opał ludności. Gdyby 
w następnych miesiącach miało być tak, ja.k w styczniu, to Polska 
musiałaby się stać importerem węgla. Znając patriotyzm i ofia.rnoić 
naszych górników wierzymy, że nigdy do tego nie dojdzie. 

A więc potrzebne są nam działa.nia mające na celu skutecznteJsu 
nlwel.!>wa.nie dysproporcji metodą równania w górę, podciągania po­
zostających w tyle działów. osiąganie stabilizacji na żasadzie postępu 
a nie regresu w gospodarce na-rodowej. Powinn1> to być wyraźnie za• 
rysowane w programie stabilizacji gospodarki. Mówiono dziś o tym, 
wskazując w szczególności na rolnictwo, n.a przemysł, który produ· 
ku.ie na rynek a także na szereg innych dziedzin. 

Przywrócenie stanu równowagi jesł fundamentem budowanJa i 
doskonalenia różnych mechanizmów ekonomiczych, mam na myśli 
reformę gospodarczą. Oczywiście byłoby niesłunne. gdybyimy za. 
kła.dali, źe wprowadzenie reformy trzeba usaleinlć Gd u1tanowlenla 
idealnej równowagi. Sama bowiem reforma. tryb jej wprowadzenia 
powinien sprzyjać utrwalaniu równowagi. Jednak na grząskim grun· 
cie żaden mechanizm nie może sptawnle funkcjonować, Dlategoł> za• 
dania stabilizacji są takie ważne, dlatego do uzdrowłenia, uporzadko· 
wania gospodarki narodowej powinniśmy dążyć z całą pa.sJI\. Wszy• 
stko, co ten proces opóźnia i zakłóca, osłabia nasz kraj, szkodzi na• 
szemu narodowi. 

Zadanie naszej k.omisjf polega na tym, ażeby opracować program 
odpowia~ający oczekiwaniom naszej partii, klasy rob1>tniczeJ, całego 
społeczeństwa. Chodzi o to, żeby to był program trafiający w na­
strój ludzi partii, program, który spożytkuje owoce wielkiej aktyw• 
ności, ożywienia jakiego w partii nie mieliśmy 1>d dziesięcioleci. Nie· 
stety, nie udało się tego zawrzeć w przedstawionym materiał-.. Musi 
się to więc udać w pełnym programie. T1> eo d&minuje w rezolucjach, 
w różnych opracowania.eh jest bardzo pożyteczne, będzie to współtwo• 
rzyć sity naszej partii, wzbogacać myśl prograJD.()Wą na zjazd. 

asza odpowiedżialność jako komisji ma wymiar historyczny. 
Wynika t-o z roli partii. My nie powinniśmy, nie motemy się 
pomylić - szczególnie wyznaczając strategiczne linie ros-ju 
naszej partii, budując system funkcjonowania partii w duchu 

leninowskim, po nowemu. Musimy nade wszystko uwzględnić sytuację 
społeczno-polityczną w jakiej znajduje się kraj, ze wszystkimi realia· 
mi i z przyczynami, które złożyły się na. nią. Prsei;ywamy najgłębszy 
w Polsce Ludowej kryzys. Tym bardziej musi to być trafna ocena.. 
Powinniśmy wyeksponować wszystkie punkty oparcia I atuty, którymi 
dysponujemy. Musimy dokonać trafnej oceny całego budownictwa so- . 
cjalistycznego w Polsce Ludowej. Co przyniosły te lata nie tylko w 
ekonomicznym sensie, ale również w kształt1>wanlu uowego społeczeń· 
stwa? Je.st to inne społeczeństwo niż przed dziesięcioleciami, wtedy 
kiedy startowaliśmy do socjalistycznych przeobrażeń. Mamy mocne 
punkty oparcia w tym, że mimo różnych błędów, mimo różnych 
trudności był to proces wzrostu, w każdym wymiarze. 
Powinniśmy też podkreślać I przypominać. że nasza partia sta­

xała się wyciągać wnioski z kryzysów. J'ednym 1 nich jest podejście 
do metod roowiązywania konfliktów społecznych. Nikt Inny, a partia 
- nawet wtedy kiedy były najostrzejsze konflikty, kie.dy niełatwo 
było ocenić ich charakter - sięgnęła do p.!>litycznych środków ich 
rozwiązywania. J'est to nasz ważny atut. · 
Powinniśmy potwierdzić - w przygotowywanym programie -

orientację na socjalistyczną odnowę naszego życia, której istotą jest 
rozwój socjalistycznej demokracji. Powinniśmy podkreślić aktualność 
wszystkich działań na rzec7 porozumienia się ze spoleC'leństwem, 
przywrócenia czy zbudowania na trwałych podstawach zaufania spo• 
łeczeństwa do władzy. Ale powinniśmy dać również realistyczną oce· 
nę układu sił społecznych, zagrcrień, które występują dziś i 2 któ­
rymi musimy się liczyć na przyszłość. Tu nie wolno się pomylić. Za 
pomyłki w tej dziedzin·ie bardzo ciężko się płaci, tak jak za upro­
szczenia otlnoszące się do różnych zjawisk społecznych. Jesteśmy w 
momencie, kiedy nad Polską ciąi!ł poważne zagrożenia, większe niż 
wynikałoby to z zapisów w rejestrach kilkunastu czy kilkudziesięciu 
przeciwników politycznych, wrogów soojalizma. Mamy do czynienia 
w kraju ze zjawiskami anarchii, z tworzeniem faktów dwuwładzy. 
Organizacja będąca związkiem zawodowym jest przekształca.na w 
organizację odległą oo tego co zadeklarow&oo w jej statucie. Na 
tym przykładzie widać najmocniej, jak spór o rejestrację statutu, 
charakter zapisów statutowych nie był sp.orem formalnym, Jesteśmy 
przeciwko tym, którzy wykorzystując robotnicze za.ufanie stosują 
środki, które w ostatecznym rachunku kierują się przeciwko S.mym 
robotnikom, które doprowadzają napięcie w kraju do gra.nic wytrzy­
małości. 
Powinniśmy więc patrzeć i oceniać realnie fakty, pnecJ.rwstawić się 

niebezpieczeństwom kontrrewolucji. Musimy przywrócić stan bezpie• 
cznego socjalisticznego rozwoju Polski. Przywrócić to znaczy w 
pierwszej kolejności budować za.ufanie dl> władzy ludowej. budować 
zaufanie klasy robotniczej do partii, pozycję partii wśród społeczeń· 
stwa. W tyro nie powinno nam zabraknąć uporu. Tego działania nie 
zast pi żaden inny środek. 

· szyscy, którzy obiektywnie patrzą na· wiei, nie mają wątpli· 
wości co do jednego, że partia zademonstrowała swoją wolę 
w deklaracjach i w działaniu, te chce razem ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym wspierać chłopów w od::adza.niu sa-

morządu wiejskiego, chce prowadzić taką politykę roln~. która sprzy­
jać będzie dobremu samopoczuciu chłopów i przynosić efekty pro• 
dukcyjne - wyższe plony, Jasno to wyraziliśmy we wspólnych z ZSL 
wytycznych programowych, odnoszących się do polityki rolnej. Ożywiła 
.się działalność kółek rolniczych, odrodziły się tradycyjne rodzaje 
spółdzielm:ości wiejskiej, począwszy od najniższych ogniw. Tworwymy 
samorządowi chłopskiemu warunki, zeby miał czym rządzi<-. Jest 
to bardzo istqtue. Dlatego też rząd podjął decyzję o przekazaniu fun­
duszu rozwoju rolnictwa do dysp1>zycjl poszczególnych kółek rolni· 
ozych. Będziemy coraz bardziej rozszer.zać praktykę wll\żących dla 

administracji opinii ze strony sa.morządu chropskiego. Nie jest to 
proces zakończony, ale nikt nie może wątpić, że partia i ZSL mają 
niezłomną wolę, żeby ten proces był nieodwracalny, żeby się stale 
pogłęł>iał. Nie jest to już nasza nadziejii, są to fakty. Mamy ma­
sowe popa.roie rolników. To co dzieje się w związku z „Solidarnością 
Wiejską" sprowadza się do jednego i spór tu idzie o jedno: czy wieś 
ma być terenem wspó~pracy władzy ludowej z chłopami, z rolnikami, 
czy wieś ma być terenem walki politycznej z władzą ludową. Taka 
jest istota tego sporu. 

Wiele miejsca w dyskusji towarzysze poświęcili partii, jej umacnia­
niu, problemom wewnętrznym i. za.grożeniom. Wymaga to bardzo 
wnikliwych studiów. Na. wszystkie wątpliwośei trzeba sobie odpowie­
dzieć. Sytuacja · w partii jest - któryś raz to powtarzam - kluczem 
cl.o wyjścia z obecnej sytuacji, Mamy w naszej pa.rtii obok wielkiego, 
niezwykle twórczego ożywienia niemało tąkich zjawisk, które trudno 
by uznać za budujące, •Myślę, że sldadoWą częścią przygotowań do 
zjazdu jest z ,jednej strony praca . nad progra.mem, a z drugiej stro­
ny budowanie siły. zwartości partii, jej bojowości i zdyscyplinowa­
nia. Fundamentem siły partii jest marksistowsko-leninowski program, 
trafna, cp:ytelna., budząca. aktywność społeczeństwa polityka. jest 
Jakość jej szeregów, jest demokratyzm, który sprawia, że myśl pro­
gramowa i program działa.nia kształtuje się nocl wpływem mądrości 
wszystkich jej członków. Powinniśmy o to dbać, Ale fundamentem 
siły pariii , jest również i zawsze będzie system organizacyjny, leµi­
nowskie zasady budowy i funkcjonowania partii, a więc centralizm, 
dyscyplina, która odróżnia partię 1>d klubu dyskusyjnego. Zasatly 
dyscypliny w partii sprawiają, że może ona d.!>konywać przeobrażeń, 
które zmieniają nastroje, doskonalą życie. I ta refleksja niech to­
warzyszy nam w dalszych pracach nad projektem d1>kumentów 
zjazdowych. 

Nasza partia powinna być bardzo bliska ludziom. Ludzie partii, 
działacze, S}Voim stylem i sposobem działa.nia powinni budzić aktyw• 
ność szeregowych członków partii, sprzyjać społecznej aktywności, 
bi> to przecież istota pracy partyjnej. Dobre przywództwo to takie, 
które pobudza - w odróżnieniu od dowództwa. które ma Jeszcze 
Inne funkcje. My powinniśmy pobudzać społeczną aktywność ze wszy­
stkich stron. Nasz program musi być czytelny, nośny, ma<rksistowsko­
leninowski i jednocześnie głęboko polski, osadzony w polskich rea· 
Iłach. O to dbajmy, bo tu nigdy nie ma nadmiaru troski. Słusznie to 
dziś podkreślano. 

Siła wpływów naszej partii jest mierzona wpływami poszczególnych 
Jej członków na klasę robotniczą, na społeczeństwo, stąd w naszej 
partii wymaganie, żeby każdy członek partii d:!iiałał nie tylko w 
organdzacji partyjnej, ale wśród ludzi bezpartyjnych, w organizacjach 
społeciżnych, w organizacjach zwią'llkowych. Jest to dziś temat o 
szczególnej doniosłości, ale potraktowany został w tezach słabo, być 
może tylko dlatego, ze jest to streszczenie. W innych materiałach p-a­
traktowano go szerzej. Zasługuje to na rozpatrzenie prze'll Prezydium 
Komisji Zjazdowej, na odrębne bardzo szerokie potraktowanie. Jest 
to Jeden z najważniejszych społecznych pr.qblemów współczesnego 
rozwoju Polski. My nie możemy jedynie dotknąć tego za~adnienia, 
marginesowo je potraktować. To zawsze był wielki problem: jego 
lekceważenie spowodowało m. in. skutki, które przezywamy - choć 
nie jest to jedyna ich przyczyna. ' 

uwagą trzeba się .odnieść do tych przemian, które zachodzą 
w branżowych związkach zawodowych. Jest to ciekawy pro­
ces. Nie jest to proces rozsypywania się, przeciwnie. jest to 
proces zwieranill się szeregów. Uchroniła się zasadnicza ~truk-

łurlł, prz.yrasta członkom tych "ązków wiuy um ~nianie -swoich 
pozycji. Są sygnały przypływu robotników do braniowy,eh zwiazków 
zawodowych. Trzeba temu sprzyjać. 

W kwestii „Solidarności" - n1em&ło jest trosk, wielkich powodów 
do za.niepokojenia. Podzielam niepokój tych towarzyszy, którzy wy­
rażali go z te.i trybuny. Oczywiście jest to organizacja masowa, nd 
początku określaliśmy konstruktywny do niej stosunek. Ale to nie 
znaczy, .Ze możemy przemilczać, przyjąć do wiadomości. że „Solidar­
ność", za sprawą przecież nie robotników, lecz - jak to nazwano 

(Dokończenie ze str. 1) 

z trybuny - „inspiratorów", niektórych doradców, .niektórych lide• 
rów, jest spychana w kierunku pozastatutowej działalności aspirującej 

. do roli opozycyjnej partii politycznej. To jest przedmiotem naszej 
wielkiej troski, budzi sprzeciw. Nie na taki kierunek rozwoju liczy· 
liśmy rejestrując związek, nie taki kierunek rozwoju odpnwiada 
robotniczemu interesowi. 

Mówimy tu o ró.żnych problemach ruchu związkowego, o tym jak 
to w ostatnich miesiącach na różnych odcinkach pogorszyła się sytua­
cja. Przy czym pogorszyła isię również i w takich dziedzinach, jak 
ruch kulturalny w zakładach, jak codzienne zainteresowanie proble· 
matyką socjalną, bezpieczeftstwem i warunkami pracy robotników. 
Do kogo kierować te Postulaty? Oczywiście do wszystkich związków 
zawodowych. Ale powinni to sobie wziąć do serca zwłaszcza ei. któ· 
rzy sprawy siocjalne widzą niejednokrotnie w samych żądaniach pła· 
cowvch. 

Mówiono tutaj o różnych ekstremizmach, -które utrudniają, kontakt, 
grożą porozumieniu z ruchem zawodowym. Pewnie to prawda, że 
w naszej partii też mogą, się znaleźć tacy i zda.rzają się tacy, któny 
nie rO'llumieją tego co się stało, ze sytuacja jest nowa, ie trzeba 
działać inaczej. Ale ja też w pełni podzielam pogląd, że nie wola.o, że 
tł> niesprawiedliwie, wręcz fałszywie porównywać, stawiać na jednej 
płaszczyźnie ekstremizmy, które tworzą niebezpieczne sytuacje, g3-. 
dzą w socjalizm z tym, co oznacza po prostu niezrozumienie charak· 
teru naszej sytuacji. nieumiejętność nawiąza.nia kontaktu, ńiekiedy WY• 
nikającą stąd rezerwę, czy niechęć. 
Powtórzę tu starą formułę, nie powinno nam nigdy braknąć cierpli· 

wości w kcmtaktach z „Solidarnością", ż w~stkimi jej ogniwami, z 
robotnika.mi. Ale powinno nam też wystarczać stanowczości w obna­
żaniu przeciwników nie tylko tych, którzy gdzieś tam piszą o ovoich 
poglądaeh za granicą, a.le i tych, li:tórzy działają w różnych. regionacli 
i zakładach. A takich faktów istnieje przecież niemało. 
NajważniejHym zadaniem członków partii we wszystkich związkach 

zawodowych, a więc w „S11lidarności" również jest dbać o socjali• 
styczny charakter tej organizacji. jest dbać, żeby związki zawodowe 
były skutecznym obrońcą I praw roootnlczych i interesów robotni• 

· czych, żeby nie podejmowały działalności, która godzi w te interesy. 
Przyszedł już crias, żeby zająć stanowisko w sprawie udziału człon• 

ków partii w różnych strajkach. Strajk, jak tu niejednokrotnie J>ł>(l· 
kreślaliśmy, a uznajemy prawct do takiego protestu. to prawo ro• 
botnicze, jest jednakże bronią ostateczną. Tymczasem w naszych wa• 
runka.eh stał się on przedmiotem rozgrywek. Dawno nie mieliśmv 
jU'i strajków o charakterze czysto socjalnym, natomiast dużo irh ma 
charakter w istocie polityczny. Czy członkowie partii powinui brać 
udział w takich strajkach? Czy powinna tu funkcjonować dysey{llina 
partyjna, nie tylko zreszt~ ze względów formalnych, ale i ta świa• 
doma? Takie strajki godzą w interes socjalistycznej Polski, godzą 
w rezultacie w robotniczy interes. Takie strajki niosą ze sobą cały 
niepezpieczny ciąg eskalacyjny, niGSą ze sobą zagrożenie dla bytu 
panstwowego Polski przynoszą jej wielkie szkody. Wydaje się więc, 
ze pora, by kwestię udziału .w strajkach precyzyjnie określić. 

Czeka nas dalsza, intensywna praca. Powinniśmy pracować z ca• 
łym rozmachem. Opóźnień nikt nie organizował. są one wynikiem 
realneg,o tempa prac w zespołach. Niejednokrotnie przypominaliśmy 
na posie.dzeniach Biura Politycznego, - że trzeba pracę przyspieszyć. 
Propon.uJem~, żeby jeszcze w tym miesiącu w jego drugie.i połowie 
zorgamzowae plenarne posiedzenie naszej komis.ii do rozpatrzenia 
pełnego tekstu projektu założeń zjaz.dowych. Chcielibyśmy. żeby w tym 
samym terminie przedstawić również dokument traktujący o zało7.e• 
niach programu stabilizac.i.i gbspodarki na najbli·i;sze trzy Jata. W:!<• 
daje się. że je.śl! ~organizujemy dobrze pracę, taki termin będzie 
realny, Można by wtedy - jeśli trzeba będzie - zorganizować nawet 
dwudniowe posiedzenie komisji łącznie z pracą w zespołach, tak żeby 
UZY_Skać dojrzały kształt tego dokumentu. Jest ważne, by wykorzy­
stac wszystkie materiały, które nadeszły z organizacji partyjnych. Po• 
winniśmy bardzo wnikliwie rozpatrzyć i odnie§ć sie z całą iyczli· 
wością do wszystkich wniosków zmierzających do umocnienia „war· 
tości i jedności naszej partii, (PAP) 

dz.o wysokie straty, a także wpły­
wa na wynagrodzenie praeowni­
ków. 
Mając to na uwadze Rada Mi­

nistrów postanowiła uregulować 
przejściowo te sprawy do czasu 
rozstrzygnięć ostatecznych. Kieru­
jąc się najlepiej ·pojętym intere­
sem społecznym, Rada Ministrów 
postanawia: 

Komunikat rz d 
broń tę wyciąga się często natych­
miast, zanim jeszcze zaczęły się ja­
kiekolwiek rozmowy. Kłóci się to 
z przyjętymi przez oble strony zasa­
dami gry, jest nie do przyjęcia 
w społeczeństwie, które chce być 
przecież demokratycznym. 

Strajk tzw. właściwy. mamy teraz 
w .1ednym regionie - na Podbeskl· 
dzlu, gdzie spowodował jut bardzo 
duże straty w produkcji i coraz 
dotkliwiej daje się we znaki miesz­
kańcom I gościom woj. bielskiego. 
Tu szkody· są wymierne i dają się 
łatwo obliczyć w towarach. jakle nie 
dotarły do sklepów w wyro.bach na 
które czekają inne zakłady. w innych 
regionach ogłoszono .,tylko" tzw. go­
towość strajkową. .Jest to jednak 
równoznaczne z ogłoszeniem alarmu 
z wytworzeniem atmosfery / w którei 
nie sposób normalnie pracować. Nie 
trzeba dowodzić. jak bardzo ten nie­
pokój I napięcie udzielają się 
wszystkim mle•zkańcom kraju jak 
bardzo rz':'tują na wyniki pracy 
I możliwośc podźwignięcia gospodar­
ki z dna, na jakim jut tak długo 
leży. 

1) przyznać pracownikom świad­
czenia pieniężne w wysokości 50 
proc. wynagrodzenia wynikającego z 
osobistego zaszeregowania, okre­
ślonego stawką godzinową lub mie­
sięczną. Swiadczenie to przysługu­
je po zakończeniu strajku, przystą­
pieniu pracownika do pracy i 
przyjęciu zobowiązania do odrobie­
nia strat spowodowanych straj­
kiem. Jeżeli załoga zakładu pracy, 
lub ta część załogi, która utraciła 
wynagrodzenie wskutek udziału w 
strajku, odrabiać będzie straty spo­
wodowane strajkiem, w porozu­
mieniu kończącym strajk naleiy 
ustalić zwiększenie świadczenia 
proporcjonalnie do ' st'opnia ndro­
bionych strat. Decyzje o stwier­
dzeniu wyrównania strat oraz o 
wypłaceniu świadczenia podej­
muje kierownik jednostki nadrzęd­
nej nad zakładem pracy - na 
wniosek kierownika tego zakładu 
pracy. 

2) świadczenia takie wypłaca się 
pracownikom jeźeli: 
· - strajk został zorganizowany 
na podstawie uchwały właściwego 
związku zawodowego, albo uchwa­
ły zarządu głównego właściwegó 
związku zawodowego w oparciu o 
statut związku, 

- strajk nie wykracza poza ce­
le statutowe związku, 

- kierownik za.kładu pracy zo­
stał zawiadomiony na piśmie o 
zam.ia.rze podjęcia strajku co naj­
mniej na 7 dni przed jego rozpo­
częciem. 

Od kilku miesięcy trwają prace 
nad projektem ustawy o kontroli 
publikacji i widowisk. Ich rezulta­
tem jest kolejna wersja dokumentu 
przygotowana przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości przy udziale czynnl­
kó.w społecznych. Wykorzystano uwa­
gi, zgłoszone przez zainteresowane 
resorty, opinie członków Rady Legi-

3) w razie podjęcia strajku bez 
uchwały właściwego związku za­
wodowego, strajku wykraczającego 
poza cele statutowe i bez zawia­
domienia kierownika. zakładu pra­
cy co najmniej na 7 dni przed je­
go rozpnczęciem, nieobecność w 
pracy pracówników z powodu 
udziału w strajku będzie trakto­
wana jako nieobecność nie uspra­
wiedliwiona. Za tę nieobecność pra­
cownik nie otrzyma zapłaty. Pra• 
cownik również nie otrzyma za­
płaty, jeżeli będzie obecny w pra­
cy, lecz powstrzyma się od wyko­
nywania. pracy, z powodu udziału 
w strajku. 
Uchwała Rady Ministrów zosta­

nie w dniu dzisiejszym ogłoszona 
w Monitorze · Polskim i wejdzie w 
życie z dniem 5 lutego 1981 r. 

* >lf * 
Wielogodzinne, całonocne rozmowy 

rządowo-związkowe - pisze dzienni­
karz PAP - zakończyły jedną z naj­
ostrzejszych faz krzysu ostatnich mie­
sięcy - konflikt wokół sprawy wol­
nych sobót. Raz jeszcze udało się 
rozstrzygnąć bardzo trudny, bo pre­
stiżowy spór w drodze kompromisu. 
uważnego słuchania argumentów 
I racji partnera. Raz jeszcze zwycię­
żył zdrowy rozsądek i poczucie 
nadrzędności interesu ogólnospołecz­
nego. Konflikt generalny udało się 
zażegnać. Nie wygasły jednak ogni­
ska niepokoju w kilku regionach. co 
prawda lokalne. ale wywierające 
znaczny wp!y"w na atmosferę życia 
I pracy w całej Polsce. 
Bielsko-Biała, .Jelenia Góra, Rze­

szów, Wrocław, Swldnlca - nazwy 
tych miast od wielu juf dni nie 
schodzą z pierwszych stron gazet. 
Swiadczy to o Impasie w dotychcza­
sowych próbach rozładowania kon-

stacyjnej oraz glosy prasy 1 innych 
środków masowego przekazu. 

Obecna wers.Ja projektu ustawy 
o kontroli oubltl<acji i widowisk zo­
rt"ła przesłana do rządu. który za­
decyduje o jego ostatecznym kształ­
cie i prześle do laski marszałkow­
skiej. 

(PAP) 

lllktów, które stały się powodem 
strajków lub ogłoszenia tzw. goto­
wości strajkowej. Na pewno nie są 
to sprawy łatwe. Trudno jest 
w atmosferze napięcia, rozstrzygnąć 
zasadność: żąda.ń personalnych, czy 
innych zarzutow które wymagają 
obiektywnego , chłodnego ustalenia 
faktów l odpowiedzialności.. Jeszcze 
bardziej skomplikowana jest sprawa 
rejestracji NSZZ Rolników. Co praw· 
da, za i:ówno .,Solidarność". jak 
I rząd, Jednoznacznie określiły swo· 
Je stanowisko w tej kwestii, to trze · 
ba przecież pamiętać:. że ostatnie sło­
wo n.ależ)'. tu do Sąd~ Najwyższego 
i am oficjalne oświadczenia. ani 
akcje protestacyjne nie mogą wpły­
wac na orzeczenie tej im;tancji. 
Przykład rozstrzygnięcfa sporów 

o wolne soboty dowodzi •że wszyst­
kie sprawy, które stały 'się przyczy­
ną o!'ecnych niepokojów, mogą być 
stopmowo rozpatrywane w drodze 
negocjacji. przy dobrej woli obu 
stron i wzajemnym poszanowaniu 
Nie można się jednak uciekać w tych 
sporach do argumentu strajkowego 
który ml'.'! być przecież traktowany. 
J~ko bron ostateczna i używany do­
piero wtedy gdy Inne · możliwości 
porozumienia zawiodą. Tymczasem 

Umowa społeczna, z której byliśmy 
tak dumni 5 miesięcy temu miała 
być podstawa budowania nowego ła­
du społecznego. Nikt się nie łudził 
że . będzie . to przebiegało gładk'.o nO-: 
św1adczema tych miesięcy pokazują 
.1ednak. że musimy wszyscy nauczyć 
się pokonywania nieuchronnych 
sprzeczności w drodze rozumnego 
wyboru racji najważniejszych. Dziś 
taką racją jest spokojna i rzetelna praca. 

(PAP) 

Kartki na mięso, maslo 1 cuki<'l· 

CzVtelHiCV o nowei propozvcii 
O 

statnio opubllkowano ko­
lejne propozycje MLnister­
stwa Handlu i Usług w 
sprawie zasad reglamenta-

c~i niektórych artykułów żywnoś­
rnowych - mięsa, jego przetwo­
rów, masła i cukru. Wczoraj 
przeprowadziliśmy krótką sondę 
wśr6d Czytelników na ten temat. 
Na kilkadziesiąt osób zapytanych o 
opinię, tylko kilka znało ostatni 
projekt, co z pewnością świadczy 
o pewnym przesycie tematu. 

Sabina Potocka, sta.rszy dyspo­
zytor Pogotowia Ratunkowego: -
Ja I moje koleżanki jesteśmy 
bardzo za wprowadzeniem kartek 
Sądzimy, że dziękd temu po 12 go­
dzinach pracy nie będziemy mu­
siały wystawać w kolejkach. Nie­
mniej, zaprop0nowane ilości są 
nie do przyjęcia. Szczeg6Inie nie­
dostateczne V<ydają s.ię limity 
mn~ła dla dzieci. 

Helena Jatowt, rzl!'CZnik patento-

' 

wy ZPWCh. „Chemitex": - Szcze· 
góln ie ~otkliwy wydaje się limit 
na cukier, 1 kg miesięcznie a o 
tej ilości się mówi, to stan'owczo 
za mało. Zbyt mało przewiduje 
się też w projekcie masła. Jeżeli 
chodzi o mięso, to mnie powinno 
wystarczyć, ale młodzieży ... ? 

Ryszard Wężyk, st. . dyspozytor 
MP~: - Jestem przeciwnikiem 
kartek. Przypuszczam, że mimo 
ich wprowadzenia i tak po wszy­
stko będą kolejki. Jeśli chodzi o no­
we propozycje, to uważam, że są 
one minimalne. 

Anna S., studentka: - Przyznam 
szczerze, że kilkakrotnie musia­
łam przeczytać propozycje, by zro­
zumieć o oo chodzi. Zrozumiał.am 
w końcu jedne: że wszystkiego nie 
będzie tyle, ile pt:Ytrzeba. Czy w 
tej sytuacji kartki są potrzebne? 
Włodzimierz W„ kierowca: 

Jeśli ma być tego tyle, ile propo-
nują, to po co te ka.rtki? (s) 
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Kodeks procy no co dzień 

Po ddeiwlędiu latach niena­
gannej pracy kobieta w 7 mie­
siącu ciąży otrzymała WYJ>O'Ył·ie­
dze'llie umowy o pracę. "Jako 
pow6d podamo ·Hkwi:dia.cją od­
działu. W czasie miesięcznego 
okresu wypowiedzenia musiała 
wykorzystać urlop, który tak 
bairdizo clwiała połączyć z urlo­
pem macierzyńskim, rui:eby m<X: 
ja1k n.ajdłmżej cpi€fitować się 
maJ.eństwem. 

Zamia.st spokojnie pra.oować 
czekać na szczęśliwe rozwiąza.n.ie, 
zmuszona była. wa.lczyć o prawo do 
płatnego urlopu macierzyńskiego. W 
komisji odwoławczej do spraw pra­
cy odbyła się rozprawa, która za­
kończyła się dla. niej pomyślnie, 
Wypowiedzenie umowy oka.nło się 
nieuzasa.dnione. 

Dyrekcja zakładu, likwidująca 

_,imp 

1w6j odd'Lial w terenie, była Je­
dnak ta.k pewna swoich raejl, że 
nie bacząc na ewidentml krzywdę 
swojej pracownicy, odwołała się do 
Sądu Pra.cy w Łodzi. ZakwestiA>no­
wała ona zasadność orzeczenia. za­
rzucając komisji pominięcie okoli­
czności uzasadniających to wypo­
wiedzenie i nieu~lędnlenie sta.nu 
fa.ktycznego. -Dyrekcja przedsiębior­
stwa, mieszczącego się w mieśoie 
oddalonym o pona.d 100 km od 
miejseowości, gdzie !st.n.tal jeden z 
oddziałów, zmuszona była go zlik­
widować ze względu na bnk .za· 
mówień I zmniejszenie stanu za• 
trudnienia. To pra.wda, te nie za­
proponowa.no tej pracownicy prze­
niesienia do siedziby przedsiębior­
stwa, ale wyłącznie z powodu zbyt 
duzej odległości. Poruić zwraca.no 
się d,o urzcidu miasta - ta.k twier­
dzi dyrekcja. - aby wła.dze mlasb 
znaJa.zły ja.kdeś 'Zajęcie dla niej, ale 

URLOP PO ZMIANIE ZATRUDNIENIA ~ 

!f. B.1 - Na.Jpierw praoowała.m w za.kładzie zwartym, po• ·~­
tem dwa lata byłam chałupniczką. W czerwcu ub. roku zre- ~ 
zygnowa.ła.m z pracy nakładczej i . niezwłocznie ~jęłam ~: ( 
trudnienie w uspołeoznionym zakładzie produkcy1nym. Ja.ki · 
urlop i od kogo powi.nn&m otrzymać w 1980 roku, a jaki w 
biełlłCYm'l 

REID.: - Jak wiadomo, chabuipniokom urlopu wyipoozynko­
wego u<Wiela się z dołu za ubiegły rok kalendarzowy. Jedinaik 
gdy chałupnik roz.wiązuje umowę w trakc.ie roku kalen?.arlllO­
wego, Zl!Jbrudniający go zakład jest zooowiązan;v wy.płacie mu 
ekwiwalent piendężny za 1>rzeprarowane miesiące. Na.tomliast 
w nowym zaikładizie chałupnik, podobnie jak każdy pracowni1k, 
który sam rozwiązał umowę, u<prawnień do urlopu wypoczym­
kowego nabywa po prrzeprarowaniu 12 mia<;ięcy. WyinlLka to z 
al't. 156 lq>. • • p . 

Zatem uirloJJ WY\POCflYJilkOWY w nowy.m zakładzie . m<>'Le a1_1i 
U1Zyskać dopiero w drugiej połowie ;01t;u. w wy11mairze _wyni· 
kaijącym z dotych<:Zasowego za.trudmema 1 wyksztaken1a. 

(h) 

WYJAZD NA POGRZEB DO NRD 

WŁADYSŁAW J.: - Zmarł mój bra.t zamieszkały stale w 
NRD. Ponlewa.z znam obowiązujące od października ubiegłego 
roku zasady przekra.C'Zania granicy, zwróciłem się :11 pyta.niem 
·do KD MO-Górna, co mam uczynić, r.by wyjechać na pogrzeb? 
Niestety, nikt nie potrafił mi na to odpowiedzieć. 

RED.: - Wprowadzone w paźdtzierndku zasady przeikra.cza­
nia gra.nicy z NRD przewidują konieczność posiadaill'ia po­
świadczone·go przez poJ.icję NRD zaproszenia. Dotyczy to osób 
udających się do NRD i·ndywidua.tnde. Przy wyjazdach zbioro­
wych - organizowanych pNez biura podróży - za<prosZęinie nie 
jest potrzebne. 
Mógł Pan więc przekroczyć granicę, boWiem posiadał Pa;n, 

ui.równ(> konieoz.ny wpis w dowodzie osobistym. .iaik i telegram 
zawiada·miaJący o śmierci brata I o pogrzebie. (hz) 

C. D.: - Po uzyskaniu emerytury przez dluzszy mas nigdzie 
nie pracowałam. Nie kontynuowałam te:i grupowego. ubezpie­
czenia na wypadek śmierci, za które przez wiele lat uiszczałam 
składki w swoim za.kła.dzie. Teraz. gdy znowu podjęłam za­
trudnienie na pól etatu, z miejsca zaproponowano ~i przy5;t'· 
pienie do wspomnianego typu ubezpieczenia. Proszę, p0<U1formu1cu: 
mnie, czy w opisanej sytuacji odzyskam upra.wnienia do kon· 
tynuowa.nia ubezpieczenia w przypadku odejscia 'Z pracy? 

RED.: - Pracownik znajdujący się w takiej sytuacji jak P~­
ni upraw1nleń do indywidualnego kon~ynuowainia. ub~zp1eczema 
po ustaniu zatrudnienia nabywa dopiero .co naJmme1 P<> ro­
cznym opłacaniu składek w za·~ładzi~. Jezell zat~ p0 '?rzy­
stąpieni·u do grupowego ub~p~~zelll].a przeprac~i.e Pa~ co 
najmniej rok, będzie. mogla pó.zn~ei opł~oać skł~dlr;i llDdywidual­
nie, zapew·niając sobie pełne sw1adczema wy1mka1ące z zawair-
~ z~~~ ~ 

TO ZALEZY OD CHARAKTERU PRACY 

K. Ł.1 - 13 lat pracowałam w spółdzielni leka.rzy spe.cJa.11· 
stów w charakterze laboranta technika chemika. Obec!'1C: ia 
porozumieniem stron przeszłam eto ZOZ. Mimo to odmow1ono 
ml w'ypła.cenia doda.tku stazowego. A 'Przecież spółdzielnia le­
karzy nie jest zakładem prywatnym. 

RED.: - Jak wyjaśnia łódzki oddział Krajowej Rady Związku 
Zawodowego Pracowników Służby Zdrowia, sprawę dodatkó\v 
za staż pracy reguluje za.rządzenie. mii;ii~tra zdToWia i. opieki 
społecznej z 11 listopada 1979 r. (Dz.ienmk Urzędowy MZiOS nr 
14/79 poo;. 42). 

Istotnym elementem. stwierdzającym istnienie prawa do do­
datku, jest charakter wykonywanej pracy. Pa~i p0daje dość 
nieprecyzyjnie, iż zarudn.iona była . na stanowis~u laboran~a 
technika chemika. Takiego stanowiska w taryfi.kataru me 
ma. Ale jeśli zarówno w spółdzielni, · jaik i obecnie w ZOZ 
pracuje· Pa.ni jako laborant medyczny lub technik m7<1yczny 
to wówczas będzie Pand przysługiwał dodatek za sta;z pracy. 

Cg) 

DOJAZD DO PRACY 

PRACOWNICY KOMBINATU BUDOWLANEGO „POŁNOC": 
- Chcemy się dowiedzieć, czy przysługuje nam delegacja za 
d.oja'Zd do pra~y do Pabla.nic. Doje:idiamy tam codziennie -
kolega ze sta.cji Glinnik, ja ze Zgierza. Co dzień tracimy ponad 
5 godzin na dojazdy w obie strony. Może to nie jest duża odle­
głość, ale połączenia na tej trasie są bardzo złe. Dyrekcja od­
powiedziała., że delegacja nam się nie należy, chociaż umowę 
o pracę podpisaliśmy na terenie miasta Łodzi, a nie w woje­
wództwie łódzkim. Jak właściwie ta sprawa wygląda? 

RED.: - O wyjaśnienie spraiwy poprosiliśmy jednostkę nad­
rzędną, to jest Łódzkie Z.Jednoczenie Budownictwa. Otóż tere­
nem dziafa.nda kombinatu budowla•nego „Póbnoc" jest właśnie 
województwo miejskie łódzki':!. Pracownicy. t><>deJmuja<:Y. pra­
cę w tym kombinacie, są z j~j chaTakterem zapoznawam. W 
świetle obowiązujących przepis&w prawa pracy, dojazd do pra­
cy jest !;prawa indywidualnł; pracownika. Co prawda kom~inAt 
cZY'Tli stairania, aby w znacznym stopni'll ułatwić pracowni-kom , 
dojaczd do pracy w sposób zorganizowainy, to iest transPorter:i 
własnym lub wypożyczonym z PKS, ale mimo wszystko obo­
wiązuje zasada gospodarności . Dla 2-4 pracowników nie byłb:v 1· 
uzasadniony dowoo z Łcdzi do Pabianic. Kombina't „Północ" ZJWra-
ca zatem Panom koszty przejazdu publicznymi środkami trans­
portu. Wypłaca także dodatek dojaczdowy w wysokości 10 zł 
dziennie. Innych m-Oti:liwości wypłaty ekwiwalentu za cza~ stra­
cony na· dojaczd ~o pracy w świetle oboonie obowiązujących 
przepisów nde ma. (g) 

-~~ 
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ładnej odpowiedzi w tej 511ra.wle 
nie otrzyma.no. 

Dyrekcja była. wręc1 przekonana, 
ze działała zgodnie z prawem, któ­
re przeoiez zezwala na zwolnienie 
pracownicy nawet jeśli za dwa 
miesiące będz.ie ona rodzrić. Jedna\-
ze Sąd Pracy nie podzielił stano­
wiska dyrekcji, która była odpo­
wiedzialna za los swojej długolet­
niej pracownicy. 

Zgodnie z treścią art. 177 kp. ZA­
KŁAD NIE MOŻE WYPOWlE­
DZIEC UMOWY O PRACĘ ANI 
TEŻ ROZWIĄZAC UMOWY O 
PRACĘ Z KOBIETĄ W OKRESIE 
CIĄŻY I URLOPU MACIERZY~­
SKIEGO. W przepis.ie tym wyra.­
Z.Ona jest szczególna ochrnna trwa­
łości stosunku pracy kobiet. Wolą 
ustawodawcy jest bowiem zapew­
nienie kobiecie dobrych wa.runków 
życiowych w celu prawidłowego 
rozwoju ciązy i opiekł na.d matką 
i dzieckiem. Chodzi o stworzenie 
jej tej pewności, :ie ciąia i macie­
rzyństwo nie p.ogorszą jej sytu:i.cjl 
materia.lnej. Zawarty w przepisie 
za.ka.z wypowiedzenia I rollwiązy. 
wa.ufa umów o pracę jest obligato• 
ryjny. Jeden z wyjątków tego za­
kazu, zawarty jest w pa.r. 1 tegoi 
przepisu. Zezwa.la on na rozwi!\za• 
nie umowy o pracę bez wypowie­
dzenia z winy samej pra.oownicy, 
lecz za zgodą rady zakładowej lub 
jednostki nadrzędnej. Lecz oczywi­
st.ość tej winy nie może budzić Ja­
kichkolwiek wątpliwości i musi 
być obiektywnie stwierd'Zona. W 
przypadku tej pracownicy taka •Y­
tua.cja jednak nie zachodziła. 
Na.stępny wyjątek od za.ka.zu wy· 

powiedzenia przewiduje pa.r. 4 art. 
177 kp. Sta.nowi on o dopuszczal­
ności wypowiedzenia umów o pra• 
cę 1 kobietą w ciąży lub korzysta­
jącą z urlopu ma.cierzyńskiego w 
przypadku likwida.cji zakładu. Je­
dnakże sformułowanie „likwidacja 
zakła.du" musi być rozumia.ne ba.r­

Czy możliwa Jest sytua.cja, aby kobieta, która. przepra.co­
wała w swym życiu 28 lat została pozba.wiona prawa do jakich­
kolwiiek świadczeń ze strony ZUS? (Dla uniknięcia nieporozu­
mień wyjaśniamy, że przez cały czas było to zatrudnienie na 
podstawie umowy o pracę i przez cały czas pracownica płaciła 
niemałe skła.dki ubezpleozeniowe). Na to pozornie dema.gogiozne 
pyta.nie odpowiedź brzmi: niestety, ta.k o ile zalnteresowa.na nie 
zna przepisów rentowo-emerytalnych. 
· Dla przeciwwagi drugie pytanie: ozy obywatel PRL nie przy• 
kładający się zbytnio do pracy ma mozność uzyskania wy­
sokiej emerytury? - Oczywiście, jeśli umie poruszać się w 
g1\5Zczu przepisów I umiejętnie Je wykorzystywać. -

Po tym zape-wne szoiklującym Czy 
telnik.a wstępie pora na konkTety. 

+ Pamd N. ro.zpoczyala pracę za­
wodOIWą bardzo wcześnie. Potem 
wychodz.i za mąż i w niełatwych 
powojennych warunkach wychowu­
je broje dizleoi. Po przeszło 28 la­
tach pracy w podwójnym wymia­
rize: .za,kładowym i domowym czuje 
si~ jednaJt tak zmęczona. ż„ posta­
nawia t.rochę odpocząć. Decyzję 
ułatwda a.wams męża l usamodziel­
nienie się dwojga na.jst9.rszych 
d~eci. Za.planowa.ny na rok od­
poczymek przedłuża się jedruik gdy7. 
rodzi się pierwszy wnuk: jest cho­
rowity i nie może pójść do źłobka. 
Pa;ni N. odikłada więc powrót do 
pr.acy na później. Ale wkrótce 
przyc·hodzą na świat nowe '1ł'll.uld 
i zaczynają się nowe obowiązki. 
Są one tak ·absorbujące, że nim 
patlli N. obejirzała się, dobiegła 
sześćdziesiątki. Wtedy, nie przeczu­
wając czekającej ją kata!trofy, zło­
żyla w ZUS troskliwde skompleto­
wane dokumenty, które miłły za· 
pewinić jej własne środki utr:)'ma­
lllia. Tymczasem z ZUS nadchodzi 
od,rpowiedz, będąca dla niej szo­
kiem: emerytury nie dostanie, bo 

nd.e spełinda jednego z kzech niezbę­
dnych warunków. A mianowicie te­
go, który mówi, że pro:erwa między 
osią·gnięciem wiek.u emerytalnego a 
zakończeniem pracy nie może trwać 
~użej niż 5 lat, jeżeli okrt'S za­
trudmienia był krótszy niż 30 lat 
d~a kobiety i 35 la.t dla mężczyzny. 
Niczego lllie rozumiejąca t>ani N. 
Slkłada więc za ozyjąś poradą dru­
gi wniooeik, tym razem o rentę in­
walidmką. Komisja, owszem, przy­
zna.je jej III gru.pę, ale bez prawa 
do ;renty. Uzasa.donieruie ja<;t po­
dobne: z.byt dluga prri:errwa rniędzy 
ustaciem za.tirudmienia a sbwJerdze­
niem itnwalidet-wa. 

Zdesperowana palili N. udaje rię 
po niewozasie po poradę fachową. 
I słyszy, że przybyŁa zbyt póź.no, 
bo gdyby uczyniła to pa-ized osiąg­
nięciem sześćdziesiątki, dorad.zono 
by jej a.by podjęła pracę choćby 
na tydrl<ień. Wtedy r>i*by s!ę za­
dość przepisom i bez przeszkód 
uizyskałaiby emeryhm-ę w pełlnej 
wysokości. 

Ale tera.z, co można Z"rob.ić jasz­
cze teraz? - pyta bezradnie ke>bie­
ta o 28-leotnim starż.u zawodowvm. 
Wyjścia są dWa -.słySi:y. - Podjąć 

dzo ściśle i nie moze być Interpre­
towane rozszerzająco. Albowiem 
tylko llkwidaeja całego zakładu mo Z 
ze być uwaiana za faktyczną lik­
widację zakładu, natomiast likwi­
dacja jednego czy dwóch odd7ia· 
łów, choćby nawet całkowita, nie 
może być uważana za „likwidację 
zakładu" w rozumieniu par. 4 art. 

UKOSA 

Zgodnie. z normą 
177 kp. 

W iej spra.wde chodziło jedynie 
o likwida.cję jednego oddziału, znaj 
dującego się poza siedzibą przed­
siębiorstwa, które Jako tr.kił' lik· 
wfdacjl przeejei nle uległo. JesU 
więc przedsiębiorstwo na.dal fstinie• 
je, to nie wolno mu było wypo­
wiadać umowy o pracę kobiecie w 
ciąży. Zakła.d powinien był zapro­
ponować jej inne zajęcie lub za· 
łatwić przeniesienie do innego za­
kładu, tak, aby mogła podjąć za• 
trudnienie odpowiadające jej kwa­
lifikacjom zawodowym. I aby mo­
żliwe było ono do przyjęcia ze 
względu na jej warunki o.sobiste i 
rodzinne. Za.kład tych wszystkich 
starań nie podjął. Pozostawił swo­
ją pracownicę bez moźliwo5cl dal· 
szego zarobkowania na życie. I to 
w momencie, kiedy i jej i przyszłe­
mu dziecku potrzebny był spokój 
i POC'ZUCI& bezpieczeństwa. 

Takle wypowiedzenie mus~ało zo­
stać uznane za b~skuteozne. Z!i­
kład wypłacił jej należność za 
dwa miesiące pozostawania bez pra 
cy, ZUS za urlop macierzyń~ki. Po 
.iego zakończeniu kobieta skorzysta­
ła z trzyletniego bezpłatnego urlo­
pu na opiekę nad dzieckiem. 

GIZELA BARGIELOW .\ 

czasach wcale nie tak 
odtegtych, mieszkania w no­
wo wznoszonych blOkach 
wypoaałano w piecyki ga­
.zowe. Dawaty one IOkato­
rom clepłq wodę o ka:tdej 

porze dnia t nocy I o dowolnej tem­
peraturze. Ale rachunki za gaz b!l­
!y spore, e I piecyki psuty alę czę­
sto, w dodatku mla!y atosunkowo 
krótki tywot. 

W ramach unowocześniania l zmniej­
szania kosztów, zastqpłono je więc 
ciep!q wodq proato z elektrocleptownl. 
Dzięki temu, rachunkt za wodę ata­
!!I stę rzeczywtścle nizsze, zaś kłopo­
ty z psującymi stę piecykami zntkty. 
Pojawl!y stę ze to nowe: nie dość, te 
przez prawte mtestqc nie me jej 
w kazdym mieszkaniu (% racji okreso­
wych przeg!qdów), to w poniektórych 
występuje ona aporadycznte, z regu!u 
poza godzinami szczytu, tzn. w czasie 
ciemnej nocy I w ~rodku dnia, kiedy 
to większość ludzi pracuje. Sytuacja 
taka wyttępuje m . In. u pant E. Sz., 
zam. na X ptętrze przy ut. Brzech­
Wt/ 7. 

Wreazcte naaza Czytelniczka nie 
zdzlerty!a t zaczęta dzla!ać. proszqc 
apó!dzlelnlę o zbadanie przuczyn 
braku cteptej w .ody . Za katdym ra­
zem dowtadywa!a się jednak, te 
kontrolerzy nie stwlerdzt!I u niej 
najmniejszych zaktóceń, bo podob11le. 
jak w sąsiednich IOkalach, zastawau 
zawsze w kranie wodę o tempera­
turze 50-60 st C. 

Zdenerwowaio to aetnie pcntq 
E. Sz. I po grudnlow11m wyjaśnieniu 
dyrekcji, zaczę!ll skrupulatnie noto­
wać wszystkie przerwy w doatarcza­
nlu cieplej wody do jej mieszkania. 
Np. w dniu 13 grudnia nie mla!a jej 
od 19 do lP.30. Potem od zo do 21.20, 
następnie od 21.30 do az, od 23 do 
23.30, od 23 .40 do 0.15 t od 0.20 do l . 
Na tte sytuacja poprawl!a się po 
pierwszej nocy, nasza Czytelniczka, 
niestety, nle wte, bo zmordowana dy­
zurem przy kranie t optaywanlem Je­
go dzla!atnośct, zaanęla. 

Dziewlęclodntowe dane nie speszy­
!y bynajmniej dyrekcji oaledta „Za­
rzew'', gdyt po raz n-ty równte 
uprzejmie, co stanowczo, wyjaśni!a 
ona IOkatorce I redakcji, U: ze zto­
zonego przez niq w11kazu bynajmniej 
nie wynll<a,aby ciepła woda bym do­
starczana przu czaa krótszy nit 10 
godzin dziennie. A tytko wtedy, gdy 
IO~ator, ma wodę przez trzy kolejne 
dnl krocej, nit owe 10 godzin, przy­
stugujq mu jakle§ względy ze atrony 
spó!dzletnl, ł to tylko w postaci bo­
nifikaty. Clepłq wodę pant E. sz. 
otrzymuje więc zgodnie z przystugu­
jqcq jej normq, w zwlqzku z powy:t­
szvm - kończy durekcja - skargę 
oddala stę jako nteuzasadnlońq. 

I s!usznle, po co stę trudzić, skoro 
motna akr)lć stę za normq, ;ak za 
nlewzruszonq opokq. 

(h) 

ja.kąikolwiek ·pr a.cę na 5 lat (.na 
pół etatu lub chalu,pni~zą) i jeśli 
w tym okresie nastąpi pogorsze:iie 
stainu zdrowia., uzasadniające zali­
czenie do II grupy, ZUS µr::yzn•a 
rentę. Można też zwrócić się do 
prezesa ZUS w Warszawie o przy­
ZinBlllie reon.ty w drodze wyjątk'U, ale 
wniO!Sek o ta.ką rentę trzeba uza.­
sadinić tr-udną sytuacją fina111Soiwą 
lub rod·zinną. Niestety, mąż pani N. 
jest przyzwoitym emerytem a niie 
zdepra:wowa.nym pijakiem, d1.ieci 
na•leżą do grona ludzi porządnych, 
więc z uzasadnieniem będą kło­
poty. 

+ W przeciwieństw ie dx> pani N., 
która prae-grała wskiwtek niez.najo­
mruci pr!l:episów, iruna pan.i potrafi­
ła wyikorzystać je na za.pe'W'Ilienie 
sobie dostatniego bytu. Do u.koń~ 
czenia 55 lat żyda pani ta prze­
pra.cow.aŁa 19 lait - w większości 
na pół etatu, gdyż dochody jej mę• 
ża były pokaź.ne i zarobtki małżO<nki 
nie ważyły zbytnio na budżecie 
domowym. Ale od pr:z:ybytka głowa 
nie boli. Więc pa.ni W. w momen· 
cie ukończenia 55 lat r.vJdła do­
mowe wygody i na rok przeniooła 
się do pracy dającej duże rnożli• 
wości zrurobk'.owe. Mało tego! Po­
myślała 4 o półetatowej pracy do­
d·a.tlkowaj. Emeryturę uzyska nie-­
zła. 
. + Po kilkilllllastu latach przykła­
dnego pożycia w pewnym r-iałżeń• 
stwie zaczęły się niesnaski i głowa 
rodz.i.ny op.uściba dom, przeno.s:-1ąc 
się w nieznane, ałe mimo to, za po­
średnictwem swojej rodz.iny prze­
syŁała żonie na utrzymanie 'dzieci 
ru większe a raa: mniejsze kwoty 
pie.niążne. Sytuacja taik:a trwała 
kilka fat, aż z nagła op·..:s·zczona 
małżonka ot'l'zymała wiadomość o 
śmierci męża. Zebrała wtedy do­
kumenty mówiiące o jego 20-letnim 
zabrud•nleciu l złożyła wniosek o 
świadczenia rentowe d.Ja dzieci. 
Wniooek załatwiooo jedn1k od· 
mownie, gdyż przerwa między osta­
bnią pr.acą wsp6łmalio.n.ka a jego 
śmiercią prrz.e.kll'oczyła 18 miesięcy. 
Przed rodZiilllą stanęło Widmo nie­
dostatku. Ale oto zdairzył si~ cud. 
Borykająca się samotnde z losem 
kobieta otro:ymuje z zagranky t>i· 
smo info.rmujące ją, iż zmarły mał· 
żonek pracował tam dwa lata i 
z jego ubezpieczenia należy się 
dzieciom świadczenie rentowe. 

Trzy autentycr.me zdarzenia. Tyl 
ko trzy. A jednoczeinie ja.kaź wy• 
razista ilustracja do tezy, i:e usta• 
lenia obecnie obowiązującej usta• 
wy o powszechnym zaopatrzeniu 
rentowo-emerytalnym pracowni· 
ków l Ich rodzin, wiążące przy· 
znanie pra.cownlkowi określonych 
świadczeń z ZUS nie tylko z je• 
go stażem pracy I wkładP.m na 
fundusz ubezpieczeniowy, lecz i 
z datą ustania za.trudnienia, pro· 
wadzą częstokro6 do rozwiązań 
niezgo.dnych • odczuciem sprawie· 
dliwości społecznej. 

Toteł przedstawia.m je jak.o 
swój głos w toczącej się obecnie 
dyskusji nad nowym kształtem 
ustawy o świadczenia.eh rentowo• 
emerytalnych. Jak dotąd bilwlem, 
w polu widzenia licznych dysku· 
ta.ntów znalazły się głównie 
sprawy związane z górnym i 
dolnym pułapem rent i emerytur. 

A. KULPmSKA 

kalnych) całej tzw. infrastruktury, a więc 
m. in. przedszkoli. Umowa ta obowiązuje 
budownictwo nowych osiedli. W starych, ist­
niejących już osiedlach obowiązek ten obar­
cza władze miejskie. 

Retkinia, Widzew-Wschód, Zgierska-Stefa­
na (wymieniam tylko te największe nowe 
skupiska ludności) nadal będą więc zdane 
na pomoc i inicjatywę miasta, wymagającą 
nie tylko środków, ale i przyspieszonego 
działania. 

nie ustępuje, bo przecież wiadomo, że jedno 
planowane przedszkole. które miało być wy­
budowane w tym roku na Retkini-centrum, 
wypadło z planu. Głównie z braku mocy 
przerobowej w budownictwie. że priorytet 
przyznany nowymi decyzjami rządowymi 
przedszkolom nie odrobi od razu wielolet­
nich zaniedbań i nie spełni natychmiast o­
czekiwań i nadziei. 

R 
ealia w resorcie przedszkolnej 
oświaty łódzkiej p.rzedstawiają 
się tak: w bieżącym roku szkol­
nym zabrakło miejsc w przed­
szkolach dla 5 tys. dzieci. Dru­
gie 5 tysięcy upakowano w 
przedszkolnych pomieszczeniach 

ponad normę. Ponad normę, to znaczy po­
większono przedszkolackie grupy maluchów, 
najczęściej wbrew możliwościom material­
nym i pedagogicz.nym. Grupy najmłodszych. 
które w myśl założeń winny liczyć po 25 
dzieci, liczą dziś o wiele więcej. Podobnie 
grupy tzw. zero~e, skupiające dzieci star-
sze. , 

W tak licznych gromadkach maluchów nie 
brak spięć i kłe>potów. W nienormalnej sy­
tuacji trudno o normalne wypełnianie zadań 
pedagogicznych i oświatowych. Słusznie więc 
perso,nel nauczycielski przedszkoli wysunął 
pod adresem resortu źądanie normalizacji i 
pomocy. 

W odpowiedzi na to minister oświaty pod­
pisał porozumienie, w myśl którego w no­
wym roku szkolnym (tj. od września 1981 r.) 
przedszkola będą przyjmować dzieci w ta­
kiej tylko liczbie jaką przewiduje norma 

Nie będzie więc przeładowanych przedszko­
li. Czy znaczy to, że natychmiast skończą 
się kłopoty? 

• • • 
- W końcu ubiegłego roku podjęto watne 

decyzje - informują w Kuratorium. - Po­
dwojone zostały centralne środki budżetowe 
dla oświaty, faktem stała się umowa rządo­
wa ze spółdzielczością mieszkaniową, zobo­
wiązująca do budowy na nowych osiedlach 
(równocześnie z wznoszeniem bloków miesz-

• • • 
Dla pełnej normalizacji w dziedzinie oświa­

ty przedszkolnej potrzeba Lodzi 83 nowych 
przedszkoli (po 120 miejsc w każdym). Taka 

ilość wynika z prognoz demograficz.nych, za­
kładających przyrost 2,5 tys. dzieci w wieku 
przedszkolnym, rocznie. Radość to, ale i 
kłopot. Bo aby wszystkim maluchom zapew­
nić miejsce w przedszkolu, potrzeba nie tyl· 
ko zdwojenia, ale wręcz zwielokrotnienia 
działań. Nawet jeśli się przyjmie (też w 
myśl szacunkowych założeń). że potrzeby 

· Łodzi ograniczą się tylko do 80 proc. prog­
nozowanej liczby dzieci, które będą kołatać 
do opieki przedszkolnej, bo reszta (20 proc.) 
korzystać będzie z opieki domowej. 

- Zwielokrotniliśmy starania - słyszę w 
Kuratorium. - Naczelnicy naciskają aby 
jeszcze więcej parterowej zabudowy przezna­
czać na potrzeby oświaty przedszkolnej. Już 
za kilka tygodni Retkinia otrzyma przed­
szkole w nowym bloku na parterze. W pla­
nie br. jest też zorganizowanie dalszych kil­
kunastu nowych przedszkoli. 

Dobre i to. Cieszymy się, niepokój jednak 

• • 
N.ie chcę sytuacji wyolbrzymiać, ale do­

prawdy jest to problem poważny. 
W Urzędzie Miasta weryfikują miejski 

budżet, w Komisji Planowania liczy się mo­
żliwości i środki· W resorcie oświaty też 
warto sięgnąć po lupę dla dostrzeżenia choć­
by najdrobniejszych inicjatyw. 

A więc małe przedszkola dla kilkorga 
dzieci, prowadzone w mieszkaniach prywat­
nych pod egidą Kuratorium (w Łodzi są ta­
kie tylko dwa), życzliwa aprobata dla punk­
tów opieki przedszkolnej, sprawowanej przez 
panie choćby i bez matury, bardziej szeroka, 
prywatna inicjatywa dla wspólnej opieki nad 
swoimi i sąsiedzkimi dziećmi ze strO'lly ma­
tek ' pozostających na przedłużonym urlopie 
macierzyńskim. ze strony babć i innych 
chętnych, a nie pracujących etat.owo P'łń. 
Prywatna opieka byłaby droższa, czy więc 

nie należałoby - podsuwam myśl - skiero­
wać tutaj dzieci zamożniejszych rodziców, 
zaś miejsca w przedszkolach państwowych i 
zakładowych rezerwować przede wszystkim 
dla maluchów z rodzin gorzej sytuowanych? 

Wiem, że to propozycja niepopularna, czy 
jednak nie należałoby tak postępować wo­
bec istniejących w społeczeństwie różnic w 
dochodach? 

Jeśli Czytelnicy z.najdą chwilę czasu, choć­
by na skreślenie kilku słów w tej sprawie, 
serdecznie zapraszam do podjęcia tematu. 
Nie upieram się przy swojej racji, szukam 
tylko możliwości, które już od najbliższego 
września byłyby szansą dla tych wszystkich 
pracujących etatowo matek, którym z bra­
ku środków, może być najtrudniej. 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 



Przed zjazdem 
delegatów 
rzemiosła 

Na 9 lutego wyznaczono w łódz­
kiej Izbie Rzemieślniczej zjazd po­
nad 200 delegatów z cechów i spół­
dzielni zaopatrzenia. Rzemiosło na­
szego okręgu podsumuje na nim 
działalność ostatnich 4 lat i wy­
bierze nowe władze. Przewiduje się 
także wprowadzenie zmian do sta­
tutu Izby, które pójdą w kierun­
ku większego udziału samorządu 
w rozwoju rzemiosła. 

Woj. łódzkie, które obecnie ma 
8.800 zakładów rzemieślniczych, po­
większyło swój stan posiadania w 
ciągu ostatniego roku o 700 iakła· 
dów. Liczba zatrudnionych wzro­
sła o ponad 700 I wynosi wraz z 
uczniami blisko 20 tys. osób. 

W ostatnim okresie z.godnie z za­
potrzebowaniem zaznaczył się o­
gromny wzrost (niemal największy 
w kraju) warsztatów motoryzacY,j-
111ych, remontowo-budowlanych i 
spożywczych (głównie piekarń). Dy-
111amiczny wzrost punktów konfek · 
cji lekkiej doprowadz.ił w Łodzi do 
pewnego nasycenia w usługach tej 
branży. f'u warto pamiętać, że ze­
zwolenia na otwieranie zakładów 
wydają władze terenowe, a Izba 
Rzemieślnicza - dokumenty, po• 
twierdzające kwalifikacje zawodo­
we. Na pewno dobrym pomysłem 
ł liczącym się osiągnięciem Łod1.1 
w ostatnich latach jest tworzenie 
podwórek rzemieślniczych (np. przy 
ul. Piotrkowskiej 82 czy 111) oraz 
powstanie Rzemieślniczego Domu 
Towarowego. (kas) 

SPRAWY MIASTA 

lpel Łódzkiego Komitetu FJN 
'Propozycje dzi.ala.nia Frontu Jed-1 kreślono, iż w obeonej sytuacji 

ności Narodu w aktualnej sytuacji FJN jako najba,rdziej w swoim 
były głównym tematem wczoraj- założeniu masowy ruch społęczny 
szego plenairnego posiedzenia ŁK może i powinien dz.iałać na rzecz 
FJN. Zarówno w referacie wygło- integracji społeczeństwa w prze­
szonym przez przewodniczącego ŁK zwyciężallliu powszechnie znanych 
FJN, sekretarza KL PZPR - Ja- trudności. 
na Nosko, jak I z niezwykle , in- Wiele uwa.gi w dyskusji zajęły 
teresująeej dyskusji wynika, że sprawy dotyczące m. in. kondecz­
pilną potrzebą jest umocnienie po- ności reaktywowania w miastach 
zycji FJN jako płaszczyzny dialo- terenowych komitetów FJN, które 
gu, konsultacji i współdziałania utrzymywałyby ścisłą partnerską 
wszystkich sił spol,ecznych. Pod- więź z radami narodowymi. Były-

Maleją zimowe zapasy 
• warzyw I 

~ Ubiegłoroczmy nieurodzaj wa­
N rzyw i owoców jest coraz ba.;:­
S dziej odcz.uwalny, zarówno na 
S rynku, jak i w magazy·nach Wo. 
~ jewódzkiej Spółdzielni Ogrodni­
~ czo-PSizczelarskiej. Skończyły się 
S już zapasy kapusty cze.rwo.nej, 
S wyc:z:erpują się zapasy białej. ;s Te.i d!,'ugfoj dostarcza się do 
~ sklepów ok. 2-3 t<>in dzien.n.ie, 
S lecz na długo jej nie wysta.rcży. § Pra.ktyoonie rzecz biorąe, ;.koń­S czyły się też zapasy buraków. § Jeszcze. co prawda, spółdzielnia 
S po.siada 20 ton u producen­§ tów, ale zamówienie dzienne ze 
S sklepów wy.nosi... 15 ton. Sytua­
S cję ratuje nieco sprzedaż tzw. 
S sus?.iu buraczanego, ale z.najdu­
S jące się w magazynie jego 4 t<>­
~ ny na długo nie wystarczą. Koń 
~ c.zą się też ogórki kwaszone. 

Pod dostatkiem jest natomiast 
cebuli, marchwi. pietruszki. porów, 
seler6w, brukwi, rzepy. Do polo­
wy kwietnia stall'CZY też zi.emnia-

, 
owocow 

ków, których codziennie rozprowa­
dza się d<> sklepów ok. 23 ton. 

W 60-70 proc. pok:rywa'lle jest 
za,potrzebowanie na jabłka. Rzecz 
w tym, że sklepy proszą o grupę 
„ekstra", podczais · gdy w h;.ir~ow­
ni z.na.jdują się owoce nieco gorsze 
ja!kościowo. Niektórych gatu.r.ków, 
j:i.k np. popular-nych „Mcintooch", 
:w ogóle nie ma z powodu •.iieuro­
dzaju. Stąd zapotraebowani.e dzi.en­
ne WYIIlOSi 16,5 tony, a do sklepów 
wysy1a się 12 ton jabłek. 

W tej sytuacji duże pole do po­
pisu mają właściciele sklepów ajen 
cyjnych, którzy mogą być ba·rdziej 
elastyc:z.ni w z~upach niż handel 
uspołec~niony. Niestety, trudności 
zaopatrzeniowe nie omija1ą i ich, 
co łatwo można stwie,rd,zić chcąc 
kupić w tych skłepach lepsze 
jabłka. czy nie'kt6re warzywa. Po­
z05;tają więc ta.rgowi,ska, przy,naj­
mniej te większe. gdyż na mniej­
szych z powodu braku tow1tru rów-
nież nie ma żad'!lego ruchu. (m) 

by· tak.że instrumentem kontroli 
społecznej . Podczas wczorajszych 
obrad mówfo1no o potrzebie w 
większym niż do tej pory stopniu 
włączenia się FJN do bezpośred­
niej pracy w różnych dziedziillach 
życia . (np. ochrona środowiska, 
sprawy kiultury i oświaty itd.). 

Silnie zaakcentowano iz FJN 
musi być autentycznym ruchem 
społecznym. 

Podsumowując dyskusję, J. Nos­
ko st~ierd;il, że obrady plenarne 
były jedynie punktem wyjścia do 
dalszych wniosków i uwag na te­
mat czym się ma obecnie w okre­
sie odnowy zajmować FJN. Przy­
jęto także kierunki pracy komite­
tów FJN i organów samorządu 
mieszkańców w naszym wojewó­
dztwie na rok 1981, zatwierdzone 
uprzednio przez Prezydium LK 
FJN. (j.kf) 

Uchwalono także apel do społe­
czeństwa, który zamieszczamy po­
niżej. 

* * * 

Kraj nasz znajduje Slię w tru• 
dnym i niebezpiecznym okresie. 
Osta.truio znowu pogorszyła się sy • 
tuacja społeczna. W cora.z to róż­
nych. rejonaeh kraju występują na­
pięcia. Udręką dnia codziennego są 
częste przerwy w pracy, a w ślad 
za tym coraz gorsze za.opa.trzpnie I 
wydłużające się k.olejki po artyku­
ły pierwszej potrzeby. Stale też 
pojawia się pytanie: co nas Jutro 
czeka? 

Umowy społelllne zrodzone z ro­
botniczego protestu zapoczątkowały 
wszechstronmi odnowę naazei:o ży­
cia. Opowiadamy się za tymj prze­
miana.mi. Zwracamy się z '.lpelem 
o aktywny udział we wszystkich 
przedsięwzięciach służących socja­
listycznej odnowie. Wiele juz uczy­
niono dla na.szego wspólneit:> do-
bra, ale nie ma.leją podziały. kon­
flikty i uprzedzenia. Nie sprzvjają 
one stabilizacji naszego życia, spo· 
kojowi, który jest nam dzi§ tak 
potrzebny. Czujemy przecież wszy­
scy, że problemy polityczne i spo­
łeczne można rozwiązywa.ć tylko w 
warunkach wzajemnego zrozumie­
nia, szukając teg.o, co nss łaczy, a 
nie tego, co nas dzieli. 

Front Jedności Narodu ji;dnoczy 
w swoim działaniu wszystkich, któ­
rzy uznają wyższość nadrzędnego 
obecnie celu. Jest nim stabilizacja 
społeczno-polityczna kraju, zapew­
ni'ettie normalnych warunków vra­
cy i życia społeczeństwa. 

v Autobusy „G" i „V' znów na niedzielnych tra.. 
sach v Porządkowanie numeracji budynków 
" 140 ton koksu dziennie dla kotłowni Dlatego my, działacze Frontu Je· 

dnośei Narodu - powod.owani nie­
pokojem o naszą wspólną przy­

istotną popra:Wę na nowy~h osie- szłość - świadomi powagi sytuacji I 
dlach, gdzie już teraz projektand kra.jo, zwracamy się do wszy11tklch 
zobowiąza·ni są do uwzględ:ni€'11:n mieszkańców nasngo województwa 
tej ważnej sprawy. I tak na przy- z apelem o rozwagę, rozsądek i 
kład na osiedlu Radogo;Zcz - spokój. Powstrzymajmy się •· od 
Wschód opracowują oni również działań. kt6re rodzą ostre pod:da· 
numerację bloków tak, ab:; łatwo ły, dezorganizują życie, powodują 

Pootula.ty łodrziain w sprawie zmiu 
ny niedrlielnego roz.kładlu jazdy au­
tobusów pośpiesznych MPK częścio­
wo zostały uwzględnione. Jak bo­
wiem p<>i:nform.ował na wczorajszej 
naradzie w Urzędzie Miasta Łodzi 
dyrekt~ Zjednoczenia Gospodarki 
Komunalnej dr Ksawery Keassow­
ski, od najbliższej niedzieli, 8 lu• 
tego, zostają przywrócone linie po• 
śpieszne „G" i „L", które spełniaj(\ 
poważną rolę w zapewnlenl11 ko• 
munikacJI autobusowej Dąbrowy i 
Kuraka z centrum miasta i dwor­
cami PKP i PKS. W dalszym ciągu 
przepr1>wadzać się będzie . snalizę 
kursowania w niedzielę autobu~ów 
pośpiesznych, 

Zwracano taikże uwagę na piloną 
potrze.bę właściwej pracy kontrole­
rów MPK, którzy wimti w mundu­
irach, a nie po cywilnemu w)·kony­
wać swoje obowiązki służbowe. Cho 
d·zi o to, żeby pasażerowie wie­
dzieli, że mają do czynie'.l.ia z pra­
cowni,kami MPK będącymi na ~łuż­
bie. JedY'niie kontrolerzy społecZIIli 
- ze zrozumiałych wzgled6w 

spraw&a.ją bilety po cywilnemu, 
pokazując znaczek MPK. 

In.ny ważny p1·oblem poruszany 
w czasie wczorajszej narady w 
U~zędzie Miasta Lodzi. to ~łaściwa 
numeracja budynków mi~z.kal­
nych, zwłaszcza na nowych osie­
dlach. Wiadomo, że nieł.a,two Jest 
tam- tt:afić pod wskazany adres. 
Główny plastyk Łoc1z.d. zapew.nił 
wczoraj, że przygotowano projekty 
oznakowań bloków, zarówno na 
i.eh szczytach, jak i na .!datlcach 
schodowych. Na każdej klake ma 
być umieszcza.ny obok numeru blo­
ku jego właściciel, ulica, numer 
klatki oracz: numery mies1,kai1, któ­
re w niej się znajdują. Projekty 
są słuszne, ale rzeccz: w tym iż ... 
nie ma komu ich realizować. (!) W 
Lodzi trudno znaleźć wyk.onaiwcę 
tego rodzaj.u tablicżek.. Postanowio­
no więc w czasie na,rady. że po­
winny je WyikO!!lywać za•ij:łndy rze­
mieślnicze. 

Wi~prezyden,t Łodz.i, Zb. 'I.1uire­
wicz, mówiąc o kłopotach z tra­
fieniem do bloków, za.lJ()lwledział 

Prem1!ery w Teatrze im. · S. Jaracza 
M. Kołaczkowski, W. Kwaskowskl, 
S. Kwaśniak, H. Staszewski, E, 
Wałaszek I B. Wróblewski. 

było do nich trafić. zagrożenie naszego spokoju i betz-
Ostatni.a sprawa _ nle mniej pieczeństwa. Rozwiązujmy krJnflik-

istotna - o której wiele mówiono ty prowadząc partnerskie rozmowy, 
podczas wcżorajszej narady, to łó- a nie poprzez konfrontacje i 
dzkie i wojewódzkie lokalne ko- nieposzanowanie prawą. Wykdmy 
tłownie, które w czasie tegorocznej wszyscy patriotyczną troskę o 
zimy nie posiadają dostatecznej wspólną ojczyznę, o Polskę socjali-
ilośłllf opału. Chodzi tu przede styczną. Nikomu z nas nie wolno 
wszystkim 0 k'oks. Dość powie- zmarnować lekkomyślno~cią, prze-
dzieć, że dziennie w Łodzi spala sadnymi ambicjami I brakiem od­
się w kotłowniach 140 ton koksu. powie~z.ialno~ci polityczne.i tych 
W Zjednoczeniu Gospoda'l'ki Komu- 'Yartosc!• ktore powstały w wyni-
nalnej dokonano szczegółowej ana- ltu wspolnego trudu. I 
lizy podłączania ~iektór:v:ch bud~n- Wyrażamy zaniepokojenie prze-

nych ~aś przerabiama. k<*.łow. ~a dentow w wyzinycb ubelnlach na· 
ków do elektroc1.epł?wn1, . "!' m-, dłuż~jącą się .akcją strajkową stu-1 

~palaru.e węgla · Okażu ie się , z~ me I szego miasta. grożącą poważnyllli 
ies_t to takle prost.e. Wprawdz·. e 90 konsękwencjaml. Apelujemy do ko­
loka1:1ych k?tł?W~J mozn~ bł' ood- misji międzyresortowej oraz stu-1 
ł~czyc do .s1ec1 c1epłowmct.ei. ~le dentów o szybkie podpisanie poro- I 
me nast.ąp1 to ta_k prędko. W 1·n-1 zumienia. Odnosimy się do tej 
nyc? zas ko~łowl1lach sprawa pr~e- kwestii z całą powagą, na jaką za­
proiektowama k~tłów n~ węg1~l 1 słuitu.ią. gdyż przedłużająca się 
wyma~a .. powaznych rnwes~V'CJL przerwa w zajęciach, to strata dla 
N1em.nie1. l~nak problem t~n .rze- nas wszystkich. 
ba rozwiązac. (J. kr.) 

GRUżllCĘ MOŻNA 

WYLECZYĆ 

- CHOROBOM PŁUC 
ZAPOBIEC 

Łódzki Komitet Frontu Jednoici 
Narodu zwraca się do wszystkich 
ludzi o szerokie poparcie działań 
umacniających ład i spokój w na­
szym wspólnym domu - w naszej 
ojczyźnie. 

Jest to jedyny sposób, aby stop­
niowo wychodzić z kryzysu. Nie 
wolno nam bowiem stracić .,;z:msy, 
jaką przyniosło polskie łato UHIO. 

.VAZNE TELEFONY 

Ćentrala Informacyjna PKO 

Informacja o Udługach 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
l>worzec Północny 

Informacja telefoniczna 

731-8! 
398·10 

t65-96 
147-20 

93 
Komenda Wojewódzka MO 

617-22, 292-ZZ 
Pogotowie clepłownleze i53·11 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

409-32 

Rejon ŁOdź· Północ 334-31, 609·32 
Rejon Łódź · Południe 334 <8 
Rejon Pabianice 37·!6 
Rejon Zgierz 16-34 -42 
Rejon oświetlenia ulic 881 IS 

Pogotowie gazowe 395 -85 
Pogo.towle MO 91 
Pogotowie Ratunkowe 99 
Pomoc drogowa PZMot. 

-~ 52·81·10. !06-21 
Strat Potarna 98, 666· 11 

795-55, 257-77 

TELEFON ZAUFANIA 
Czynny w godz. 15-7 

331·31 
raco 

TEATRY 

WIELKI - godz. 19 „Hrabina" 
JARACZA - godz. U .,Krasno­

ludki krasnoludki" 
MAŁA SCENA - godz. 19.30 -

0 Wspomnienie" · 
7.15 - nieczynny 
NOWY - godz. 19.15 ' „Uciechy 

staropolskie" 
MAŁA SAl,A - godz. 20 „umrzeć 

ze śmiechu" 
POW!'jZF:CHNY godz. 19.15 
„Sługa dwóch panów" 

MUZYCZNY - godz. 19 „Księż­
niczka czardasza" 

ARLEKIN - godz. 17.30 ;,Królo­
wa śniegu" 

PINOKIO - godz. 17.30 „Ballada 
o bochenku chleba" 

TUWIMA - godz. 19 „Rów" 

MUZEA 

RISTORIJ RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO !Gdańska 13) 
godz 11-11 

ODDZIAI RADOOOSZCZ (Zgier­
ska 147) godz. 10-17 

ARCHEOl OGlCZNE I ETNO· 
GRAFtrZNF. tpl. Wolności 14) -
godz. 10-17 

WŁÓKIENNICTWA (Piotrkowska 
282) godz. 9-17 

SZTUKI !Wieckowskiego 36) 
godz 11-18 

POl.SK!E,I WOJSKOWEJ Sł.UŻBY 
ZDROWIA (Żeligowskiego 7) -
godz. 10-13 

MIASTA ZOIERZA <Zgierz, Dą­
rowsklego 21) godz. 11-18 

WYSTAWY 

OAl.ERIA SZTUKI (Wólczańska 
31/33) - godz 11-18 - malar­
stwo J . Waslolka 

SAi.ON SZTUKI WśPół.CZES· 
NEJ (Piotrkowska 861 godz 11-
18 - malarstwo J Wa<;lołka: 

oSRODEK PROPAGANDY ~ZTU· 
Kl <Park Sienk iewicza! - ~odz. 
11-18 - mał;irstwo J. Skroblń· 
sklego 

GAl.ERIA RAł.tlCKA 1Starv Ry­
'nek 2) - godz. 11-18 - grafika 
A. Akslnlna • 

• * • 
ZOO cnchlennle cd godz 

do 15 30 1 k9sa do 151 
9 

PAl.MIARNIA codziennie od 
~od1 Il dCI 18 1ooróc2 oonie· 
dzlalk:Jwl 

KINA 

BAŁTYK 
na•tka" USA 
10, 13, 16. 19 

IWANOWO -
nast.ka" U8A 
10, 13. 16, 19 

„Parszywa dwu­
od la·t 18, l!od1 

.Parszywa dwu· 
od lat 18 godz 

POLONIA - .. Bobby Deerfleld" 
USA od lat 15 goqz. 10. 12.30 . 
15, 17.30, 20 '• 

PRZF.DWIOSNIE - „Gllna. czy 
łajdak" fr od lat 18 gOdz. 10 
12.15 15 , 17 15 . 19 30 

Wł.OKNIARZ - .. Lawina" USA 
od lat 15 godz. 10, 12, 14; sean­
se zamknięte - godz. 16, 18, 20 

WOLNOSC - „Glina czy łajdak" 
fr. od lat 18 godz. 10, 12.15, 15, 
17 15, 19.30 

WISI.A - ,Ojciec Swlęty Jan 
Paweł Il w Pol~ce" poi. b.o. 
godz 10 12 14 18. 18. 20 

ZACHĘTA - „Płonący wieżo-
wiec" USA od lat 15 godz. 10, 
13. 16, 19 

STUDIO - „Wyspa skarbów'' 
fr.-wł. od lat 12 godz. 15.30: 
„Mistrz kierownicy ucieka" -
USA od lat 15 godz. 17.30, 19.30 

STYLOWY - Tylko dla kin stu­
dyjnych - „Duch roju" hiszp 
od lat, 15 godz. 15.30, 19.30; Kino 

Filmów Polskich: „Struktura 
krysztalu" poi. oćl lat 15 godz 
17.30 

DKM - Iluzjon - „Gwiazdy •· 
merykańsklego filmu" godz. 17, 
19.30 

GDYNIA - K\no non-stop od 
godz. 10 - „Superekspres w 
n!ebezpleczel'lstw!e" jap. od lat 
15 

HALKA - „Jeśli serce masz bi· 
jące" poi b.o. godz. 15, · 17: 
„Wierna tona" fr. od lat 18 
godz . 19 

MŁODA GWARDIA - '„Port lot· 
niczy 17" USA od lat· 15 godz. 
10. 12.15, 14.30 , 16.45, 19 

MUZA - „Eblrah - potwór z 
głębin" jap od lat 12 godz. 16; 
„Boska Emma" czes. od lat 
15 godz. 18 

l MA.JA - „ Wielka podrót Boi· 
ka I Lolka" poi. b.o. godz. 15.15: 
„Pierwsza miłość" wł-fr. od lat 
18 godz. 17.15, 19.15 

POKOJ - „39 stopni" ang. od 
lat 12 godz. 15.30 17.30. 19.30 

ROMA - „Kontrakt" poi. od lat 
15 godz. 10. 15, 17.15, 19.30; „SY· 

renka i książę" bułg. b.o. godz. 
12.15 

STOKI - „Nosferatu wampir" 
RFN od lat 18 godz. 16, 18 

SWIT - „Charlie Brown 1 jego 
kompania" USA b.o. godz. 15; 
„Przypływ uczuć" fr. od lat 18 
godz. 17, 19 

TATRY - „Młody Frankenstein" 
USA od lat 15 godz. 10, 12.15. 
14.30, 19; „Piękna I potwór" 
czes. od lat 12 godz. 16.45 

OKA - „Barwy walki" pol. godz. 
13.30; „Bez skrupułów" fr. od 
lat 15 godz. 8.30. 11, 15.30, 19 

ENERGETYK - nieczynne 
PIONIER - „Młynarczyk 1 kot· 

ka" NRD b.o. godz. 15; „ABBA" 
szwedz. b.o. godz. 17. 19 

R·EKORD - ,,Mała syrena" jap. 
b.o. godz. 15.30; „Powrót różo­
wej pantery" ang. od lat 12 
godz. 17, 19.15 

SOJUSZ - nieczynne 
POLESIE - „Terror Mechagodzil· 

li" jap. b.o. godz. 17; „Buffalo 
Blll I Indianie" USA od lat 
'12 godz. 19 

APTEKI 

Al. Mickiewicza 20, Piotrkow­
ska 67, Dąbrowskiego 89, Niciar­
nlana 15, Olimpijska 7a. 

• • • 
Głowno - Łowicka 38, Kon· 

stantynów - Sadowa 10, Ozor· . 
ków - Armii Czerwonej 47, Pa­
bianice - Armil Czerwonej 17 
Zgierz - Dąbrowskiego 10, Alek· 
sandrów - Kościuszki ł. 

IJY?URY SZPlTALJ 

Chlrur~la oitólna - Bałuty 
Szpital Im Pasteura CWlgU· 
ry 19) codziennie Szpital Im 
Barllckieg•i <Koo.:tfl•leil!l!tO 22) 
dla or?vchodnl re1onnwel nr 1. 
Szpital Im Sklnd!>W&kte.1·Curle 
·Z~erz. Par7~C7„Wlk& 3Sl dla 
przvchndnl reir.nowvch nr nr. I 
2. 3 5, S•oltal Im Marchl~wskle· 
go (Zgierz OubOls 17)· Zrr.len 
07ork6w Ąleltk!indrów Par•eczew 
Górna - Szpital \m. Brudzlń· 
sklego (Kosynierów Gdyńskich 81): 
Polesie - Szoltal Im. Kopernika 
(Pabianicka 62) : Sródmleścle 
Rzoltal Im. Pasteura (Wlgµry 19); 
Widzew - Szoltal Im. Sonenber­
ga (Pieniny 30). .. • • 

Ch\rurl(\a urazowa - S-zpltal im 
Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neurochlrur1tla - Szpital Im 
Skłodnwsklel Cl.Irle IZl!lerz. Pa· 
rzeczewsk;> 35\ 

Laryngologia - Szpital im 
Barlickiego tKooclńsklego 22) 

Okull<tvka Szoltal Im 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie-
cięca - Szpital Im Korczaka 
IArmll Czerwone1 15) 

Ch\ruritla szczek owo-twa rz•>Wa 
- Szpital Im. Barlickiego (KoP­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 
dvcvnv Pracy (Teresy B) 

Wenerologia Przy-::hodnla 
Dermatolo11;iczna (Zakątna 44) -
całą dobe oorócz niedziel \ śwląl 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWĘGO 

Łódź. ul. Sienk iewicza 131 
tel. 99. 

OGĆLNOPOLSKJ PUNKT 
INFORMACYJNY 

dotyczący pracy placówek g!Uż· 
by zdrowia czynnv całą dobę 
we wszy<tkle dni tygodnia 
tel 615- 19 

„Dwóch iakich był<> co się nie 
dali.„ majster i docent wciąż na­
prawia!~ walcząc o lepsze jutro" 
- tak o sobie powiadają bohate• 
rowie „Fachowców" Stefana Frled• 
manna I Jonasza Kofty. Ich sce-ni· 
czne zmagania z . rzeczywistością w 
spektaklu pełnym skeczów, satyry, 
muzyki i piosenek będziemy mogli 
oglądać na scenie Teatru „7,15" od 
6 lutego. Przedstawienie reżyseru­
je Jerzy Gruza, w scenografii . A. 
Wirth-Przybory, z muzyką .J. Mi­
kuły i choreografią J. Graczyka. 
Występują: I. Borawska, A. 
Krawczykówna, B. Marszałek, A. 
Herder, G. Heromińskl, A • .Jędnf!­
jewski, I. ]S:asklewicz, A, Kierc, 

8 bm. na Małej. Scenie Teatru 
fm. S. Jaracza odbędzie się pre­
miera sięgającej po antyczny te­
mat sztuki La.szlo Gyurko - „Ele­
ktra, moJa miłość". Spektakl w 
reżyserir Jacka Andrucklego, sce­
nografii Małgorzaty Treutler, z 
muzyką Piotra Hertla i ruchem 
scenicznym Janiny Niesobskiej. 
Udział biorą: M. K11zierska, B. 
Pawelec, M. Rogacka-Wiśniewska, 
A. Benczak, A. Głoskowski, K. 
Iwiński, S. Jaro'szyńskl, S. Jaskuł· 
ka, A. Mikołajczak i M. Wolcie• 

Jesteśmy głęooko przekonani. 'ie 
naszym wspólnym dążeniom i dzla­
ła.niom, towarzyszyć bedzlP świa­
domość historyczne.i odpowiedzial­
ności nas wszystkich za dzień dzi­
siejszy I jutro socjalistycznej ojC1.Y· 
zny. 

Kłopoty ze schodami 

chowskł. (jb) 

lnsł\iłucje \~yjaśniają 
MPK n ie podziela zdania pasaże­

rów, że linią „69" trudno jeździć. 
Przeprowadzone kontrole nie wy­
kazują istotnych odchyleń od roz­
kładu jazdy. Czasem brakuje tyl­
ko jednego autobusu, ale to nie 
ma wpływu na powstawanie więk­
szych zakł~eń. Linie autobusowe, 
nie pok.rywające się z tramwajo­
wymi, tak jak to jest w przypad­
ku autobusu „69", obslugiwa0ne są 
w pierwszej kolejności. Często ~ą 
też kontrolowane, po to, by w 
razie zakłóceń szybko je likwido­
wać. Trudno ich w ogóle u.niknąć, 
tym bardziej w obecnych warun-
kach atmoofe.rycz:nych. Dlatego za 
utr>u.dnienda w korzystaniu z uslui: 

komunikacj.J miejskiej MPK 
dec~nie pasażerów przeprasza. 

Nsioda 
dla naszego 

ser­
(g) 

Nasz kolega redakcyjny, red. 
Jerzy Kraskowski, otrzymał o­
statnio nagrodę szefa Głównego 
Zarządu Politycznego WP. Na­
grodę przyznano mu za cykl 
publikacji · poświęconych spra• 
wom obronno::ci kraju. 

Komunikat MO 

Głowno. 

W dniu 28.05. 
1980 r. wyszedł 
z domu i do 
chwili obecnej 

ŁÓDZKI KOMITET 
FRONTU JEDNOSCI NARODU 

Łódź, 3 lutego 1981 r. 

nie powrócił w 
Zdzisław Swiąt-1 
kiewicz, s. Wa­
lentego i Ma­

· kilku .zdaniach 
rianny, ur. 2.01 - 'f Spotkanie w Dziecięcym Klubie 
1957 l'., zam. Fe- Upowszechniania Sztuki z serii „Pa· 
!iksów 9 gm. le.ta" dziś o godz. 17 w DOK (ul. 

Limanowskiego 188). 

R y s o p I s: wiek z wygląd'IJ 25 'f Kursy: kucharek I intendentek, 
lat, wzrost 167 cm, włosy ciemne, racjonalnego tywlenia, kroju, szycia 
krótkie, twarz owalna, oczy nie- i n1odelowanla. makramy, dziewiar­

stwa ręcznego I maszynowego, haftu 
bieskie, szczupłej budowy ciała.. ręcznego, higieny I kosmetyki or· 

Ubrany był w sweter żółty w ganizuje Ośrodek Gospodarstwa Do-
mowego Ligi Kobiet (ul. Piotrkowska 

pasy, spodnle szaTe, czarne zimo- 135, tel. 627-46). Zapisy codziennie w 
we tatrza.nki. godz. 9-16. 

Wymieniony nie posiada przy so- T z powodu choroby solistki 5 I 6 
bie żadnych dokumentów. bm. odwołane zostają spektakle „Pe· 

Osoby, którym znane jest miejs- ricoli" w Teatrze Muzycznym. Dy· 
ce pobytu zaginionego, proszone są rekcja przeprasza widz6w, zawiada• 
o skontaktowanie się z KW MO I miając równocześnie, te bilety będą 
w Łodzi, tel. 292-22, wewn. 225. ważne na 1ł I 15 bm, 

Niedawno pisaliśmy o kłopotach, 
jakie w okresie zimy sprawiają ło­
dzianom śliskie, granitowe schody 
w podziemnych przejściach pod 
Trasą W-Z, czy na skrzyżowa.mu 
ulic Kilińskiego i Traugutta. Oka­
zuje się, że niebezpiecznie ślisko 
Jest także na kładkach dla pie­
szych, a jeden z mieszkańców Teo­
filowa, w liście do redakcji, skar­
żył się na fatalny stan schodów w 
rejonie stacji Lódź-Żabieniec. 

Ostatnio, jak sprawdziliśmy, stan 
podziemnych przejść jest juź nie­
co lepszy. Jak nas poinformowało 
Miejskie PrzedsiE:biorstwo Oczysz­
czania, pracownicy tej instytuc;1 
stale uprzątają z bło.ta i śniegu 
zanieczys.zczone schody. Prac u ją 
tam brygadv składające się z 4 lub 
5 osób. Mimo . to, zespoły w takim 
składzie nie zawsze są w stanie 
utrzymać w czystości kilka ciągów 
schodów, całą powierzchnię pod­
ziemnego przejścia i okoliczne par­
kingi. 

Na szczęście ostatnio nie było 
większych opadów śniegu stąd 

znaczna poprawa sytuacji, ale na­
gle pogorszenie się wa\'unków at­
mosferycznych powoduje, że zwła­
szcza dla ludzi starszych poko.nanie 
kilku ciągów oblOdzonych lub za­
śnieżonych schodów staje się prak­
tycznie niemożliwe. 

Oczywiście, zdajemy sobie spra­
wę, iż nowe arterie wymagają bez­
kolizyjnych skrzyżowań i różnego 

typu przejść podziemnych lub kła­
dek. Rozumiemy również, że takie 
inwestycje są wizytówką miasta i 
winny być estetyczne. Nikt jednak 
nie zaprzeczy, że w ruchliwych 
punktach Łoazi podziemne przejś­
cia i kładki muszą być przede 
wszystkim funkcjonalne i bezpiecz­
ne. Na razie trzeba więc utrzymy­
wać ich czystość, a w przyszłości 

można zastanowić się nad 1fYmia­
ną śliskich, szlifowanych granitów 
na materiał bardziej chropowaty. 

· (sk) 
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atrząc na mury bu­
dynków Akademii Me­
dycznej z rozlepiony­
mi afiszami, na któ­
rych słowa „żądamy'' 
lub „czekamy" wystę• 

ni mieli wakacje, bo zapowiedzia­
ne „ułatwienia" odrabiania zaleg­
łości okazały się nierealną. obiecan­
ką. 

Dlaczego o tym piszę dzisiaj, w 
ćwierć wieku po tym wydarzenill? 
Przyczyn jest wiele, z których nie 
bez znaczenia jest także i ta, ie 
czas srebrem podbarwił moją gło­
wę, że kawał życia spędziłem w 
llczelniach medycznych, że wresz­
cie rtabyte doświadczenia I cią.gła 
styczność z nieszczęściem chorego 
człowieka wyostrzyły mój pogląd 
na to, co nazywa się deontologią, 
a czego istotny brak odezuwa się w 
programach nauczania uczelni me­
dycznych, choć także bardzo często 
widać .to w postępowaniu niektó­
rych nauczycieli akademickich, a 
ostatnio w demonstracyjnych straj­
kach przyszłych lekarzy, Na ten o­
statni f~kt wpłvnal- musiała nie­
wątpliwie a.tmosfera nerwowości i 
podniecenia, wywoływana w nie­
których szpitalach klinicznych 
przypinaniem sobie przez nauczy­
cieli akademickich różnych odznak 
lub biało-czerwonych kokardek. 

Tym, co teraz napiszę, nie u 

zarówno studentom Akademii Me- wość zakażenia się w szpitalach 
dycznej, Jak i demonstratorom róź- dla trędowatych lub na oddziałach 
nych materialnych żądań, :i:e for- zakaźnych, Ś"1iadczą. o tym także 
ma strajku w sanitariacie, obojęt- zatrudnieni na oddziałach onkolo · 
nie w jakiej postaci I z jakiej mo- gicznych, psychiatrycznych czy dla 
tywacji, jest niszczeniem własnej nieuleczalnie chorych, a także w 
zawodowej godności, jest deptaniem setkach oddziałów internistycznych 
li premedytacją. pięknej idei słu- czy neurologicznych. Ich odpornosc;:i 

~rof. dr hab. med. BOŻYDAR LATKO,VSKI 

Dokąd zmie~zasz, 
deontologio?):( 

źebnej roli, jaką.· ma służba zdro- psychicznej, poddawanej ciągle na­
wia do spełnienia. Bo czy się z p<>rowi nieustannego kon'taktu z 
tym ktoś zgodzi czy nie, praca ludzką tragedią - nie są w stanie 
służby zdrowia w każdym spole- "Zrekompensować i:adne dobra mate-
czeń~twie ma bardzo szczególny rialne. Najczęściej satysfakcja z 
charakter. Mogę zaryzykować własnej pracy jest niewymiernym 
tw~erdzenie, :ie jest to charakter odpowiednikiem włożonego trudu. 
niemal misyjny. I 1 

brało się zawód niesienia pomocy, 
można okazywać bezpośrednio lub 
pośrednio zainteresowanie sprawa­
mi może ważnymi, ale zupełnie u­
bojętnymi dla chorego, który za 
najważniejszą uważa swoją osobis­
tą tragedię? Czy godzi się zakłó­
cać ten niepokój o zdrowie, a 
bardzo często o życie demonstrowa­
niem własnych żą.dań przez przy­
pinanie plakietek czy kokardek? 
Nawet taka „łagodna" forma de­
monstracji stwarza sytuacje, w któ­
rych chory może· mieć odczucie, ie 
od nie'{o są inne ważniejsze spra­
wy. Powie ktoś, że to frazes. W 
życill zawodl>wym służby zdrowh 
popularne frazesy nabierają często 
innego wymiaru w obliczu nie­
szczęścia I wówczas natychmiast 
przestają być frazesami. 
Przytoczę słowa znakomitego 

neurologa dr J. Brudzińskiego: 
„ ... dobrym lekarzem może być tyl­
ko dobry człowiek .. .'', a od siebie 
dodam, że dobrym lekarzem. to nie 
to samo co <iobrym naukowcem. 
dobrym dydaktykiem, czy dobrym 
„rzemieślnikiem" w swoim zawo­
dzie. Być dobrym lekarzem, to 
znaczy - poza umiejętnościami za­
wodowymi - być społecznikiem, 

gotowości do bezinteresownych po• 
święceń. I mimo ~e to Już li po• 
łowa XX wieku, era energii ato• 
mowej, elektroniki i lotów kosmi• 
czpych, słowa Brudzińskiego nic 
nie straciły na aktualności i nigdy 
nie powinny iść w zapomnienie do• 
póki na ziemi żyć będą ludzie. 

Póki co jednak, dla własnej sa• 
tysfakcji, szukam usprawiedliwie­
nia w różnych wystąpieniach de­
monstracyjnych sanitariatu jako 
pewltej analogii do entuzjastycznej, 
mało przemyślanej, ale za· to moc­
no podbarwionej przygodą I fanta­
zją - mojej „akcji wykopkowej"' 
sprzed ćwierć wieku. I jeszcze jed• 
no. Janusz Korczak, wybitny pe­
dia,tra, zszedł do komory gazowej 
razem z dziećmi, których nie chciał 
opuścić, odwracając do końca ich 
u wagę od rzeczywistości. Myślę, :111 
mało kto mógłby dziś zdobyć się 
na takie lub podobne bohaterstwo. 
Organizatorem demonstracji stu­
denckich w łódzkiej AM pozosta­
wiam to do przemyślenia, a uczest~ 
terpretują oni sens pracy w służ­
nikom innych akcji daję pod roz­
wagę czy na pewno właściwie in­
bie zdrowia. 

pują na przemian, po­
wracam pamięcią do jesieni 1954, 
kiedy jako student ostatniego roku 
medycyny, zaopatrzony w pełno­
mocnictwa, na czele 200-osobowej 
grupy kolegów z różnych łódzkich 
uczelni, wyJeżd:i:ałcm do Jazzowa 
klElbląga pomagać w zbiorach bu­
raków cukrowych. Może to dzi­
siaj nawet bardzo śmieszne i trud­
ne do wytłumaczenia, że podjęliś­
my taką akcję spontanicznie, apro­
bując kilkutygodniową „wyrwę" w 
napiętym programie ostatniego ro­
ku studiów: Poza wszystkim in­
nym była w takiej decyzji na pe­
wno młodzieńcza. fantazja I kawa­
łek niecodziennej przygody. W Jaz­
zowie poza ciężką pracą (buraki 
mocno siedziały< w lepkiej glinie 
ł.uławskiej) zastaliśmy sypialnie na 
słomie w opróżnionym magazynie, 
raz dziennie dostawaliśmy zupę o­
raz chleb, zapijany czarną, symbo­
licznie słodzoną kawą. Przyszłość 

pokazała, że zaległe zajęcia odra­
biać musieliśmy wówczas, kiedy in· 

wszystkich zyskam sobie poparcie 
- w środowiskach medycznych i 
nie tylko - ale muszę przekazać, 

Swiadczą o tym pracownicy na- Czy zatem w obliczu ludzkiego 
rażeni dobrowolnie na stałą moźli-' nieszczęścia, skoro dobrowolnie wy-

człowiek~em o głębokiej wrażliwoś- • Nauka o powinnościach za wo-

-:- Panie inspektorze, gdzie teraz będzie 
usytuowana pańska instytucja? 

- Inspekcja pracy nie powinna podle­
gać administracji państwowej, to znaczy 
żadnemu .z ministrów i premierowi, po­
nieważ rząd odpowiada za całokształt 
warunków pracy. Pozostały zatem: Sejm 
1 Rada Państwa. Jest propozycja, by in­
spekcja pracy była pod nadzorem preze­
sa Najwyższej Izby Kontroli, a pośredmo 
podlegała Sejmowi, któremu, został prze­
dłożony w tej sprawie projekt ustawy 
określającej zadania, zakres I sposób 
działania inspekcji pracy, jako organu 
sprawującego nadzór nad stanem bezpie­
czeństwa i higieny pracy· oraz nad prze-

• strzeganiem przepisów prawa pracy we 
wszystkich zakładach, przedsiębiorstwach 
1 instytucjach. 

- Czyżby więc była to tylko zmiana 
szyldu ze związkowej inspekcji na pań­
stwową? 

- Przypomnę dekret z 1954 r., który 
przel;{azał inspekcję pracy związkom za­
wodowym, lecz nie powołał nowej, tzn. 
związkowej inspekcji pracy. Choć ten 
przymiotnik mógł rzeczywiście sugerować. 
że tylko .,działaliśmy". Ale przecież my 
mieliśmy konkretne uprawnienia nie tyl~ 
ko do kontroli, lecz także prawo do wy­
dawania decyzji, tj. nakazów, zarządzeń 
w rozumieniu prawa administracyjnego 
i stosowania sankcji karno-administra-
cyjnych. Nie musimy więc radykalme 
zmieniać naszego stylu pracy. Wszystkie 
te uprawnienia mieliśmy i one nadal w 
naszych rękach pozostają. Zmienia SlE: 
natomiast zasadniczo metody pracy. 

Do niedawna było tyle inspekcji pracy, 
ile związków branżowych, czyli 23. Do­
świadczeni specjaliści byli więc ror:pro­
szeni Działali pojedyńczo i nie zawsze 
skutecznie. Chcemy ich wysokie kwalifi­
kacje wykorzystać, grupujac tych ludzi 
w zespoły specjnlistyczne . Nie będzie te­
raz ważne dla inspPktora do jakiego 
zwiazku należv załoga zakładu. ale co. 
się w nim wytwatza 
Łódzki „Uniprol". będący w gestii Mi­

nisterstwa Przf'mysłu Lekkipgo, wizyto­
wać będzie ohpcnie inspPktor mechanik. 
a nie włókiennik A więc nip branżo­
wość będzie obowiazywać. ale fachowost. 
W ten sposób skupiamy· w inspekcji pra­
cy wit?lil sp('rj ~ listów, którzy pełnić bęqa 
nad poszczególnymi zakładami nadzór 
specj~li~tyczny. 

- Czy możemy mieć gwarancję, że nic 
doczekamy takich czasów, że inspektor 
pracy znów zostanie zepchnięty do roli 
te~o„ którv będzif' walczył tylko o ubra­
nie robocze. napoje chłÓdzące. ręczniki? ••• 
· - Działam w in~pekcji pracy ponad l5 

lat I nie mogę powiedzieć, żeby mi ktos 
w mojej pracy przeszkadzał. Gdy trzeba 
było. wydawaliśmy nakazy zamknięcia 

ci uczuciowej, prawdomówności i . dowych i etyce lekarskiej, 

• • te 
Związkowa inspekcja pracy - jak wiadomo - przypisana była do CRZZ, która w styczniu br. swój 

żywot zakończyła. Jednak inspekcjo pracy ani na chwilę swojej działalności nie zaprzestało, choć oczy­
wiście będzie ona musiała zmienić swą strukturę organizacyjną. O obecnej roli i funkcji inspekcji pracy, 
rozmawiamy z okręgowym inspektorem pracy - mgr Tadeuszem Kępniakiem. 

całych oddziałów, wydziałów, wyłączania 
dużych zespołów maszyn i urządzeń. Nie 
robiono tego często, to prawda. Mieliśmy 
bowiem tę świadomość i zrozumienie, co 
oznacza dla zakładu wyłączenie z pro­
dukcji jednego niewielkiego choćby wy­
działu. Ale tam, gdzie groziło niebezpie­
czeństwo pracującym, byliśmy nieustępli­
wi. 
Bezpieczeństwo pracy to bardzo skom­

plikowany problem. Wymaga często o­
gromnych pieniędzy, a tych ciągle brak. 
Toteż nie zawsze dobra wola inspektora, 
jego ooobisty nadzór i zaangażowanie 
przyniosły oczekiwany skutek. są spra-

' wy niezależne od nas. Żebyśmy nie wiem 
jak walczyli, hałasu z tkalni r:zy z przę­
dzalni nie wyeliminujemy. Szkodliwych 
działań substancji chemicznych też nie 
usuniemy. Po to. żeby zagrożenia te ra­
dykalnie wyeliminować, niezbędne są 
specjalne urządzenia techniczne, a tych 
stale brak„. 
Przeprowadziliśmy w ub. roku 1.805 wi­

zytacji. W ich wyniku wydano l 652 na­
kazy i 8.806 zarządzeń szczegblowych. ilO 
wydziałów I oddziałów zostało zamknię­
tych. wyłączono z ruchu 1.188 maszyn i 
urządzeń. 

A więc nie zajmowaliśmy się tylko dro­
biazgami. Chociaż I tych nie należy nigdy 
lekC'eważyć. Mają one swoje znaczenie· 
Brak np. osłony przy maszynie może 
spowodować tragiczny w skutkach wypa­
dek. 

- No właśnie, czy za te „drobiazgi" 
często karzecie robotników? 

- Nie mamy powodów żeby ich karać, 
bo nie oni 'a odpowiedzialni za brak ła­
du I porządku. Za rozluźnienie dyscypli­
ny i ogólny bałagan odpowiedzialny jest 
przede wszystkim nadzór I jemu te na 
pozór rlrobne uchybienia nie uchodzą 
bPZkarnie 

Rohotnky widzą. że nie boimy się ka­
rać dyrektorów. kierowników, majstrów, 
którzy są odpowii>dzialni za bezpieczne 
zorganizowanie im pracy . W ub. roku 
grzywnami ukaraliśmy 751 osób z dozo­
ru W tym 254 dyrektorów i ich zastęp­
ców Z wvliC'zeń wynika. że w niektó­
rych zakładaC'h jedna osoba z nadzoru 
przvpada na ok. 50 pracowników. 

W takie.i sytuacji można już wymagać 
odpowiedniegp dopilnowania porządku i 
dyscypliny Jeśli robotnik nie przestrze­
ga podstawowego · aberadła bezpieczeń­
stwa pracy, to i on pono~! karę, lecz wy-
mierza mu ją nie inspektor wizytujący :. 
oddział. ale jego przełożony, który musi 
pilnować. żeby maszyny miały odpo­
wiednie osłony. by odpowiednio zabezpie­
czona była instalacja elt?ktryczna. by był 
w zasięgu ręki sprzęt ochrony o~obistej. 
To sa pod'Stawowe sprawy. One wcale nie 
wymagają wielkich nakładów, specjalnych 
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Inwestycji, a jedynie poczucia odoowie­
dzialności. 

Tymczasem notujemy coraz więcej dro­
bnych uchybień, których w ub. roku 
stwierdziliśmy aż 21.216. Już w trakcie 
naszych wizytacji (to znaczy, że jeszcze 
przy nas) usunięto ich 7.735. Np taki dro­
biazg - odkryty kanał. Okazało się, ze 
w ciągu kilku minut można było jego o­
słonę odszukać, wyczyścić i założyć z po­
wrotem 
Oczywiście, że są uchybienia, które 

wymagają poważniejszego opracowania 
tematu, a nawet pewnych środków, nie­
zbędnych aby można było zagrożenie zli­
kwidować. w · wczas wspólnie z dyrekcją 
ustanawiamy realne lerminy. Po czym 
ko,11sekwent sprawdzamy sytua('ję. je­
śli nasze zarządzenie nie zostało wyko­
nane. po prostu dane urządzenie w,yłą­
czamy z ruchu. 

- Czy to wynika z tego, że w na-
szym okręgu przeważa stary przemysł. 
czy racżej z braku poczucia ładll i po­
rządku? 

- Uchybienia, na które zwracamy u­
wagę i na które tak energicznie reagu­
jemy, niewiele mają wspólnego z tym, 
czy ta fabryka jest stara, czy nowa. 
Weźmy choćby ZTK „Teofilów" i „Dywi­
lan". Nowe, piękne obiekty A występo­
wały w nich te same uchybienia co w 
starych, wysłużonych fabryczkach. Prze­
ważnie są to uchybienia spod . znak.i 
szczotki i miotły, gdyż wynikają główn!e 
z braku gospodarskiej troski, choćby o 
to. c:i:y przewody elektryczne są odpo­
wiednio zabezpieczone. 

Wypadki przy pracy, których wciąż 
jest dużo, zdarzają się nie z tego powo­
du, że jesteśmy biednym krajem, lecz z 
przyC'zyn zupełnie subiektywnych - lek­
ceważenia przepisów, niedbalstwa dozo­
ru, rozluźnienia dyscypliny. 

Oczywiście, że zdajemy sobie sprawę 
również z wfelkich problemów. Choćby 
nasza .,Anilana" I „Boruta". które mają 
tak trudne warunki pracy Wiąże się to 
z technologią, której zmiana pociąga za 
sobą konierzność nowych i kosztownych 
Inwestycji. Na te jednak sprawy inspek­
torzy p.racy wielkiego wpływu już n'e 
mają Mamy co prawda rozeznanie ;1u 
pracowników naraźonych jest na hałas, 
na zapylenie, ale problemów tych nie 
można niestety rozwiązać, bez inwestycji 
modernizar:yjnych. 

- Panie Inspektorze, tycie jest bogate. 
Dostarcza nam wielu jednostkowych 
krzywd ludzkich i problemów z dziedziny 
stosunków pracy, stosunków międzyludz­
kich, drobnych czasami spraw, które tak 
bardzo potrafią pracownikom dokuczyć. 
Kto się tymi sprawami ma zając, skoro 
nie istnieje juź zespół riomocy prawnej, 

a i obecne związki zawodowe też, nieste­
ty, nie mogą sobie z tymi pracowaiczymi 
problemami poradzić? 

- Bardzo nam przykro, ale zespołu po­
mocy pra W'liej, który rzeczywiście słu~y 
ludziom, nie z astąpimy Chyba że życip 
nas do tego zmusi. Ale na razie na pew­
no nie. Nie możemy zajmować: się porad­
nictwem i :nterwenc iimi tak w o~óle. 
Tę funkcję muszą przyswoić sobie związ­
ki zawodowe. My musimy skupić się na 
dziedzinie prawa pracy wynikającej z 
naszych zadań. Załatwiamy i my praco­
wnicze skargi, lecz dotyczą one odszko­
dowań za wypadki przy pracy, ochrony 
pracy kobiet i młodocianych. nieprawi­
dłowych potrąceń z wynagrodzenia, n·ie­
wydania na czas świadectwa pracy i opi­
nii. naruszania czasu pracy i wynagro­
dzenia za godziny nadliczbowe. 

Ale już nawiązaniem i rozwiązaniem 
stosunku pracy i całą tą sferą, która na­
zywamy stosunkami międzyludzkimi. zaj­
mują się organy odwoławcze My może~ 
my ukarać dyrektora. za to, że nie wy­
dał pracownikowi w określonym czasie 
opinii nie możemy jednak decydować o 
tym. czy jej treść jest słuszna. Od tego ' 
jest jednostka nadrzędna i związki zawo-
dowe. ' 

- Jednak inspekcja pracy sprawuje 
nadzór nie tylko nad stanem bhp, ale 
tak_że nad przestrzeganiem przepisów 
prawa pracy. 

- Oczywiście, ż'e tak· Ale my nie mo­
żemy zajmować się . 'tylko indywidualny­
mi ~kargami. pretensjami, wątpliwościa­
mi, wyjaśnieniami I Interwencjami 
tym wszystkim, co robił właśnie zespół 
pomocy prawnej, co robi także dział in­
tei;wencji w „Dzienniku Łódzkim" . Nato­
miast podczas wizytacji w za-kładzie in-. 
spektorzy pracy · kontrolują absolutnie . 
wszystko, co wynika z przepisów prawa 
pracy Nawet czy urlopy są w termime 
i zgodnie z planem udzielane. 

- To co pan• zaprezentował, budzi pe­
wne nadzieje. Chcielibyśmy umówić się z 
panem na dalsze rozmowy, abyśmy mogli 
zapytać co robić, aby w naszych fabry­
kach pracowało się lżej, czy liczba WY· 
padków prz:r pracy zmalała i czy zapa­
nowała spójność tych wszystkich elemen­
tów, które mają wpływ na bezpieczne i 
higienicznr warunki pracy. 

- Uważam. że najlepiej byłoby umówić 
się na następną rozmowę po zakoflczenia 
tego kwartału. Mam nadzieję, że już pod 
rządami nowej ustawy o państwowej in-
'spekcjj pracy. . 

Dziękujemy za rozmowę. 

GIZELA BARGIELOWA 

' -· - -- --·--------- - -- „- . •• 

W
zmożona fala dyskusji 
utrzymuje się. Publicznie 
i prywatnie, przed kame­
rami telewizyjnymi I w ro-

dzinnym gronie, na zebraniach. 
przypominających wiece, przy 
warsztatach pracy trwają debaty, 
których wspólnym mianownikiem 
jest odnowa. Mniejsza tu o pra­
wo niektórych tej dyskusji ucze­
stników do bycia odnowicielami, 
o to, czy rzeczywiście odnawiać 
trzeba wszystko i za wszelką ce­
nę. Przytłoczony od paru mie• 
sięcy lawiną ważkich słów, gdy 
powiedziano juź niemal wszystko, 
co było do powiedzenia - zaczą­
łem obok treści coraz częściej do~ 
stnegał formę 

„Mówi. jak umie, trudno od 
niego wymagał.„". W twierdzeniu 
takim zawarta była pobłażliwość 
dla „niedouków", których zaję­
ciem była robota, a nie gadanie; 
od których oczekiwało się wyku­
tego ,,na blachę" I wydukanego 
z przejęciem meldunku produk-

Języ~ 
giętki ... 

eyjnego na woJewódzldm, Co/ 
ogólnopolskim wiecu - a nte 
przemówienia na tematy społecz­
ne ,polityczne, czy gospodarcze, 
Jeśli już mieli takowe wygłaszat 

tekst dostawali do ręki, Cl lu­
dzie, którym łatwiej mówll: zwię­
zł,e słowa, wprost od serca, nit 
odczytywał: wczęśnlej przygoto­
wane oświadczenia - uczą dziś 
polityków nowego Języka. 
Są ludzie, dla których publicz­

ne prezentowanie swych opinU 
jest - i byt: musi - chlebem 
codziennym. Są to przede wszyst­
kim ci, co publiczne funkcje 
sprawują, bądi też w jakiejkol­
wiek formie publicznym sprawom 
służą. Ministrowie I uczeni, dzien­
nikarze i dyrektorzy„. W ich to 
gronie przede wszystkim oczeki· 
wal: naletałoby wysokiej umie­
jętności posługiwania się słowem 
mówionym I zastosowania się 
w praktyce do żądania poety, by 
język giętki wyraził wszystko, co 
pomyśli głowa. 

Porolne przypadki, gdy głowa 
nic nie myśli: umiejętnośl: dłu­
giego mówienia' o niczym, wygła­
szania przemówień. w których 
próżno by szukać Jakiejś myśli, 
faktów, treści - zawsze wpra­
wiała mnie w trwożny podziw. 
Gdy głowa myśli Jednak - a Ję­
zyk kolczeje1 

W monologu zbt:dna jest rze­
czowa argumentacja, niepotrzebne 
trafne okre~lenla. dowcipne poin­
ty i refleks szermierza: zbędny 
też takt i szacunek dla przeciw­
nika. którego nie ma. Nie zmie­
nia się sytuacja i w mono­
dialogu. odmierzanym wtrętem, 
rzucanym regularnie. jak takty: 
„Jak słusznie stwierdził mój 
przedmówca ... ". Dziś ,jednak, 
w autPntyczneJ dyskusji I ście­
raniu się poglądów - nie tylko 
pustosłowie, alp i brak kultury 
retoryc1,nej niweczą szanse orze­
konania kogokolwiek o czym­
kolwiek. Nie pomo~ą nawet przy. 
brani' w werhaln" otoczke wielkie 
słowa, słowa - klucze. 

Uczmv sle m<•wlć! Nie tylko 
„co", ale i „jak" mówić. 

(Jk) 

.... 

Minął właśnie półmetek ieden z naibardzJel oo­
trrebnych społer:znie programów jakie oowstały w 
naszym kraju : program mieszkaniowy -ia lat:i 
1971-1990 Ogłoszony w maiu 1975 ·roku na V Ple­
num KC PZPR zaPowiadał samodzielnP mieszkanie 
dla każdej rodziny najpóźniei przy końcu lat 
osiemdziesiątycq . Przewidvwał, ie dla osiągnięcia 
tego celu zbudowane zostanie w latach 1971-1990 
od 6,6 mln do 7,3 mln mieszkań. A ponieważ było 
to niewiele tylko mniej niż wynosiły łącme za­
soby mieszkaniowe naszego kraju w 1970 roku, 
wszedł do oolitvk~ społeczno-gospo<farcze .i nań<twa 
pod efektownie brzmiącym hasłem „Budowy d1'u-

przygotować warunki dla mieszkaniowego „skok•i„ 
w lataC'h osiemdziesiąt~h. 

Jak te zamierzenia zostały ·zrealizowa.ne? 
Program pn:ewidywał. że w latach 1971-1975 

' zbudowanych zostanie 1080 tysięcy mieszkań. 
W rzer:zvwistoścl przybyło 1137 tysięcy . Czyli o 

22 proc więcej, niż w poprzedniej pięciohtre. 
N a lata 1976-1980 program przewidywał 1500-

1650 tysięcy mieszkań. Do planu pieciolntnieeo 
wpisano 1575 tysięcy. Oddano jednak tylko 13:i0 
tysięcy (według szacunkowych jeszcze danych). 
Tym samym nie osiągnięto nawet dolne.i granicy 
założeń programu mieszkaniowego na lata ~iedem­
dziesjąte Zabrakło około 100 tvslecy mieszkań 

tworzyw, a tynków tapetami obniżyło standal!'d 
budownictwa. Tym bardzie.i irytujący jest fakt . że 
średni koszt metra kwadratowego mieszkań zwięk­
szył sie w latach siedemdziesiątych z 3780 złotych · 
do 8400 złot ycb. 

W jakim stopniu oddane w latach S'iedemdziesią­
tycb domy rozwiązały nasze oroblemy miesz.kani-0-
we? Odpowiedzią może być długość spółd..•idc:ze.i 
kolejki. W roku 1971 na mieszkania r:zel{ało pół 
miliona członków spółdzielni i niemal tyle samo 
kandydat6w. Dziś w kolejce P? klucze stoi oonad 
600 tysięcy członków spółdzielni i ponad milion 
kandydatów. Sam ten fakt określa już na~z sto­
sunek do programu. z którym wiązano tyle na­
dziei „ 

Innych gałęzi przemysłu miesz:kaniowego. Nasze 
cementownie mogłyby d<>starczać 24 ml.n ton ce­
mentu rocznie czyli dwa razy więcej n1ż w roku 
1970, gdyby miały dość paliw. Fabryki domów mo­
głyby dostarczać elementy do zmontowania ćwieTĆ 
miliona mieszkań rocznie. gdvby oprócz cementu 
zapewniono im i.one nie-zbędne materiały . l ~dyby 
wielka płyta nie sta.now1ła rozwiązania pochłania­
jącego wyjątkowo dużo materiałów i energii. l\ 
zarazem wiążące)!o ręce projektantom skazującego 
nowe osiedla na architektoniczną monotonię . 
· W latach 1976-1979 w budownictwie uspoł~zt.io­
nym, czyli iedvnvm dostępnvm dla średni<mim~­
nej rodziny, przekazvwano co roku około 200 
tysięcy mieszkań. co oz:lacza stagnację W ubie­
głym rQku· liczba ta spadła W roku obecnym mo­
żliwości całego uspołecznionego budownqctwa sza­
cuje się na 193 tysiące mieszkań. I jest to jedno­
znaczna odp<>wiedź na pytanie. czy stworzone zo­
stały warunki dla zwiększania rozmiarów budow­
nictwa mieszkaniowego. A zarazem Podsumowa·nie 
pierwszego etapu parspektywicznego pro)!ramu. 

- giei Polski ... „ 
W tatach 1971-1980 program przewidywał zbudo­

wanie 2580-2730 tysięcy mieszkań. 
Skromne zamierzenia na pierwszą dekadę wyni­

kały z niskiego punktu . startu . Budownictwo mie­
szkaniowe przeżywało przy końcu lat sześćch:iesią­
tych wyraźny regres Traktowane było wręcz po 
macoszemu przy podziale inwestvcyjnych złotó-. 
wek! Lata siedemdziesiąte miały przynieść skrom­
ny jeszcze wzrost budownictwa, ale j'ednocześriae 

I DZIENNIK ŁOD~Iµ nr 25 (9776) 

Czy udało się orzvnaimn!ei poprawić jakość no­
wych mieszkań. co persp~ktvwiczny program mo­
cno akcentował? SukcPSem jest wzrost średniej 
powierzchni mieszkania w budownictwie wieloro­
dzinnym z 42,6 m kw. w roku 1970 do 53 m kw. 
w roku ubiegłym, Nie oddaje się już budynków 
z ciemnymi kuchniami. pokoje są bardziej ustaw­
ne. Ale wykończenie mieszkań pozostało kit?pskie, 
a zastąpienie drewnianych podłóg wykładzinami z 

Jak zrealizowane zostało drugie wielkie zadanie 
lat siedemdziesiątych, tworzenie warunków dla 
budowy w latach osiemdziesiątych 4-4,7 miliona 
mieszkań? 

W minionej dekadzie wydano na tzw. przemysł 
mieszkanfowy ogromną kwotę 150 miliardów zło­
tych. Wydano ją jednak głównie na budowę fa­
bryk domów i cementowni, zaniedbując większość u. s. 
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KOMUNIKAT PML 
POlSKt MONOPOL LOTERYJNY 

uprzejmie informuje, ie w miesiącu lutym br. 
rozpoctyna się sprzedał losów loterii pien1ięinej 
z natychnriostowym wyn~iem gry „FORTUNA 8", 

w której do wygrania jest 
30 SAMOCHODOW RAT 126-p 

orm WYSOKłE WYGRANE PIENłĘżNll:. 
Ogółem do wygrania przypada kwota 210 mi­

lionów złotych. 
Sprzedaż' losów tej loterfi prowadzona jest na 

teren·ie całego kraju za pośrednictwem Państwo­
wego. Przedsiębiorstwa „Zjednoczone Przeds·ię­
biorstwa Rozrywkowe" w ajencyjnych - rucho­
mych punktach sprzedaży. Wypłata wygronych na 
losy loterii „FORTUNA 8" ·dokonywana jest na­
tychmiast w punkcie sprzedaży. 

Real'izocji wygra.nych losów 
Fiat 126-p dokonuje wyłąa1nie 
Loteryjny. 

na samochody 
Polski Monopol 

CENA LOSU 10 ZŁOTYCH. 
CO TRZECI LOS WYGRYWA! 

Polski Monopoł loteryjny 
246-<k 

„OTWARTE DRZWI" 
na Uniwersytecie Łódzkim . 

UNIWERSVTeT ŁODZKI 

ORGANIZUJE 

CYKL SPOTKAKI Z KANDYDATAMI NA STUDIA 
WYŻSZE (stacjonarne) 

a) spoia todz1i - dnia 18 lutego 1981 rołcu 
godz. 10.30, 

b) z lodzi - dnia 18 lutego 1981 roku 
godz. 16.30. 

Wydział. l<leruneok 

t 

WYDZtAf, ftLOLOGICZNT 

bi bl!ote.ltoznawstwo 
kulturoznawstwo 
WftYStkle kl erunkt tuologlcz­
ne (filologia polska, angiel­
ska, romai'u•ka, germ&1\ska, 
ld11syczna, ~nsyjska). 

WYDZIAl.. ł'ILOZOFICZNO• 
lłlSTORYCZNY 

archeologia 

etnocrałla 

historia 
nauczanie początkowe 
pedagogika kulturalno­
ośw!atowa 
pedagogika opl~kuńeza 
p~ychnlo~!a 

wychowanie muzyczne 

WYDZIAI. MATEMATYKI. 
FIZYK.1 I CHEMll 

matematyka 

łizylta 
cb~mia 

WYDZIAŁ BlOLOOil 
t NAUK o ZIEMI 

bioloO• 

ceografia 

WYDZIAŁ PRAWA 
l ADMINISTRAC.JI 

prawo 

administracja 

WYDZIAŁ EKONOMICZNO• 
aocJOLOGICZNY 

W11Zystkle kierunki ekonomi­
czne (ekonomiczno-spoll!cuiy. 
cybernetyk.i ekonomicznej i 
informatyki, organizacji I za­
rządzania, ekonomiki I organi­
zacji produkcji. ekonomiki I 
organizacji obrotu I usług 
ekonomiki I organiza„jl han­
dlu zagranłcznel(ol 
socjoto~la 

' 
Miejsce .spotkania 

t 

Instytut 'P'llologil Rosyjskiej, 
ul. Wólczańska 90 
j.w. 

j.w. 

Muzeum Archeoologlczne, 'Plac 
Wolności Ił 
gmach Blbliotel<l Unlwersyte• 
ckiej, wejście od ul. Naruto­
wicza 108 
Instytut Historii, ul. Bucz­
ka 17 a, ul, Uniwersytecka a 

j.w. 
j.w. 

al. Kościuszki 21 

Zgierz, ul. Sw!erczewsklego 43 

Instytut Matematyki, 
ul. Banacha 22 
j.w. 
1.w. 

gmach B1olog1l, ut. Bana­
cha 12/16 
ial. K<>llciuszkl 21 

godz. I0.30 Collegium Jurldl· 
cum. ul. Narutowicza 59 a 
godz. 16.30, ul. Narutowl• 
cza 61/83 

'·""· 

ut. Armil Ludowej 3/1 
j.w. 

225-k 

PRZETARG 
PMJSTWOWY TEATR MUzyczNY 

w ŁODZI. ul. POŁNOCNA 47/51 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie robót remontowo-adaptacyjnych bu· 

dynku przy ul. Buczka 5. 
Warrtość robót 800 tys. zł. Termin reaHzacji do 

30 września 1981 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i osoby fizyczne, posiada­
jące uprawn'ienia do wykonywania tycb robót. 

Oferty należy składać w Teatrze Muzycznym w 
terminde 14 dnd od ogłoszenia. 

Komisyjne otwa,rcie ofert nastąpi 15 dnia od ogło-t szenia. 

ł 
Bliiższych ililf ormacji udziel'i dział techniczny tea-

tru, w godz. 8-15, tel. 824-12. 260-k 

( 

l 

, • 

SPRZEDAM dom jednoro­
dzinny a-pokojowy z wy­
godami, garatem, budyn­
kami gospodarczymi (Gór­
na). Oferty „2709" Prasa 
Piotrkowska 96 

K.UPI~ bony PKO na „. 
mochód. Tel. 7'70-24, po 11. 

3024 g 

OVERLOCKI, ltębnówkl I 
inne kuplę. Tel. 51-42-84 
wieczorem 

3859 A 

BONY PKO - kuplę, Tel 
51·16·91 1660 R 

DZIAŁKĘ rekreacyjną re- BLAM lapkl karakułowe . 
1entalnte kuplę. Oferty kanadyjskie - •l'rzedam. 
,2700" Prasa. Piotrkowska Przędzalniana 19 m. 23. 

96 3532 g 

DOM jednorod:zlnny w Grot SERWANTKll stylow.11 O• 
nlkach do stałego zamlesz- rzech ciemny oraz fotele 
kania kuplę. Oferty „2781" klubowe sprzedam. tel. 
Prasa. Piotrkowska 96 818·18 2831 g 

PLAC budowlany do 2 tys. BASSETY - szczenięta po 
m kw. (do 20 km od Ło- zwycięzcach Moszna 
dzl kuplę. Oferty Stadnina Kont (woj. Opo-
,2740„ Prasa, Piotrkowska le) Tel. Zielina t 
M ~g 

SZCZYRK - dom jednoplę 
trowy - 1przedam. Wa· 
runki na małą gastronomię 
lub dyskotekę. Tel. Szczyrk 
78-795 2807 g 

KUPIĘ domek mote być 
w stanie surowym tub do 
remontu. Oferty „2815" 
Prasa, Piotrkowska 96 

gospodarltwo lub 
z dutym placem w 

KIT pszczeli 1 receptur.11. 
Tel. 13-12-42. 

KSIĄŻKI z rótnych dzie­
dzin wiedzy wydane przed 
rokiem 1939 oraz po wojnie 
kupuje i sprzedaje Anty­
kwariat Naukowy Łódt, 
pl. Wolności 10/11 I pię­
tro, tel. 340-20 

MAl..E 
domek 
Łodzi kupię. Oferty KIT pszczeli oczyszczony, 

3026„ 
iis 

Prasa. Piotrkowska receptura. 11-17-47. 

ruNER •• TSH 113". wzmac­
niacz 2 x 45 W kuplę, 
GDN 30/60 sprzedam, tel. 
216-88 2732 g 

1560 li 

FU1'RO karakuła- sprze­
dam. Tel. 751-54. 

3338 g 

BŁOTNIKI. szyby i Inne. 
BONY PKO kuplę. Tel. „Wartburg 1000" - sprze-
56-08-91 . :lam. Lutomierska 113 m. 32. 

2733 g 18-21. 3084 g 

KUPIĘ c~ysty brylant od KUPIĘ .,Fiata 121 p" (1976) . 
0,5 do I karata. Oferty tel. 56-90-93. 2710 g 

2642" Prasa. Piotrkowska 

9s 2642 11 
tz& p 600„ lłllnllt. nadwozie 
po wypadku - sprzedam. 

PRASOWALNIĘ na osiedlu tel. 359-26, po 11. 2622 g 
- kuplę. Do spółki przy-
stąpię. „2929" Prasa, Piotr­
kowska 96 JtUPIĘ •• Fiata 126p" - 850 

dwuletniego. tel. 51·'13-90. 
2730 g 

KUPIĘ maszynę kuśnierską 
do remontu. Oferty „2954" 
Piotrkowska 98 „FIATA 126p" (1979) 

sprzedam. tel. 265·22. 

MASZYNĘ zyk-zak kuplę. 
Tel. 53-62·32. 3016 g 

2608 g 

„FIATA 125p„ (1973), sil· 
nlk do remontu - sprze-

KUPlĘ bon'J PKO. Tel. dam. Antoniewska 32. 
\1-89-02. 2844 g 2593 g 

ODKUPIJl chodzik dziel;" SPRZEDAM tanio .,Skodę 
clęcy 11ustrlackl. Te · lOOO MB". silnik po re-
>_1_-00-__ 10_. _______ !7_2_6_& monele. Krakusowa 14 (Sto-
SPRZEDAM nót kur!•. tel.k --'I)_. ________ 25_9_8_g 
12-18·44, po 18 

2698 g •• NYSĘ N-59" tanio aprze­
---------- dll'm. Traugutta ił m. 3, 
ŁUCZNIK" wleloczynnoś· po 16. · 2715 g 

clowy nowy sprzedam. 
Gorkiego 43 m 30 bi. 311 

2678 g 

OBRĄCZKI. pierścionek 
kolczyki sprzedam, tel. 
720-68, 16-20 

SPRZEDAM siatkę ogrodze 
nlową maszynę do pro­
dukcji siatki, ogrzewanie 
samochodowe, benzynowe 
tylny prawy błotnik „War· 
>zawy" Lódt, Bułgarska 21 
po 14 2625 li. 

SPRZEDAM atrakcyjną fo­
totapetę, zegarek nowy 
Atlantic" nakręcany -

sprzedam. Oferty „2596" 
Prasa. Piotrkowska 96 

SPRZEDAM „Moskwicza 
402", karoserię „Fiata 
126 p". Gadka Stara, Zdro­
jowa 1. godz. lG-15. 

2648 li 

NADWOZIE „125 p" po 
wypadku lub w dobrym 
stanie kuplę. Stefana 4 
m. 3. 2719 g 

.• SYRENĘ R-20" (1978) -
tanio sprzedam. Wójcicki, 
Nowa Wola 15 koło Pabia­
nic. 2924 g 

SPRZEDAM silnik •• Fiata 
125 p" z osprzętem. Sple· 
wak Edward. Starowa Gó­
ra, Centralna 147. 2955 g 

SPRZEDAM wtryskarkę 
pionową kompletną. S!en- SPRZEDAM „wartburga„. 
klewlcza 37 (Zakład Kra- przejściowy, pa remoncie. 
wlectwa Lekkiego) Andr'lej Pietrzak. Dali-

. 2592 g ków 99·205. 21139 g ---------------'l DA PT I C - plomby amery- SPRZEDAM części zamlen-
kańskie sprzedam. Oferty ne do •• wartburga". Dall-
2774" Prasa. Piotrkowska ków 911-205, Andrzej Pie-

96 trzak. 1838 g 

SUKNIĘ ślubną z haftu SPRZEDAM „stara :zsu. ul. 
angielskiego szczupłą sprze Lewa 36, od godz. 7 do 
nam. 852-26. 15. 2813 ·g 

2664 g 

NIEDROGO sprzedam jed· 
noroczne sadzonki aspara­
gusu Sprengeril. Ksawe­
rów k. Łodzi ul. Wschod· 
nia 38A. 2639 g 

SYPIALNIĘ (złota brzoza). 
kredens stołowy, stół o­
kragły Inne meble z po-
wodu przeprowadzki do 
bloków sprzedam. tel 
~19-54 

SPRZEDAM .,warszawę" 
(1973). tel. 12-76-14. 

3189 g 

TANIO sprzedam samochód 
•• BMW 340" (1950). Oferty 
,3130" Prasa. Plotrkow· 
ska 96. 

SPRZEDAM ,.żuka". Ksa­
werów. ul. Mały Skręt 8. 

3124 g 

2729 g RETRO „Citroen" po prze­
----------- glądzle. Młynarska 71. 
POMPĘ zanurzeniową. stół 3120 g 
.miwersalny do drewna, pa­
rę obrączek. „Syrenę 103" 
sprzedam. Tel. 15-66-35. 
Pabianice. 2805 ~ 

SPRZEDAM .,Ładę„ (1979) . 
skóry lisów, wykładzinę 
podłogową zagraniczną. 
Piotrkowska 81--łl. 

3104 g PIEC akumulacyjny nowy 
z gwarancją sprzedam. 
Łódź-Slkawa Taternicza 40 SPRZEDAM. nowego „Fla-

2936 g ta 128 p". tel. 52-58-70, od 
----------- godz. 18. 3103 g 
COCKER-spaniele rodowo-
dowe po championach „WARTBURGA 1000" sprze-
<przedam. Gagarina 15 m . 6 dam. Kossaka 18-25. 

2914 g 299& g 

SPRZEDAM rozsadę poml· 
dorów szklarniowych „Re­
wermund". Tel. 56-84-33, po 
18 2828 g 

SPRZEDAM „Fiata 125 pn 
do małego remontu (1976). 
,żuka A 11" (1978). stan 

dobry. Powstańców 1. od 
8 do 16. 2999 g 

.JAMNIKI gładkowłose -
rodowodowe sprzedam. P.a· SPRZEDAM , Skodę S•lOO· 
blanlce, Bugaj 94 m. 40 bi. L" Bojowników Getta 
l1 2818 g Warszawskiego 16 m. 14, 

SEGMENT „Orlon" sprze­
dam 631-05 3196 g 

rAKSOMETR „Ry~a" 
sprzedam. Tatrzanska 101 
m. 13 PO 16 

3112 g 

po 16. 3011 g 

SPRZEDAM „żuka". stan 
dobry, ewentualnie zamie­
nię na osobowy lub plac 
budowlany Łódź - okolice. 
Wieś Szczecin 24, p-ta 
Dmosin koło !Słowna, tel. 
17-94-18. 2855 g 

„JUNOST 401 D" sprze-
dam Tel. 869-48, po 16. SPRZEDAM „Fiata 126" 

2845 g oraz kompletny sprzęt ste­
----------- reofoniczny klasy Hl-FI 
FUTRO z tchórzofretek I Tel 51-35-87. 2846 g 
skórki spr7 edam. Tel. 
445-25. !796 g WYNA.J~ lub kuplę garat 

okolice Ossowskiego, płatne 
COCKER-spaniele po cham z góry lub miesięcznie 
oionach - złote. Kossaka Tel. 51-19-22. 2668 g 
18 m. 25 2942 g 

KUPIĘ ,.'P'lata 1500„ 2-3-let 
ROZMOWKI, samouczek niego z małym przeble­
słown!k portugalski - ku- giem - najchętniej Com-
plę. Tel. 4'79-65. bi, tel. 11-64-47 

3484 g aut g 

ROLN·ICZA SPOŁDZIELN1tA PRODUKCYJNA 
w lodzi, ul. Chocianowicka _ 190 

NFORMUJE 

że przyjmuje zgłoszenia na 

KURCZĘTA ODCHOWANE 4-tygodniowe 
typu ogólnoużytkowego. 

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje biuro 
\ 

spółdzielnl, telefon 496-00. 
97-k 

w..!~~~~~~W.IQ!l~~~~~~~~~*"~~'(łt{~~ 

rANIO sprzedam 1amochód SAMOTNY intynler paszu­
clętarowy 4 t oraz baga- kuje pokoju. Tel. grzecz-
tówkę do remontu. Gie· nościowy 628-54 
wont 66 3122 g 

3632 g 

M-5 własnościowe - Retki· 
nia sprzedam. Tel. 
639-88. 3399 g 

LOKALU 20 m kw. w dziel-

POSZUKUJĘ lokalu na 
pracownię w dzielnicy 
Sródmleścle. Tel. 870-53 

3571 g 

nicy Polesie poszukuję, SZWEDZKI - korepetycje, 
tel. 51-59-83. 2706 g tłumaczenia. Stroltwoskl, 

tel. 819·77. pokój 54. 

POSZUKU.Jl'l mieszkania 
(kawalerki), tel. 51-82·19. 

:t759 g 

2623 g MATEMATYKA. 
------------ mgr Pluskowskl. 

al-74-10, 
3201 g 

PRACU.JĄCY poszukuje 
pokoju. Oferty „2601" Pra- MATE1'1ATYKA. fizyka. 
sa, Piotrkowska 96. Sliwiński. tel. 789-51. 

PODDĘBICE, M-4 własnoś· 
clowei I piętro, zamienię 

. na A eksandrów lub Łódt. 
Aleksandrów, Szymańskie­
go 17-65. 2594 g 

2475 g 

MATEMATYKA, fizyka. 
374-62 Malinowscy 

2911 g 

MATEMATYKA, chemia 
mgr Stan!ecka. 751-92. 

1744 g 

NA.JSZCZĘSLIWSZ11 mal• 
teństwa dyr.lkretnie kojarzy 
„Femina", 66-400 G<>r.zów 
Wliklp. Sk•ry'l!ka 10. 

2'JO k 

POSIADAM plac, samochód 
clę:!.arowy I osobowy „Fiat 
- l!27" woLny czas, vczek11-
ję propozycji. Eweontualnle 
sprzedam diWa samochod')'. 
GdańSka I m. 19. 

PRZYJMĘ wspólnika I go­
tówką, wyrób I s,priedaż 
konfekcji clęZklej. Oferty 
„21185" PN11sa, Pl>&t.r1toW!fka 
96. 

LIK WIDAC.JA wairszta.tu -
a.~railteyjne airtylkiuly mot<>• 
ryza.cyjne 12 sz.tuk od• 
stąplę, zbyt za1pewn.!io.ny, 
tel. 56-58-20 po t.7. " 

2971 g 

ZGUBIONO dowód wpła• 
ty na sumę zł 50.000, sa­
mochód „SY'ren.a" wysta­
wiony na na~iS'ko Elt~ 
ta Matusiak, Radomsko, 
Wa•ryńs:kiego 33. 

PRZYBŁĄKAl.. się pies 

POSZUKUJĘ lokalu na 
pracownię w dzielnicy 
Łódt-Górna. Najchętniej w 
domku jednorodzinnym 
Tel. 899·'19. 2771 g 

NIEMIECKIEGO udziela rudy. UJSZy długie, ogon 
mgr Mlnkner 325-30 Struga kll'ótkd. PlotrkOWSka 258/260 
32 3236 g - 7. ~797 g 

POKO.J, kduchn
1
lat, wygody, MATEMATYKA. fizyka. KONSTANTINOS 

stare bu own c wo, I-Il Frontczak 871-10, Narutowl- Pa.pan­
lnd~s 

2.854 g 
plętro - kuplę, tel. 712-24. cza 131151 1670 g d.reou zgubił 

2778 g 4319~4001 Ut.. 
----------- CHEMIA. matematyka. Tel. ----------­
ZAMIENIĘ M-4, Karolew, 51-57-47. Architekt. 
na podobne Inflancka -
Zgierska Radogoszcz 
Rysownicza 39/45 m. 119. 

2766 g 

POSZUKUJĘ lokalu muro­
wanego, wolno stojącego, 
IS-20 m kw, siła, woda, 
kanalizacja lub motllwośc 
doprowadzenia, Łódź lub 
okollce. Oferty „2752" Pra­
a, Piotrkowska 86. 

M·3 (Widzew-Wschód), li 
piętro - zamienię na Ron­
do Tltowa - Obywatelska. 
Oferty .,2738" Prasa. Piotr­
kowska 96. 

POK0.1, kuchnia. pomiesz­
czenia gospodarcze, ogród 
- nadające się na rzemlo-
5ło. do wydz!ertawlenla 
Tel. 53-93-81. 2647 g 

MAŁżE!!itSTWO po studiach 
poszukuje mieszkania na 
rok. Tel. 56-64-41. 2643 g 

1557 g 

POTRZEBNA kobieta do 
pracy w ogrodnictwie. Gie 
wont 66. 3632 g 

POTRZEBNA krawcowa do 
pracowni krawieckiej. Zie­
lona 32. godz. 9-18 

3634 ,g 

POSIADAM „Zuka-Towos". 
wolny czas. Oferty „2842" 
Prasa , Piotrkowska 96. 

ZGINĄŁ młooy, jasny -­
cza rek. Za odtp!'OWad.zenie 
na,groda. Ba.bski, T;vbury 
11-29. 21157 g 

ZESPOŁ Opieki Zdrowot­
n~j Łódź - Sródml~cle 
unlews-tnja za.gu-b!Oll'ly kwi· 
ta•ri U1S1Z przychodoowv K· 
103 od nil' 78740G-787~oo. 

3009 g 

UNIEWAŻNIA sl11 piecząt. 
kę o brzm !·en~u: Spedytor­
ładowacz 111r 3442 PTUW w 

ZATRUDNIĘ krawcową - Lod·Z>I. 29211 g 
rencistkę. Łódź. ul. Chmur- . 
na 6a. 2643 g BARBARA Koo:rorek zgu­

służbową nr 
przu 'fPS. 

PRZYJMĘ chałupnictwo -
elektron.. mech., montaż 
zahawkl lub Inną. Posia-
dam samochód. Oferty 
„2874" Prasa, Piotrkow-
ska 96. 

DWIE panie podejmą pra­
cę w sektorze prywatnym 
:oprócz szycia) . . Tel. grzecz­
nościowy 260·65, po 16. 

2986 g 

bila leg~t. 
24(16 wyd. 

261>6 g 

PARSTWOWA Wytna 
SzkoJa Sztu:k Plastyc~nych 
w t.odizl u.nleważ.nla zagu­
bioną legitymację nr 2010 
wystaowioną na nazwisko 
Julita Kozłowska. M-3 własnościowe zamie­

nię na domek, część willi 
lub !nne propozycje. Tel. 
56-01-61. 2637 g POTRZEBNA pomoc do- ELŻBIETA Wodzyńsita zgu 

bila legitymację stUdencką 
nr 11198 PWSSP - t.ódź. 

mowa - sprzątanie 3 ra-
zy tygodniowo. Tel. 
32-92-10. 3022 g 

M·• (2 po)toje). ul. Rojna 
zamienię na większe 

(3-4 pokoje). Oferty „2941" 
Prasa. Piotrkowska 96. LEKARZ poszukuje opie-

kunki do dziecka. tel. 
STUDENT pracujący po- 792-41. 2905 g 
szukuje mieszkania. Ofer­
ty „2899„ Prasa, Plotrkow-
9ka 96. · 

STOLARZ patrzebny do 
postawienia domku letn!f 
skowego. Oferty „2956 • 

M·3 kwaterunkowe zamie- Prasa, Piotrkowska 96. 
nlę na M-3 lub M-ł. Teł. 
53-29-96. 2890 g 

M-3 rozkładowe, bloki 
Koszalin, zamienię na mie­
szkanie - Łódź. Wiado­
mość: tel. 489-20. wew. 95 
godz. lG-15. 2840 g 

WYDZIERŻAWIĘ lokal. 
nadający się na zakład rze-
mieślniczy. Tomaszow-
ska 141. 2952 g 

SOLIDNY, kulturalny po­
szukuje samodzielnego po­
koju, mieszkania, może po­
m6c w nauce. Oferty 
.,2957" Prasa. Piotrkow­
ska 96. 

ZAMIENIĘ wlasnoactowe 
M-5 (60 m kw.). Wojska 
Polskiego 96, na własnoś­
ciowe M-2. Oferty „2902" 
Prasa Piotrkowska 96. 

WYNAJMĘ cudzoziemcom 
pokój dwuosobowy z 
loggią. Oferty „2837" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

STOLARZ bez nałogów po­
dejmie pracę. Oferty „2638" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

ZATRUDNIĘ szwaczkę. 
Wiadomość: Przewodnia 30 
m. 1 2649 g 

POSIADAM overlock I stę­
bnówkę - podejmę pracę. 
Sprzedam piec akumula­
cyjny. Oterty :,2598" Pra­
sa Piotrkowska 96. 

WYSOKO · kwalifikowaną 
szwaczkę z osiedla •• Teofi­
lów" do pracowni przyj­
nę. Oferty „2599" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

261!3 g 

SWIADKA zajścja m.lędzy 
clJwlema kobietami I kra­
dzieży lisa, kt6're miało 
miejsce f 'JIJ styczn1a o godo: 
9,30 na scboda.Ch Biura No~ 
tarlalnego, Nowotki 21. pro­
S'Zę o kontakt. Tel. lf.7-70 
(ran.o). l067 g 

CZEKAM na w1a<lo:l'JUość o 
~rad:zlonY'!Il „Flia>eie - 125 
P , kolor ~ółty nr rej. LDI 
- 11-81 SpotOW'Sil;t, U><lź 
Gorkiego 13-40 ~ ' 

3007 g 

UNIEWAŻNIA się zagubio­
ną pieczątkę: Aleksandra 
Wallś lekarz - dentysta 
Łódź ul. Nawrot 35 m. 10. 
Nr rej. 847 

3382 g 

BŁOTNIKt progi, lamy 
- nowe, rozrusznik używa­
ny do .,Skody 1000 MB" -
sprzedam. Krosno kortowe, 
maszynę „żakarda 800" 
snowadło odstąpię. tel: 
490-89 2826 g 

KOMINKI sztukaterie 
Targowa 38. J'an!ckl. 

1634 g 

TELEWIZORY naprawiam. 
830-92 Bednarek. 

2841 g 

WYNAJMĘ zdecydowanie 
samodzielny pokój lub 

TAPETOWANIE. malowa­
nie. Kisiel, Marchlewskie­
go 52 m. 59, blok 267 lub 
ul. Marysll.'\ska 104c. blok 29 
m. 10. 3020 g 

OZDOBNE wyciszanie drzwi 
CERUJĘ garderobę, swe- Wysoka jakość. Tel. 53-10-97 
try, kożuchy, dywany. Zamysłowski. mieszkanie. Oferty „3173" 

Prasa, Piotrkowska 96. Pawlikowska. Kościuszki 41 2884 g 

ZAMIENIĘ M-3 (50 m kw.) 
Chojny-Zatorze oraz pokój. 
kuchnia 40 m kw. (Sród­
mleścle) na M-4, najchęt­
niej Retklnia, tel. 210-50, po 
godz. 17. 2980 g 

2972 g 
CYKLINOWANIE. laklero­

TAPETOWANIE. malowa- wanie, układanie parkietu. 
nie. Gruszczyńskli Slenk1e- Gajda. tel. 703-28 
wlcza 71 m. 43, te . 52-55-80. 991 g 

2889 g 
INSTALOWANIE anten. tel. 

TAPETOWANIE. malowa- 409-09 Wolniak 
2825 g 

KUPIĘ M-1 lub M-2. Ofer­
ty z ceną „2970" Prasa 
Piotrkowska 96. 

POSZUKUJĘ kawalerki na 
Bałutach. Oferty „2873" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

nie mieszkań. J. Walkow­
ska, Kościuszki 58 m. 31. 
tel. 219-83, 300-84. 2639 g ATRAKCYJNE oferty w 

Biurze Matrymonialnym -
MALOWANIE. tapetowa- .• Romeo" Łódź 11 skrytka 
nie. Janecki. tel. 51-39-32. 22 3099 g 

2743 g 

TAPETOWANIE. malowa­
PRACU.JĄCA po studiach nie, gwarancja. Tel. 56-94-65 
poszukuje samodzielnego po 17 Wrzosek. 3147 g 
pokoju lub pokoju z kuch­
nią. Tel. 285-95. 2862 g 

ZAMIENIĘ M-4 własnościo­
we w Warszawie na do­
mek w Łodzi. Oferty „2853„ 
Prasa, Piotrkowska 96. 

FIRANY. zasłony - goto­
we, na zamówienie, poleca 
pracownia. Wojska Polskie­
go 9. Izdebska-Nowak (w 
wolne soboty pracownia 
czynna 111-14). 3001 g 

STUDENTKA poszukuje UKŁADANIE parkietu, cy. 
samodzielnego pakoju. Tel. klinowanie bezpyłowe. la-
628-04. godz. 14-18. kierowanie, tel. 51-77-10. 
__________ 2_ao__;1 g Jakson. 2908 g 

KUPIĘ 3 pokoje. wygody EKSPRESOWE szycie spod­
(Bałuty), tel. 763·38 ni. Franciszkańska 38. Tłó-

2624 g tyckl. 2820 g 

ZAKŁAD 
DOSKONALENllA 
ZAWODOWEGO 

w ŁODZ'ł 
ORGANIZUJE KU.RSY: 

obsługi agregatów 
prądotwórczych, 

sprę:tarek, 
Informacje I zapisy, 

Łódź, ul. Wróblev'skiego 
17 a, tel. 497-21. 

158-k 
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w Janowi _Augustyniakowi 
W czwartek o godz. 10 

odbędzie się uroczys­
tość nadania imienia 
Jana Augustyniaka 
Zespołowi Rejonowych 
Bibliotek w dzielnicy 
Polesie (ul. Wróblew· 

sk!ego 67). Uroczystość ta stanie sie 
świętem. kulturalnej Łodzi, w ten 
bowiem sposób miasto pragnie ucz­
cić pamięć jednego ze swoich naj­
lepszych synów - wybitnego dzia­
łacza społecznego i kulturalnego -
a także przypomni wielkie jego za­
sługi w dziedzinie upowszechnia­
nia czytelnictwa w Łodzi. 

Jan Augustyniak, który pocho­
dził z łódzkiego świata robotnicze­
go, przez całe swoje życie związa­
ny był z naszym miastem Juz 
w trudnych latach I wojny świ<i­
towej - w roku 1916 - organizu­
je bibliotekę robotniczą „Naprzód". 
W rok później, kiedy ogłoszono 
konkurs na kierownika pierwsze) 
łó?zkiej biblioteki publicznej, po­
wierzono mu tę funkcję z wielkim 
pożytkiem dla miasta. 

Biblioteka mieściła się przy ul. 
A. Struga 14. Augustyniak zaczyng 
tu swoją pracę organizacyjną nie­
mal od zera. Dzięki niespożyte] 
energii, przy braku funduszów, a 
i kadr bibliotecznych, zwycięsko 
przełamuje spiętrzające się trud­
ności. Z jego też inicjatywy zaczy­
nają funkcjonować. filie tej pla­
cówki, m. in. już w r. 1922 pow­
staje pierwsza biblioteka dla dzie­
ci i młodzieży. 
Mnożąc różne formy pozyskiwa­

nia czytelników, zwraca jednocze­
śnie uwagę na konieczność do­
kształcania zbyt amatorskiej po­
czątkowo kadry bibliotekarzy. któ­
rych praca staje się z biegiem 
czasu coraz bardziej owocna. Z je­
go inicjatywy powstaje też Łódzki 
Oddział Bibliotekarzy Polskich 
którego prezesem (i to bardzo 
czynnym!) był ponad 40 lat. Zna.1-
duje też czas, aby opracować pier­
wszy informator o bibliot(!karstwie· 
łódzkim pt. „Biblioteki i czytelnic­
two w Łodzi". 

Augustyniak nie spoczywa jed­
r.ak na laurach. W dalszym ciągu 
rozbudowuje gmach, w dalszym tez 
ciągu dokłada starań. ażeby zagęs­
cić sieć łódzkich bibliotek rejono 
wych, przy równoczesnym ksztaf. 
~eniu kadr bibliotekarskich 

Kiedy w r 1963 przeszedł na 
emeryturę. pracowało w naszy'll 
mieście 51 placówek bibliotecznych 
liczących 530 tys. woluminów Z'> 
<tawił również - co nie mnh1 
ważne ....._cały zastęp wykwalifik') 
wanych bibliotekarzy. pracującyct1 
coraz bardziej fachowo i nowo 
~ześnie. 

Wielki jest dorobek, wielkie są 
zasługi Jana Augustyniaka w za· 
kresie upowszechniania czytelm~ 
1 wa w Łodzi Był sercem i móz· 
giem bibliotekarstwa naszego mi3· 
sta Z góry też można założyć, 7.e 
uroczystość nadania Jego imienia 
Zespołowi Rejonowych. Bibliotek w 
C:zielnicy Pol.esie odbędzie się 7V 

nastroju poważnym i serdecznym 
Na całoś& tej imprezy złożą się. 

SRODA. C LUTEGO 

PROGRAM Il 

9.00 Cztery pory roku. 11.40. Tu ra­
dio kierowców. li 55 Komuntkat In· 
stytutu Łączności. 12.05 Z kraju I ze 
świata 12.25 Radiowy Konkurs Na· 
grań muz. lud .. Prix Bratys!awa" 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13 OO Ko· 
munlkat ener}\etyczny 13 Ot Studio 
Gama" 15 oo Wlad. 15.05 Popołud­

nie dziewcząt. I chłopców. 15.30 Stu­
rl!o .Relaks''. 15.35 Kącik melomana 
15.55 Pięć minut o kulturze. 16.00 
Muzyka ! aktualności. 16.30 Z pol­
'klej muzyki rockowej. 17.00 Wlad 
l7 10 Radiowe ~potkania 17.30 Ra­
diokurler. 18 OO Informacje dla kie­
rowców. 19.00 Dziennik wieczorny 
19.25 Kiermasz polskiej piosenki. 19.40 
Magazyn międzynarodowy. 20.00 
Wlad. 20 05 Refleksje. 20.10 Koncert 
życzeń 20.40 Wirtuozi różnych ln­
;trumentów. 21.00 Wlad 21.05 Kron!· 
ka sportowa. 21 15 Komunikaty To· 
tallzatora Sport 21.20 Laure11cl X 
Konkursu Chopinowskiego 22.00 z 
'<raju i ze świata. 22.20 Tu radio 
<ierowców. 22.23 WOSPRiTv dla słu­
chaczy w kraju I za granicą. 23.00 
Wiad. 23.15 Wita Was PoJska. 

PROGRAM ll 

udsłonięcie tablicy pamiątkowe.1. 11.30 Wiad. 11.35 Co słychać w 
Wo.ina przerywa na kilka lat je- otwarcie wystawy „Jan Augustv- '.;wiecie. 11.40 Miłośnikom pleśni chó-

go niestrudzone działania. Po jej niak _ bibliotekarz I działacz spo ralnej. 11.55 Komunikat Instytutu 
Łączności 12.05 Zapowiedź aud. po­zakończeniu Jan Augustyniak wra- łeczny" oraz referaty Izabeli· N~- południowych. 12.25 Sprawy rodzin-

ca do swojej ukochanej Łodzi aby ''Ór,ldej i Janusza Dunina ne. 12.45 Sp!ewa Mieczysław Wojn!c-
odbudować zniszczoną przez oku- Nadanie poleskiemu Zespołowi ki. 13.00 Refleksje. 13.10 Muzyka w 
p'lntów sieć łódzkich bibliotek pu- Reionowycb Bibliotek Imienia .J•i- teatrze 13.30 Wlad. 13.36 Czas do-
blicznvch, poświęcaJ·ąc temu pro- na Auaust"'niaka J"est zaszczyt- brych gospodarzy. 13 51 Skrzypkowie , .., , szwedzcy 14 OO , Gosoodarcze proble-blemowi wiele energii. W dalszym nym dla tego zespołu wyrćznie- my regionów 14.45 Muzyka Beethove-
też ciągu kieruje budową repre- niem. Chcemy wierzyć, ze bed:!:ir na 15.30 W!ad 15.35 Popołudnie 
zentacyjnego gmachu Miejskiej Bi- on pielę•rnowd 'pamięć, a i kon- dz!ewczą1 I chłopców. 16.00 !'zkice Nie tylko na łódzkim auto-bazarze 

przy ul., Zjazdowej ceny wywoław 
cze nowych „maluchów" z tegoroczną 
datą produkcji. przekraczają 200 tys, 
zł, Podobne sygnały mamy z War­
szawy, Wrocławia i Katowie. Takle 
ceny rzutują na starsze rocznil<i 
których właściciele nie chcą stra: 

"l" R · o muzyce polskiej XIX w. 16.40 Lu-u 10teki ejonowej im. Waryńskie- tynuował progr~my działania dzie partii _ sprawy oartll. 17.00 
go przy ul. Gdańskiej 102, któr:i SWl'JO patrona. Gotcie naszych estrad. 17.30 Szersze 
oddana zostaje do użytku 'pole- spojrzenie. 17 50 Splewający aktorzy 
C'Zeństwu łódzkiemu w r. 1949. M • .JAGOSZEWSKI 18 05 Pod skrzydłami Hermesa. 18 25 
m11z•11„mnwms;i•121t1t:C• :z1:1•:!:<:::s:• :i&:i:.em• :!!·IZ:llmm:.•:!!•!SsmmE:'!·:::at?'!!!'*lll.:RH:mr:1:ęwm;:::t?e:i;1.3sa-L!!::!l:":::-"7_ --.,.~--::-"""'-' ~~~~!s~~~o s~i~ (~;ma;·9 o~ 8 ~ie~~i~ 

Cić _okazji do korzystnej sprzedaży 
swoich pojazdów. Kupujący jednak 
okazują - Jak się wydaje - ogrom. 
ną "'.str~!'mieź.liwość, transakcji jest 
mnleJ niz mozna by wnioskować ze 
zwiększonej wyraźnie frekwencji na 
targowisku. 

,II wojna światowa. Bitwa o Wlet-
kq Br11tan!ę", KAW; ' 

J Skowronek. l Tessaro-Koslmowa 
„Warszawa w Powstaniu Llsto­

padow11m" PWN; 
T Kościńska - .,Udzla! organiza­

cji spolecznt1ch w w11m!arze snrawte­
d!•woścl". Poradnik. W Prawn.; 

l!teracko-muzyczny. 21.30 Wiad. 21.35 
Informacje sportowe. 21.40 Wieczór 
literacko-muzyczny. 

PROGRAM III 

A oto notowania według cen wy­
woławczych w tys. zł: 

„PF 125p" - 1500: 1981: 375: 1980 
295-335. 1979: 270-290. 1978: 230-270 
1977• 195-210 1976 170-190 1973 
120-135 1972: 108-120. 1971; 92-107 

R Wan!ńskt - .. Narodowa demo-
Polecamy najnowsze pozycje z za- krncjfl 1893-1939". Osso!.; 

kresu Uteratury spo!eczno-pot!tycz- J Machura. J Sajak - •• Kariera 
ne1. przypomtna3ąc równocześnie. lt bojowa śmlglowc6w", MON. 

11.30 · W aranżacji Janusza Munia­
ka. 12.00 Eksoresem przez świat 12 05 
w tonacji Tró\kl 13 OO Powtórka ' 
rozrywki. rn.5n .Skazani na sukces•• 
- 7 odc pow 14 OO Mu2vka na daw­
nych lnstrum'ent~ch 15 OO F.k~presem 
orzez świat !fi 05 Herbatka przy sa­
mowarze 15 25 Powracaiacy temat „PF 125p'' 1300· 1978· 220-245 

najwleksz11 wybór wydawnictw z tej P'' IM • 
dz!edz!m1 oferuje w Łodzi księgarnia e " ~I 

1977' 185-215, 1975: .40-160, 1974: 130-
~~~15~73: 115-130 1972: 105-118. 1971 

„Wsp6!czesna„ (a! Kościuszki 106/116) ROL 
J Brzeziński - „E!emęnty meto- JADW'OZE 

. Miłość pozostaje'" 1610 Dzienniki 
Mari! Roczklrcew 16 15 Mu?.vkobra 
nie. 16 40 .Ballada trzech gór" -
rep. 17.00 Ekspresem Przez ~wiat 17 05 
Muzyczna noczta UKF 17 40 .Folk -
muzyka włóczegów I noetów" 18 IO 
Politvka dla w<zvstklch 18.25 Cza­
relak.su. 19 OO .Codziennie nawieść w 
wydaniu dźwlękowvm. 19.30 F.ksnre­
sem przez świat 19 35 Opera \ygocl­
n!a· .. Trubadur" G. Verd!eg:o 19 50 
.Dzieci ws7P.chśwlata" - 18 odc 
ksl2żki 20 OO Wrocławski magazvn 

„PF 126p" - 600: 1981: 205 1980 
162-175 1979: 141-160, 1978: 128-147 
1977. 110-130. 1976: 105-118. 1975: 97-
108. 1974: 8~95. 

i~oJi'.I badań psychologicznych" 

W '1. Lenin - „Myś!I, aforyzmy BOCH'=!\lSl{U:J 
sentencje". KIW; 

„PF 126p" - 650: 1980: 160-185 
l~1~13~50-162'. 1978: 130 -155, 1977: 

„Syrena": 1981: 140, 1980: 112-125 
1979: 100-112 1978• 92-103. 1977•77-98 
1976: 72-91 1975 63-77 Hl74 57-68 
1973 53-67 1972: 40-58 1971: 37-56 

„Zastava 1100p": 1980: 300-355 1979. 
295-320 1978: 260-280, 1977: 205-225 
1976. 195-215 

„Warszawa": 1973: 55-67. 1972: 50-
63. 1971: 42-57. 1970: 38-51. 

„Polonez 15.00" 19'81 435, 1980: 375-
395, 1979· 330-345, 1973: 310-335. 

„Skoda S 100"· 1976; 150-167. 1075 
132-160 1974. 121-145. 1973: 112-137 
1972: 100-115. 1971: 95-110, 1970: 87-
100 

„ Wartburg": 1978: 230-275 1975 
175-185 1974: 145-172 1973: 130-150 
1972 115-128 1971 110-121 

„Trabant": 1979· 150 1077: 122-135 
1976 110-120 1974: 95-110, 1972: 80-
97 1971 68-80. 
„Zaporożec": 1978: 150-165, 1977' 

130-145, 1976• 115-125, 1975' 98-110 
„Łada 1500-S": 1979: 370-400 1978 

295-335 
„Łada 1500: 1977: 260-290. 1976: 230-

250. 

(OBSERWATOR) 

„Osobowość. a spo!eczna zachowa­
nie" KIW· 

T • Sobdńsk! - „Ucieczki ośwte­
ctmskte". MON; 

T Pasierbiński - „Operacja „Lam­
part". MON; 

P Pomponaztt - „() nteśmlerte!­
no:lcl dusz11" PWN; 

W! Radzikowski - „Matematyczne 
techniki zarządzania", PWE; 

„Geografia ekonomiczna Polski" -
PWN; 

Wvra~v serdecznego współczu­
cia Koletance 

ANN'IE 
WAS·!ŃSK!EJ 

z powodu śmierci 
MATKI 

PAULINY RYCHTER 
składają 

KOLEŻANKI t KOLEDZY z 
ZPJ .. PIERWSZA" i z BY­

ŁYCH ZTJ „BROKAT" 

wyraZy szczerego współczucia z 
powodu śmierci 

MATKI 
składają: 

KOMISJA ZAKŁADOWA NSZZ 
„SOl.IDARNO$C:" WSPół,PRA· 
COWNTCY KOT.EZANKT I KO­
LEDZY , WOJEWODZKIE,J 
STACJI SAN.-EPID. w ŁODZI 

rozrywkowv 21 OO Z bll,ka I z da· 
leka - Wanrta Wiłkomirska. 22 oo 
Fakty dnia 22 OH Gwiazda siedmiu 
wlecn>rńw 22 15 Trzv kwadranse 1a7-
7U. ?3 00 .Nuta czlowle"7a" - POf'Z\a 

'-••••mmmmBm::!lmlil!llll:lll?!lii„ J. C7Pchowlcza. 23 05 Między dniem 

DOC, DR RAB. MED. •-

JADWIOZE 
JA. 'KOW~KIEJ 

wyrazy serdecznego współczucia 
powodu zgonu 

OJCA 
kład a 

ZESPOŁ KLINIKI CHIRURGII 
DZIECIĘCEJ lPAM w ŁODZI 

a snem. 

PROGRAM IV 

t0.30 Estrada przyJatnl. 11.00 Uś­
miech Amona" słuch 11.30 G 
Verdi: ScPny z Nle<7„nrów svcyll !· 
<kich 12 oo Wlad 12.0:1 Wlad. (Łl 
12.08 Z cvklu: .. Railiowrv" - aud 
K. Turowskieeo (U. 12 25 Glelc!a 
nłyt 13 OO B•łwankowp zawody" -
nowt aud dla kl I 13 25 Sławn• 
dzieła - sławni wvkonawcv. 15 on 
!'turllo .Gama" w stereo 1fi OO W!arl 
1fi 05 IR lekc!a !ęz ane; 1fi 20 22 lek 
<'la 1ez łacłńskiPe;o 16 40 l\kłnolno~ri 
dnia Ił,) 16.óó TPsf kontrnlnv stP 
reo) (ł,) 16.ó6 . 10 lat e;rnnv .. Thp 
RaJ:les" - konrPrf ., 1<n"'1Pnt Mark:l 
Niprlf.wlecki•eo Ił.I. IR OO .• z•,.,lerzP 
nla I rz•czywisfo~ł" - aud. K. Ta 

V///////////////////////////////////////H/////////////////////.///////////////////////////////////////////////////////h 

Tłum - MAf,GORZATA TARGOWSKA 

Nie było wątpliwości, że ruszy w ślad za nią - równie do­
brze jak ona wiedział. że w domu Toma jest radiostacja. Mia­
ła mnóstwo czasu Z tyłu samochodu znalazła kanister z ben­
zyną zostawiony tam właśnie w przewidywaniu takich sytua­
cji. .Wy~iadła, wyciągnęła k nister i otworzyła go. Pomvślała 
chwilę 1 nagle wpadła na pomysł. którego przebiegłaś& zdu­
miała ją samą Zamknęła kanister Przeszła do przodu dżipa, 
s~rawdziła czy staC'yjka nie jest włą<'zona I otworzyła maskę. 
Nie była mechanikiem. ale potrafiła rozróżnił' kopułkę rozrlziel­
czą i sprawdzić połą<'zenie z silnikiem. Umieściła kanister b'-!Z­
piecznie poza łukiem kierownicy i zdjęła nakrętkę, ieszcze raz 
sprawdziła, czy staC"yjka jest wyłączona I włożvła świecę w 
otwór kanistra umoC'owując ją taśmą Potem zamknęła maskę. 

Gdy Henry tu dotrze, z pewnością zechce uru<'homił: dżipa. 
Włączy stacyjkę, starter zacznie ~ie kręcić. świeC'a zaiskrzy się 
i pół galona benzyny eksploduje Nie wiedziała .iakie szkody 
może to spowodować, ale na pewno nie ułatwi mu to sytua-
cji. . 

W godzinę później gorzko żałowała swojej przebie11:łośc!. 
Przemoczona do suchej nitki, dźwigając na ramieniu śpiąC'e 
dziecko prn.e:nęła tylko położył: się i umrzeć Po namvśle za­
sadzka na Henrv'<'go wvdała iej sie wysoce rvzykowna i nie­
pewna Benzyn> mo:l<> zapalił- się i wvbuC"hnąć. a jeśli w ka­
nistrze nie bvlo dośr nowietrza. to w 011:óle sie nie zapali Naj­
gorsze było jednak to, że Henrv mógł zwęszył: podstęp. zajrzeć 
pod maskę, zdemontowAĆ' .. homhę". nanełnil- \lak benzvną I ru­
szył: za nią Ch<'iala za w,zelk<i rene oclporząć. ale czuła. że 
.ieśli siądzie. to już nie w'tanie Powinna wiclzie& iu:i: dom 
Toma. niemożliwe przeC"ież, by się tu zgubiła Nawet gdyby 
nie chodziła tędv dziesintki razv. wyspa bvłll tak mała, że nie 
można bvło zrrubić ~i~ nA niej. 

Nagle rozpoznała lasek, w którym kiedyś widziała z Joem 
sarnę RvłR więC' o jakaś milę od domu pasterza. - widocznie 
nie mogła do.irzeć go z p.>wodu deszC'zu PrzerzuC'iła Joego na 
drugie ramię i całym wysiłkiem woli zmusiła się. by stawiać 
prosto stopv 

Gdy w końcu w potokach deszczu ujrzała dom, .chc!ało j~j 
się krzyczeć z radości Jo wydał się nagle lżejszy 1 mimo o:e 
ostatni odcinek prowadził pod górę, pokonała go nie wiadomo 
kiedy. 
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- Tom - zawołała wpadając w drzwi - Tom! Tomi 
Odpowiedziało jej szczekanie Boba. 
Weszła do środka - Tom, szybko! - Bob nerwowo kręcił 

się wokół jej stóp. Tom musiał być gdzieś niedaleko, pewnie 
w przybudówce Weszła na górę I położyła Jo na łóżku Toma 

Radiostacja była w sypialni Wyglądała jak skomplikowana 
konstrukcja przewodów, tarcz i przełaC'zników Zobaczyła też 
c?ś, co wyglądało 1 na klucz Morse'a Gdy go dotknęła rozległ 
się krótki dźwięk Z odległej pamięci dotarło do niej jakieś 
wsomnienie Kod Morse'a na SOS Dotknęła znowu klucza -
trzy krótkie. trzy długie, trzy krótkie. 

- Gdzie jest Tom? 
Usłyszała jakiś hałas i podbiegła do okna. 
Dżip pokonywał właśnie wzniesienie. na którym stał dom. 
Więc Henry odkrył zasadzkę i napełnił bak benzyną. 
- Gdzie Tom?! • 
Wypadła z sypialni, by dobijać się do drzwi przybudówki. 

Zatrzymała się jednak na szczycie schodów. Bob stał w otwar-
tych drzwiach drugiej, pustej sypialni. ' 

- Choclż tutaj B1>b - powiedziała. Pies nie ruszył się jednak 
i szczekał. 
Podeszła do niego I schyliła się, by wziąć go na ręce. 
Wtedy zobaczyła Toma. 
Leżał na plecach, na nagiej podłodze· ;ypialn!, z oczyma nie­

widząco wpatrzonymi w sufit Miał rozpięta marynarkę, a na 
koszuli widniała mała plama krwi Blisko niego stał karton 
whisky Lucy złapała się na niedorzecznej myśli. - Nie wie­
działam. że tyle pije. 
Znalazła puls. 
Nie żył 
Myśl. myśli! 
Wczora.i Henry wrócił do domu pobity, jak gdyby z kimś 

walczvł Musiało się to zdarzyć. gdy zabił Davida Dziś przy­
iechał tutaj. do domu Toma. mówiąc, że wybiera się po Dayi­
da Wiedział dobrze, że Davida tam nie ma. Więc po eo poJe­
chał? OezywiśC'ie żeby zabić Toma. 

Co nim powodowało? 
Co było dla niego ~ paląco ważne, żeby jechać dziesięć 

mil, zabić starego człowi\.ka i wrócić z takim spokojem i rów­
nowagą. jakby wracał ze spaceru . 

Lucy wzdrygnęła się. 
Została całkiem sama. 
Wzięła psa za obrożę I odciągnęła go od ciała pana. ,Odru­

chowo naehyliła się i zapięła marvnarkę, zakrywa~ąc śm1ert~l­
ną, zadaną sztyletem ran~ Potem zamknęła drzw1. Zwróciła 
sie do psa: - On nie żyje. ale ty jesteś ml potrzebny. 
Weszła do sypialni i wyjrzała przez okno • 
Dżip podjechał przed dom I zatrzymał się. Henry właśnie 

wysiadał 

Rozpaczliwy sygnał Lucy dotarł d<> korwety. 
- Panie kapitanie - właśnie odebrałem SOS z wyspy- -

oowiedział Starks. 
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mulewlcz ił.), 18.15 Radloreklama (Ł). 
18 25 W świee!e humanistyki 18 45 
Kosmos bliski I daleki. 19.00 Socjo­
technika dla wszystkich 19 15 17 
lekcja jęz. hlS•P 19 30 Studio Stere1, 
zaprasza. 21.20 Willis Conover przed 
stawia 21 50 NURT - nauki politycz. 
ne. 22 IO Zespół „Pod Budą" 22 15 
Wersje ! kontrowersje. 22.50 Haen­
del: fragm. orat. .,Mesjasz". 22.55 
Wiad. 

ka I W)7poczynek". 18.15 Próby 
magazyn plrbl 18.50 Dobranoc. 19.00 
,Camer•ta" 19.30 . Dziennik. 20.10 

.. Hotel klasy lux" polski film. 
21 45 Dziennik 22 OO .30 minut z ar­
chl1ektura" 22 30 Mistrzostwa F.uro­
PY w 1eźrlzie figurowej - pary. spor­
towe. 23.00 Telewizja w sprawie mi­
lla rdów. 

PROGRAM li 

TELEWIZJA 10 oo .. Koncert na flet I dzlewczy-
PROGRAM 1 nę" bulgar!lki film 11 30 Turystyka 

! wypoczynek )1.55 Klub dobrej 
6.00 TTR, RTSS - język polski książki 15 25 Jęz. ang - kurs dla 

sem ł. 6.30 TTR. RTSS - matema- zaawansowarivch 15 55 Jęz. ang -
tyka. sem 4. 9.00 Fizyka. kl 6 - kurs oodst. 16 30 Prog:ram morski. 
Snieg, deszcz, chmury. 9.55 Hlsto- 17 oo TWP - Kochanowski l Sło· 
ria, kl 5 - Zloty wiek Rzymu. 13 30 wa<'kl w św!adomn~cl narodowe1; 
TTR. RTSS - fizyka. sem. 2. \4.00 17 30 .Koncert na flet l dziewczynę 
TTR. RTSS - chemia. sem .. 2. 1430 b11Jgar"kl film. 19.00 Wlad. (Ł). 19.30 
Od czego zależy zdrowie cieląt? 15 OO Dziennik 20 10 F.krnn reporterów -
Telewizja w sprawie mll!ardów. 15.20 .Czy Eldorado?" 20 40 Wieczory h!-
>llURT - matematyka (Ł). 15.55 storyczne - .Dzlejo..,!s czy blagier?". 
Obiektyw 16.15 Dziennik. 16.30 Dla 21.10 24 godziny 21.30 Mistrzostwa 
dzieci: „Michałki" 16.55 Oz!eń dobry F.uropy w 1eźdzle flgurowe1 na lo• 
w kręgu rodziny. 17.15 Losowanie dz!e - pary sportowe 22 30 Porad­
Express Lotka t Małe~o Lcitka. 17.25 n\a .,Zaufanie". 23.10 Jęz. ang. -
Klub dobrej książki. 17.50 .. Turysty- kurs podst. 

w. 1llllC sz __ semm 
~ D nla 30 stycznia 1981 r. zmarł 
śmiercią tragiczną, przeżywszy 
lat 35 

$. ł P. 
BOHP.~N 
P!ETRZAK 

Msza św. I pogrzeb octbeda się 
dnia 5 lutego br, o godz. 13 w 
kapllcv cmentarza św. Antoniego 
na Mani, o czym powiadamiają 
pogrążone w talu 

me~• 

W dni u 2 lutego 1981 r. zm ar! 
w wieku 77 lat 

$. ł P. 
B"' i::s~ !.\W 

K•E"J3JK 
ovły dłuęoletn! pracownik Miel­
;klego Przedsiębiorstwa Geode> 

zyjnPgO. 
Pogrzeb odbed>iP się dnia 5 lu­

tego br. o godz 13 z kaplicy 
Cmentarza Komunalnego zarzew. 
Pogrążeni w głębokim ialu 

ZONA. CORKA MATKA oraz 
POZOSTAŁA NA 0lBLIZSZA 

RODZINA 
ZONA SYN SYNOWA. WNU. 

. CZEK I RODZINA . 

$$ Mi&h!4tł•W\&W„• -' 

z głębokim talem zawiadamia­
my. że w dniu 3 lutego 1981 roku 
zmarł nagle n~sz najukorhańszy 
Mąż. Ojciec. Syn 

Dnia 1 lutego 1981 roku zmarła 
przeżywszv lat 85. nasza najuko­
chnńs7.a Matka. Teściowa, Babcia 
i Prababcia 

$. t P. 
INZ. 

zr:v.,__,ł\J 

CHĄTtl.\S 
LAT 36. 

$. ł P. 
AMT0''•1MĄ 
A1'tTOt:~K 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 
lutego hr. o godz. 12.30 z ko<clo!a 
paraffalnego w RJ'e:owie, o czvm 
T'IO,\iadamł3Ja 007f'stajare 'v c;mu· 
tku 

Pogrzeb odbędziP się dnia ł lu­
tego br. o godz. 13 z kaplicy 
cmentarza Komunalroeo;~ na Do­
lach o czym zawiadamiają po­
e:rąźeni w głębokim smutku I bó­
lu 

ZONA, CORKT I RODZINA CORK! t SYN z RODZINAMl 

•" ',· ' 4 ''* ;aasa uw .... ,FW _µ 14 4Jl.łW<JI§': 
4• -· 1$47 ' 

li 

Z ęlęboklm bólem zawiadamiamy, te odszedł od nas w dniu 
31 stvnnia 19!1 roku, P" dluelel I ciężkie.I rhorobie, w wieku lat 
74. nasz najukochańszy Mąż. Ol•Jpr "'eść i Dziadziuś 

S. t P. 
MGR 

Ht: 'RYK R&~t\ŃSKI 
b. wychowanek GtmnazJum Im. s Staszfra w War<zawle I Uni­
wersytetu Warnawsklo;o, b dvrektor IAreum nroe:l<tow<klego 
I TelPk'lmunlkarvln•e:o w Gdyni h dvrpl<tnr O<.rorlka MPtnrl"<'7-
nego S•kolnlrtwa ?.:awodnwego w Łoilzl wykładnw<'a Pkonomli 

I lezvkflw nbrvch b nrarnwnlk ZPHZ TPYtlllmnn:". 
Urorzv<to4r; 11ne:r1phowp odheda <le w kn~<'lelp <\w Karola Bo­

t'GmPU111;7" na Pnw~nkarh w WarCinnvłf' nn którvl'b nac;tilo1 'Zł~7.e· 
nie rlroe:lrh nam 1włok dn grob11 roi11h1nee:o na Cmentarzu Po­
wązk'lws~łm. Pn7"d~ł~rv w nłputotnn•7f'l1 ł~lu 

ŻONA Cótt'J{A, SYN. SVNOWA ZIĘC I WNUKI 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Z głehoklm talem zawiadamiamy te w dniu 2 lutego 1981 roku 
zmarła oo c!P7.kiel chorobie przetywszy lat 84. nasza ukochana 
Matka, Zona. Siostra 

STEFANIA LEWANDOWS.KA 
z domu SZKUDJ,AREK 

Pogrzeb odbędzie się dnia s lutego br, (czwartek) o godz. U na 
cmentarzu przy ul, Kurczaki . Pozostają w głębokim smutku 

M~Z. SYN I POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 2 lutego 1981 roku odszedł od nas. nasz najdrotszy Mąt, 
Tatu§, Dziadziu§. Człowiek prawPt;o <'harakteru 

S. t P. 

STAiNIS.tAW BARTCZAK 
ZYŁ LAT 7ł, 

o czym zawiadamiają pogrątenl w głębokim bólu 

ŻONA, CORK!, ZIĘCIOWIE I WNUCZĘTA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lutego br. o godz, 14.30 z kapUcy 
Starego Cmentarza przy ul. Ogrodowej. 

ZUWW:OIUWWWIW"A_. IJ:f <>) < •~. 4 G A 4.GP 

z głębokim tatem ,,;awtadamlam. te dnia 2 lutego 1981 r. zmarł 
mój najukochańszy Mąt, najlepszy Człow!e.k I Przyjaciel 

s. 
WITOLD 

t P. . 
FO!łMAl\JSKI 

absolwent Gimnazjum Zgromadzenia Kuprów w ŁodzJ 
Wyższej Szkoły . łłandloweJ w Pn>nanlu, wlPloletnl 
Zjednoczenia Przemysłu D1lpw!ar•kll't;o I Powszerhne.! 

c>.edno~rl w f.odil. 

absolwent 
prarownik 
Kasy Osz-

Pogrzeb odbędzie się ~ lutee:n hr o gnd2. 14 z kaplicy cmenta­
rza rzym -kat. przy ut. Ogrodowej w Łodzi, o czym powiadamia 
w nieutulonym talu 

ŻONA 

Dnia 19 stycznia 1981 r. zmarł nat;le nasz ukochany Mąt, Ojcler 
f Brat 

s. t 
ZBIGNl3W 

P. 

BREITKOrF 
długoletni prarownlk klnPmatografll. 

Naboteilstwo tałobnp odbędzie się w piątek. tj. dnia 6 lutego 
1981 r. o god•„ 13.20 w ko~rlPIP na <"mt-ntanu Brfldnowskim. po 
czym nastąp! złoźen[p 1wlnk do e;robu rodzinnego, o czym zawia­
damiają pogrążeni w głębokim •mułku 

ZONA, SYN, SIOSTRA I RODZINA 

Prosimy o nteskladante kondolencji. 

' I• 
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